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GAZETI LWOWSKA
Wychodsi codziennie o godzinie 5 po pohi/iniu 

wyj|tfeieai dni poświąteeznyi-k.
Numer pojodyńeiy ko8z’.u.v‘ w miejscu iO hal.. 

16 huJ. — B iu ra  R ad»k«yi i A d tu in ie tnuw  i 
Czarnieckiego i. 10. — Kkitnedycyst iłtiojsenw.: 

* biurze dzienników Sł. Sokołowskiego, ssliea Trze- 
cleflo Maja !. 5, — L.'s*> należy frankować. 

Keilaiiiacye otwarte wolu-: od opł»?y.
Telefon Redakeyi Nr 68.

Telefon Administraeyi Mr. o?.?.

5‘OCZGi? .
oMrocmin

r o n if r
y a ii) i ;i s c* o w a..

. 32 K I ńwierórccztde 8 X — h,

. 1G K | rdesieozale 2 K 70 fc.

» 16 j 8 C O W 8 ■
ro czn ie  24 K I ów isr-śroczide . . 6  K
irślreiisnk i. . , tf: K sisiBsisczaSr-. , , 2 K

W Nieojezeoh 3 b. 26 h nńesięuznie. We vn.*ystki«i! inny et- państwach 4  K SO h, miojłęeznie. 
„Frzowcrmilk naukowy • literacki", dodatek niiusi;<any do (batuty Lioo-wslcicj, otrzymują eaio- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko. kWrzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lab od I. iipea io końoa grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dnnłatą,: pierwsi i K 50 h„ drudzy 60 b. 
„Ptzowodnlk" prenumerowany osobno Watuje 8 (f.

Ceny o g łoszeń : Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po t>«; 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
mu je w yłączn ie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie A geneya: O. Adam (V. de Kaczkowski) 3h 
Rn.e de.rfarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

O stanie zdrowia Jego Ces. i Król. 
a p o s t o l s k i e j  M o ś e i  wydano nastepują- 
(fc biuletyny:

Ogólny i lokalny stan zdrowia od wczo- 
taJ niezmieniony. Najj. Pan przebył godzinę 

Małej Galeryi przy otwartych oknach.
W i e d e ń ,  dnia 21 maja 1914, wic­

h re m .
Lekarz przyboczny dr. Ko r z l .
Prof. dr. O r t n e r .

Objawy suchego kataru w oskrzelach 
fTawego płuca dają się stwierdzić tylko w 
I,latym stopniu. Stan sił, apetyt, sen, zupeł- 
I**fi zadowalające.

W i e d e ń ,  dnia 22 maja 1914, wie- 
C?orftrn.

Lekarz przyboczny dr. Ko r z l .
Prof. dr. O r t n e r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
^  Nąjwyższem postanowieniem z dnia 1 
^'Mnia b. r. wskutek wiornopoddariezego

Whi0sL.„ ; T7,. Z1 TW.  : ...........

Mil 
ho

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- j 
czyi Nąjwyższem postanowieniem z dnia 17 j 
maja b. r. naj miłości wiej nadać radcy budo- j 
wnietwa w Ministerstwie kolei żelaznych, 
Karolowi P a r  w i e ż o w i ,  tytuł i charakter 
starszego radcy budownictwa, z uwolnieniem 
od taksy.

P. Namiestnik zamianował lekarzami 
powiatowymi koncypistów san itarnych: dr. 
Wiktora (i i e ł c z y ń s k i eg  o i dr. Maryana 
B i o 1 a t o w i c z a, a koncypistami sanitarny­
mi asystentów sanitarnych: dr. Emila Ba- 

j r a ń s k i e g o, dr. Stanisława I) z i a c z k a, dr. 
Kazimierza B i e l s k i e g o  i dr. Henryka M i 1- 
g r o m  a.

Obwieszczenie
. e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 

maja 1914 1. XVII. 3002/7 w sprawie obro­
tu zwierzętarni z państwem niemiockiem, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gasely Lwowskiej.

w ̂ °sku Ministra Ces. i Król. Domu i spra,. 
^hnicznycb najmiłośeiwiej zezwolić kon- 

°fi Zdzisławowi O k ę ć  ki  e m u  przyjąć i 
(,S|<: krzyż oficerski królewskiego orderu 
'*w’&zdy Rumunii1-.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lirów , 2 ~> maja..

D e S e g a e y e .

Z Dolegać,yi austriackiej.

Wyteody dcl. Jiosnera.
Na sobotniem posiedzeniu Delogacyi au­

stryackiej w dalszych obradach nad budżetem 
spraw zagranicznych zabrał gos del. R o s n e r.

Mówca nawiązał do słów del. Snster- 
sicza o drodze do Petersburga, którą Austro- 
Węgry pójść muszą. .Jeśli zestawi się to z 
usiłowaniem jego i kilku posłów czeskich, aby 
przedstawić w najjaskrawszych barwach o- ( 
statnie przykre wypadki we Włoszech, to daje 
te dużo do myślenia. Podczas mowy del. Su- 
stersicza miało się uczucie takie, jakby w 
sali pojawiły się duchy zgasłych dawno mniej 
lub więcej świętych przymierz, których osta­
tnie wydanie zginęło w ósmym dziesiątku lat 
zeszłego wieku. Uczucie, że między wypad­
kami na Wschodzie, a losem Polaków istnieje 
ścisły związek, tkwi jeszcze w dziejach pier­
wszego rozbioru. Każde dziecko u nas wie, 
że Fryderyk II. na to tak pokierował spra­
wą, że odepchnął Eossyę wówczas od Bał­
kanów. aby ją pchnąć przeciw Polsce na Za­
chód. Każdy dojrzały człowiek u nas wie, że 
w Wiedniu wówczas sprawa stała tak, czy 
należy wziąć Bośnię i Hercegowinę , czy 
wkroczyć do Polski. Dla nas więc n.p.  oku- 
pacya Bośnii była czemś zgoła odmiennem, 
jak dla innych, była czemś boleśnie żywem, 
ilustracyą tragicznego: zapóźno ! dyplomaty­
czną analogią konstytucyi Trzeciego Maja.

Gdyby Fryderyk II. dziś słyszał mowę 
p. Jagowa i czytał niektóre krytyki euywsć 
lir. Berebtolda, uczułby, jak płonna była 
jego radość w liście do brata, że współwina 
w rozbiorach stworzy wieczny węzeł między 
współwinnymi na pożytek Europy. I Bismarck 
chciał na takiej współwinie odbudować w r.
J 863 przyjaźń z Rossyą, sam jednak docze­
kał się wielkiego rozczarowania, a w r. 1877 
zmuszony był zejść z gruntu związku trójce- 
sarskiego. To rozczarowanie jest podstawą 
trójprzymierza. W owej odległej przeszłości

tkwią przyczyny obecnego zaniepokojenia Eu­
ropy/

Największy mąż stanu pruski w wieku 
XVIII. i największy mąż stanu wieku XIX., 
z których jeden stworzył Prusy, drugi Niem­
cy, dokonali tego obaj za pomocą faktów, w 
których leżało zarzewie ciężkich przesileń dla 
Europy, za pomocą rozbioru Polski i aneksyi 
Alzacyi i Lotaryngii. Jeżeli już taki dobry 
Prusak, jak prof. Sckmoller, zaczyna wątpić, 
czy rozbiór Polski nie był błędem, to trzeba 
się zapytać, kiedy ta sama wątpliwość za­
świta co do Alzacyi. Hr. Andrassy najlepiej 
określił ten błąd, mówiąc, że Niemcy przez 
to straciły wolność wyboru między Rossyą a 
Austryą, które to zdanie każdy austro-węgier- 
ski Minister spraw zagranicznych powinien 
powtarzać sobie jak pacierz codziennie rano. 
Na tem tle polityka polska Prus jest wprost 
niepojęta. Zburzywszy przez aneksyę Alzacyi 
sojusz z Rossyą, czyni się teraz wszystko, 
aby osłabić jedną z głównych podpór mocar­
stwowej polityki Austro-Wegier i przez to 
zachwiać niezbędnem dla Niemiec trójprzy- 
mierzem. Jest to polityka samookrążania się. 
To też w mowie p. Jagowa wraca znów zwrot 
o złem położeniu geograficznem Niemiec, 
którem jest przedewszystkiem ich złe sumie­
nie. To nie tkwi w europejskiej polityce Nie­
miec, które rzeczywiście na kontynencie nie 
mogą szukać nabytków, ale przyczynia to 
trudności w dyagnozie prawdziwej choroby 
Europy. Rossyą przez to nie może dojść do 
świadomości, jak niebezpieczną dla pokoju 
świata jest jej polityka. Polityka taka polega 
na tem, że Rossyą popełnia olbrzymie błędy 
w swoich obliczeniach i doznaje wskutek tego 
rozczarowań i upokorzeń, a potem przez dzie­
siątki lat wysila się, żeby te błędy na­
prawić.

Najlepszą miarą wartości tej polityki

J(S)

ANNA N E U M A N O W A .

£ A B Ł Ą K A M L
p0WiEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM.

VI.

(Ciąg dalszy).

golf j^° Wyścigach nastąpiły gry rozmaite 
0s}P°^0’ nietylko na koniach, ale także 

Komiczny był to widok, gdy 
v̂ i&r? f R̂ arali się zmusić owe niesforne 

A  n‘j ■<̂° zwrotów niezbędnych dla pod- 
^zyte * Niejeden z jeźdźców znalazł się
V r n Qa ziemi; nie psuło to jednak niko- 
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^  anisław nie mógł wyjść z zadziwię 
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każdy z nich jest sobą;Julian
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jeźdźców. 1 znów oczy o zło­

tawym blasku wpiły się w postać młodego 
żołnierza, który tym razem długiem i śmia­
łem spojrzeniem odpowiedział na to wezwa­
nie. Śliczna główka cofnęła się w głąb po­
wozu, ale no chwili mała wiązanka białych 
kwiatów henny znalazła się u stóp Stanisła­
wa. Podniósł ją szybko i ukrył na piersiach; 
nikt nie zauważył lej .sceny, gdyż ogólna 
uwaga zwrócona była w tej chwili w stronę 
trybuny, na której widna była wyniosła po­
stać lorda Dunmore’a, rozdającego zwycię­
zcom nagrody.

Jeden wuj Julian spostrzegł bukiecik, 
po który Stanisław tak szybko się schylił i 
uśmiecfhając się tajemniczo, zapytał półgło­
sem :

— Czy wiesz Stasiu, co znaczy kwiat 
henny, rzucony przez Muzułmankę?

— Nie.... to jest.... nie rozumiem.... bą­
kał Stanisław, jak student schwytany na go­
rącym uczynku.

— Kwiat henny to wyznanie miłości — 
dodał stary opiekun ; ale uważaj no ty Don- 
kiszocie, abyś nie wpadł w nową kabałę; bo 
słowo daję, drugi raz ratować już nie będę.

Tymczasem na placu wyścigowym uka­
zali się dwaj [belami na arabskich koniach 
z długiemi lancami w rękach. Białe burnusy 
i barwne od turbanów na karki spadające 
kuflije, przytrzymane złotymi sznurami, po­
wiewały w powietrzu, odsłaniając smagłe 
twarze i ostre rysy synów pustyni. Pędzili 
oni w galopie, potykali się lancami, starając 
się wydrzeć je sobie nawzajem podrzucali 
je" w powietrze i chwytali zręcznie, nie za­
trzymując koni w pełnym biegu. Był to 
wspaniały obraz, a tłum zebrany patrzył 
teraz z zapartym oddechem. Wreszcie jedne­
mu z beduinów udało się schwycić w powie­
trzu lancę przeciwnika. Przeciągły okrzyk 
podziwu powitał zwycięzcę; z trybun posy­
pały się oklaski. p rzy baryerze stanął teraz 
jeździec na przepysznym białym koniu, sam 
ubrany w płaszcz biały z cienkiego kaszmi­
ru, turban miał również biały ze złotymi ha­
ftami, spięty olbrzymim brylantem. Z pod 
płaszcza widać było strój zielony, jedwabny, 
wyszywany bogato, a za pasem broń lśniącą

od kamieni drogich. Twarz jeźdźca była cie­
mna, prawie hebanowa; wargi obwisłe, zna­
mionowały Nubijczyka. Dwaj murzyni na ko­
niach, również białych, tworzyli jego świtę.

— To Zhoheir ba-za, dziki handlarz nie­
wolników, zwany królem Darfnru — tłuma­
czą ł Stanisławowi wuj Julian. Zwabiony zo­
stał podstępem do Kairu przez exkhedy\va 
Isinaila pod pozorom układów, jeszcze wów­
czas, gdy ogłosił się samowładcą w Darfurze 
i odtąd trzymany jest tutaj jakby w niewoli, 
choć otoczony największym zbytkiem i hono­
rami.

— Zkądże te bajeczne klejnoty, który­
mi strój jego okryty ?

— Krwią ludzką okupione ; całe trans­
porty niewolników wysyłał on z ekwatoryal- 
nycli prowincyj nad Czerwone morze i na- 
met tu do Kairu, gdzie towar ten skrycie 
sprowadzany, ogromnie podrożał w ostatnich 
czasach.

_ — Ależ wuju, wszak rząd egipski za­
brania tej sprzedaży jak najsurowiej?

— Tak, w słowach i na papierze, ale 
w rzeczywistości bogaci baszowie, trzymający 
w haremach kilkadziesiąt, a czasem i paręset 
kobiet, nie mogą obejść się bez niewolników; 
popatrz, ilu tu eunuchów strzeże tych poja­
zdów; bajeczne sumy za takich strażników 
płacą dzisiaj Muzułmanie.

" — Nieszczęśliwi niewolnicy! — za­
wołał Stanisław.

— Nieszczęśliwi istotnie, ale czy 
wiesz, źe ich kalectwo i upodlenie oddziały­
wa na nich tak, iż stają się sami podli, o- 
krutni, brutalni do najwyższego stopnia, tak 
względem biednych niewolnic, jak nawet 
względem pań swoich oddanych na pastwę 
ich intryg, podejrzeń i chciwości. Często 
ułatwiają oni sami schadzki miłosne, aby 
wyłudzać bogate dary i znęcać się później 
nad oddanemi pod ich straż kobietami. Do­
chodzą też czasem do znacznego majątku; 
taki Kislar Aga t. j. przewódca eunuchów z 
haremu Lsmaila baszy, eskkhedywa, posiada 
dziś pałac w alejach Szubry, prześliczne o- 
grody i... 100 niewolnic. I

— A to paradne! — zawołał Stani­
sław — na cóż mu niewolnice?

— Ciekawe rzeczy mógłbym ci opo­
wiedzieć, mój Stasiu, w tym przedmiocie, ale 
widzę, że ci się spieszy może także do hare­
mowej damy, do tej rudowłosej księżniczki, 
co cię obdarzyła kwiatem henny, a co ? przy­
znaj się. H o! tylko uważaj mi chłopcze, że­
byś nie wpadł w łapy takiego strażnika, bo 
to atentat nie na życie dzisiaj, broń Boże, 
ale na kieszeń.

Stanisławowa było istotnie spieszno 
dowiedzieć się, co znaczył ów bukiecik rzu­
cony przez piękną Zenab. Czy może była w 
nim jaka karteczka ukryta? Pożegnał więc 
szybko wuja i zwrócił się przez balwar Isma- 
ilieh. będący dzielnicą europejskiego high 
lifu , w stronę ogrodu Esbakich, gdzie usiadł­
szy na samotnej ławeczce, dobył z zanadrza 
skarb swój cenny: wiązankę kwiatów owi­
niętą w cienki zwitek papieru, a na nim 
słów kilka skreślonych koszlawem pismem 
po francusku: „Piękny młodzieńcze, oczy 
nasze porozumiały się z sobą; bądź jutro 
wieczorem około 10 -tej w niebieskim pała­
cyku księżnej Mansnr w alejach Szubry, w 
przebraniu arabskiej felahinki, Ałlah niech 
strzeże kroków twoich!11

Stanisławowi krew uderzyła do głowy, 
czy to sen ? ta kobieta tak cudownie piękna 
i wytworna; ta księżniczka wypieszczona w 
zbytkach, wTzywa go do siebie, naznai-za mu 
schadzkę miłosną? Czy to być może?... Bę­
dzie patrzył z bliska w te oczy błyszczące o 
złotych połyskach, będzie... może... tulił ją 
w ramionach swoich...

Ale czy będzie śmiał zbliżyć się do 
niej on, prosty żołnierz, do tej czarodziejki 
z innego świata, pięknej jak zjawisko nad­
ziemskie ?... Nie... to niepodobne... Czuł, że 
serce mu piersi rozrywa i nieznane dotąd u- 
czucia nadziei, pożądania, szczęścia owładnę­
ły mu duszę. Jak nieprzytomny powtarzał w 
myśli jedno tylko słowo: Jutro! ju tro!

(Ciąg dalszy nastąpi),



jest sprawa cieśnin, stos pacierzowy rossyj- 
skiej polityki wschodniej. Rossya szuka tu 
rozwiązania kwadratury koła, formułki, któ- 
raby dla niej otworzyła cieśniny, a nie pu­
ściła nikogo innego na morze Czarne. A co 
najdziwniejsze, co brzmi jak w bajce, to fakt, 
że Rossyi raz się udało urzeczywistnić ten 
paradoks. Było to w r. 1805. Dziwnym tra­
fem ten traktat z r. 1805, który oznacza 
szczyt potęgi Rossyi na Wschodzie, został za­
warty w chwili, gdy polityką zagraniczną 
Rossyi kierował Polak, ks. Adam Czartory­
ski. W tej pozycyi Czartoryskiego symboli­
zowała się zmienna polityka narodowościowa 
Rossyi, polityka Aleksandra I. z pierwszej 
jego epoki, którą ówcześni i dzisiejsi nacyo- 
naliści nazywają nienarodową.

P. Kramarz^ sądzi, że państwo, które 
swych obywateli pozbawia praw, musi dla 
utrzymania swego uroku na wewnątrz pro­
wadzić ostrzejszą politykę zagraniczną. Otóż 
to właśnie jest nieszczęściem. Ci sami ludzie, 
którzy rozstrzygają o polityce narodowościo­
wej Rossyi, są także groźbą dla Europy. P. 
Kramarz zna przecież dobrze ten związek. 
Musi on wiedzieć, że droga do Petersburga 
prowadzi nietylko przez Paryż, jak sądzi dr. 
Sustersicz, lecz przez iune dziś w granicach 
caratu leżące miasta. Szkoda, że p. Suster­
sicz ignoruje tę politykę geograficzną. Dla­
tego może uważać drogę do Petersburga za 
tak prostą i krótką, tak krótką, że ja zmie­
ścił w małem zdaniu pobocznem. Ozy i kie­
dy będzie można iść tą drogą? Obecny za­
targ z Dumą nie otwiera zbyt różowych wi­
doków na najbliższą przyszłość. Rossya bę­
dzie sobie musiała zdać sprawę z dotychcza­
sowych swych sukcesów zagranicznych. Od 
1805 r. zrobiła w sprawie wschodniej trzy 
kroki naprzód, a dziesięć wstecz. Rok 1856 
oznacza najniższy upadek jej wpływu, a od­
tąd cała jej historya jest jednym wielkim 
wysiłkiem zmazania hańby traktatu paryskie­
go. Dlatogo ks. Gorczakow musiał dopuścić 
do klęski Francyi w r. 1870, bo musiał wte­
dy myśleć o odzyskaniu wolności ruchu ku 
morzu Czarnemu. W r. 1877 Rossya musia­
ła prowadzić ciężką wojnę, by znowu trochę 
odrobić złe i odzyskać Besarabię. Jej błędy 
drogo ją i Europę kosztują, a skrucha jej z 
powodu błędów objawia się w ten sposób, 
że Rossya bije się w piersi, ale nigdy we 
własne. Austro-Węgry są główną ofiarą.

Po niesłychanej nielojalności Rossyi w 
San Stefano, nawet największy przyjaciel Au- 
stryi, Nowikow, twierdził, że traktat berliń­
ski jest „zdradą" wobec Rossyi. To samo by­
ło ze „zdradą" w Buchlowicach, kiedy Izwol- 
ski zapomniał upewnić się z góry, czy An­
glia zgodzi się na otwarcie cieśnin. Przypo­
mnieniem istniejącego w tym punkcie pokre­
wieństwa interesów Anglii i Austro-Węgier 
jest obecna wizyta eskadryj angielskiej. Czy 
mimo to obecna reforma marynarki rossyjskiej 
nie pozostaje w związku ze złudzeniem co do 
Dardaneli ?

Mówca kończy: Fryderyk II. powstrzy­
mał Rossyę na południu, aby pchnąć ją  na 
zachód, na Polskę. W 100 lat później Bis­
marck pragnął wojny między Rossya a Tur- 
cyą, obawiając się, że inaczej Rossya rzuci

się na zachód. Oto sąd Bismarcka o stano­
wisku dyplomatycznem Fryderyka. Ale mimo 
całego odwrócenia się rzeczy jedno pozostało 
bez zmiany: stary związek między tymi dwo­
ma kierunkami polityki rossyjskiej i właśnie 
widzimy posuwanie się forpoczt rossyjskich 
na zachód w postaci propagandy religijnej, 
szpiegostwa i t. d. To stary rossyjski nacyo- 
nalizm, zachwiany znowu powagą Rossyi na 
Bałkanach, zwraca się w kierunku, który mu 
przed półtora wiekiem wskazano na nieszczę­
ście Europy. Słyszeliśmy, że skrucha rossyj- 
ska przybrała niezbyt dawno dość niezwykłe 
kształty, skrystalizowała się w niektórych 
konkretnych propozycyach, czynionych w Ber­
linie, a zwróconych przeciw Monarchii Habs­
burskiej. Jeden z poważnych dzienników' pol­
skich zauważył przytem, że propozycje te 
musiały paść na grunt niepodatny, inaczej 
bowiem powstałaby była dziwna sytuacya, że 
właśnie mocarstwa trójporozumienia byłyby 
wystąpiły przeciw tym propozycyom, przede- 
wszystkiem Francja. Zapewne i w tern tkwi 
poczucie solidarności bardzo żywotnych inte­
resów Austro-Węgier i Francyi, sięgającej 
głębiej, niż sobie z tego czasem te państwa 
same zdają sprawę.

Ale my właśnie tego nie chcemy. My 
chcemy, żeby bezpieczeństwo Monarchii po­
legało na jej własnej sile, a nie na sprzeczno­
ściach między pożądliwościami innych. My 
wiemy z własnego historycznego doświad­
czenia, że takie sprzeczności, choćby nawet 
bardzo silne, są kruchą podstawą europej­
skiego stanowiska Państwa, a ponieważ to 
wiemy, ponieważ chcemy Monarchii silnej, 
głosujemy za jej koniecznościami wojskowe- 
mi, głosujemy za budżetem.

Dyskusya.
Po del. Rosnerze przemawiali pp. P i t- 

t o n i  i N e m e c ,  poczem del. E l l e n b o g e n  
wystosował znane już zapytanie w sprawie 
telegramu otrzymanego od p. Stapińskiego.

Na tern posiedzenie przedpołudniowe 
zamknięto.

Hr. Sturglcli w sprawie, p. Stapińskiego.
Po południu P. Prezydent Ministrów hr. 

S t t i r g k h  odpowiedział na wspomnianą in- 
terpelacyę, co następuje: Ze względu na py­
tanie del. Ellenbogena co do znieważenia 
p. Stapińskiego w Kielanowieach, mam za­
szczyt podać do wiadomości otrzymane kró­
tkie sprawozdanie, które Namiestnictwo spon­
tanicznie, w drodze telefonicznej przedłożyło, 
które więc jeszcze nie jest wynikiem kroków 
wdrożonych na podstawie wspomnianej in- 
terpelacyi, ale mimo to może dać przynaj­
mniej tymczasem oryentacyę o stanie rzeczy. 
Sprawozdanie to brzm i: Na 21 maja zwo­
łane zostało do Kielanowie ogólne zgroma­
dzenie, na które przybył także p. Stapiński. 
O godz. 3 po południu otworzył zwolennik 
tego posła, Padło, zgromadzenie, które było 
bardzo liczne. Zaledwie jednak powitał ze­
branych, gdy obecni bardzo liczni zwolen­
nicy katolickiej partyi ludowej zajęli groźną 
postawę w obec p. Stapińskiego i przez siedm 
minut zachowywali się w sposób tak hała­
śliwy, że komisarz rządowy musiał rozwiązać

zgromadzenie. W ogólnem zamieszaniu p. Sta­
piński starał się umknąć i chciał wsiąść na 
wóz, aby udać się na. staeyę kolejową. Ale 
przeciwnicy uniemożliwili to, starając się go 
schwytać. Udało się wprawdzie p. Stapiń- 
skiemu ujść, przedewszystkiem dzięki ener­
gicznej interwencyi zastępcy Rządu, komi­
sarza Chorzemskiego, który na obronę zagro­
żonego nawet dobył szabli, ale przeciwnicy 
póty go ścigali, aż w końcu dopadłszy p. Sta­
pińskiego rzucili się nań i pobili. Tylko 
rychłemu wdaniu się księży i rozważnych 
żywiołów z pośród obecnych chłopów, za- 
wdzięczyć należy, że p. Stapiriskiemu, który 
tymczasem przybył do budynku stacyjnego, 
nie wyrządzono większej krzywdy.

Już z tego tymczasowego sprawozdania 
szanowny delegat przekona się, że zarzut 
biernego, lub nawet nieprzychylnego dla 
znieważonego posła zachowania się zastępcy 
Rządu, wydaje się nieuzasadnionym.

Dalsza dysknsya.
Następnie delegat U d r  za l polemizo­

wał z ks. Schónburgiem i oświadczył, że 
także Czesi są za zmianą regulaminu, ale 
taką, która uniemożliwiłaby wszelką obstru- 
kcyę.

Del. L e u t h n o r  wywodził, ż0 hr. 
Berchtold powinien być wdzięczny § 14-mu, 
bo odwrócił on uwagę od polityki zagrani­
cznej i dyskusya w Delegacyi głównie toczy 
się około polityki wewnętrznej. Mówca o- 
bszernie krytykował politykę zagraniczną.

Del. Go l i  oświadczył w polemice z 
del. Baernreitherem, że zniżenie ceł agrar­
nych nie tylko dotknęłoby odnośny produkt, 
lecz także wartość gruntów obniżyłaby się, 
co zwłaszcza w Austryi, wobec obdłużenia 
ziemi, byłoby katastrofą.

Po mowie del. E l l e n b o g e n a  obra­
dy przerwano.

Dziś zebrała się Delegaeya na dalsze 
obrady o godz. 10 przed południem.

Z Delegacyi węgierskiej.
Delegaeya węgierska przyjęła na po­

siedzeniu sobotniem budżet wspólnego Mini­
sterstwa skarbu.

W dyskusyi, premier hr. T i s z a  oma­
wiał stanowisko prawnopaństwowe i dążność 
do rozszerzenia kompetencyi Sejmu bośnia­
ckiego, przyczem oświadczył, że należy dą­
żyć do tego, aby 'ObecDy stan prowizory­
czny zastąpić takim stanem definitywnym, 
któryby zadowolił życzenie ludności bez ja­
kiejkolwiek zmiany struktury dualistycznej 
Państwa, Mow:ca sądzi, że reprezentacja pro- 
wincyj anektowanych w obu Delegacyach 
nie byłaby właściwa.

Sazonow o polityce międzynarodowej.
Na sobotniem posiedzeniu Dumy rossyj­

skiej, sprawozdawca K r u p e n s k i j ,  wezwał 
ministerstwo spraw zagranicznych, aby przy- 
gotowsło zawarcie nowego traktatu handlo­
wego z państwem niemieckiem, oraz wyraził

życzenie, aby prasa i społeczeństwa otrw 
mały możność wyrażenia swych życzeń w ■ 
sprawie. .

Komisja budżetowa proponuje rezo1 
cyę, w której uznanoby za rzecz pożąda"' 
aby czynność agentów ministerstwa zagra" 
ca nie oddalała się jod ochrony godności i 
teresów narodowych Rossyi, tudzież, 
sprawy czysto dyplomatyczne nie zaciemni*; 
interesów gospodarczych, dalej, aby m1*1 
sterstwo uwzględniało interesy wewnęt* 
kraju i opinię publiczną w sprawach dok 
czących interesów ludności; dalej, aby P° 
tyka wyznaniowa za granicą była. jednał'®, 
konsekwentna i ostrożna, w końcu, aby 0 
świeżono personal ministerstwa spraw 2 
granicznych przez przyjmowanie osób odp. 
wiednio wykształconych, pochodzących z 
żnyc.h klas społeczeństwa rossyjskiego.

Expose Sazonowa.
Minister spraw zagranicznych Są2!, 

no w oświadczył, że zanim Izba przystąp' 
obrad nad budżetem ministerstwa spraW ^  
granicznych, on za zezwoleniem cara da 
granicach możliwości przegląd czynności w 
plomacyi rossyjskiej w ostatnich czasach' .(

Mówca stwierdził z zadowoleniem, 
po silnych wstrząśuieniach na Wschodzi ® 
stąpiło dziś już uspokojenie i znikło n»Pj 
żenie, które dawało powód do uzasadni0̂ ., 
obaw. Mówca chce niektóre rzeczy wyj3*®1!

Solidarność w łonie trójporozum'6̂  
znacznie przyczyniła się do szczęśliwego ( 
łatwienia przesilenia. Rossya opiera swą ? 
litykę na sojuszu z Francyą i przyjaź®/ 
Anglią. W okresie 20-letnim sojusz franc"8 , : 
rossyjski dał wiele dowodów swej pożyt0®2j  
ści. Przekonanie o jego konieczności w®8, , 
niejako w krew narodów obu państw ty j  j 
mierzonych. Bliska wizyta prezydenta Fr ; 
cyi Poincarego w Petersburgu zacieśnij08 
bardziej te serdeczne stosunki.

Rządy francuski i rossyjski pozoS^Jjj 
sobą w ciągłym kontakcie, celem onia^.j 
wszystkich interesów. Silne węzły prz/J1g 
między Francyą a Anglią z jednej 
a między Rossyą a Anglią z drugiej, t
wiają rozszerzenie tego kontaktu tak2̂  
Anglię. Owo porozumienie między tem' j  
ma mocarstwami usunęło wiele nieb8 
czeństw. Ojj j

Trójporozumienie, w którem p<m!i 5 
się historya trójprzymierza przyczynia 8'|t; i 
rozwiązywania wszystkich kwestyj f f  j 
cznych w kierunku pokojowym, alboW'® A 1 
zbawione jest wszelkich zamiarów W  r1 J 
wnych i przyczyniło się do utrzymał}!A i 
wnowagi europejskiej i wspólnie z trćń j 
mierzem do utrzymania pokoju.

W dalszym ciągu mówca wska®?^ j 
usiłowania dyplomacyi rossyjskiej w k'y 
ku utrzymania przyjaźni z państwem "'A \ 
ckiem, przyjaźni starej, przez tradycyUjs? { 
kazanej. Niestety usiłowania rządu 1 
skiego napotkały na trudności ” z® \  P' ‘ 
prasy obu krajów i narażone były ?. f  
bezpieczeństwo, które zawiera w soh'^c> 
sycanie niepotrzebnych alarmów. . 
naciskiem zaznaczył, by zaniechano " ®ey s 
bnej polemiki, między niemiecką a f 1’ ,
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MATKA.
(Artur Dourliac: Le supplice d ’ une mere).

xvm .
(Ciąg dalszy).

Jan rzeczywiście miał wyjechać.
Zaślepiony zrazu podwójnem upojeniem: 

miłości i sławy, wkrótce jednak przewidział, 
bam na sam ze swojem sumieniem, rozejrzał 
się jasno w sytuacyi i poznał obowiązek, ja­
ki mu ono dyktowało. Nie było się” co wa­
hać, była to kwestya honoru, uczciwości i de­
likatności.

On, lekarz, gdyby chciał uzyskać rękę 
dziedziczki, którą uratował, domagając się w 
ten sposób nagrody, byłoby to prawdziwym 
wyzyskiem zaufania.

Pomimo rozdarcia serca, może pomimo 
także jej boleści, trzeba było zerwać co prę­
dzej słodkie więzy, zadzierzgnięte mimowoli; 
trzeba się pożegnać z tem marzeniem o szczę­
ściu; trzeba uciekać od drogiej obecności, je­
chać daleko, bardzo daleko, nie odwracając 
głowy.

Powziąwszy to postanowienie, zawiado­
mił o tem natychmiast matkę.

Nie zdawała się być ździwiona.
— Potrzebujesz wypoczynku — rzekła 

po prostu — podróż dobrze ci zrobi.
Bezwąipienia zrozumiała i aprobowała 

jego postanowienie, lecz nie uczyniła żadnej 
aluzyi co do prawdziwej przyczyny jego wy­
jazdu, tylko otoczyła go większą, niż zwykle,

cznością, kołysząc jego ukrytą boleść, jak

się kołysze małe dziecko, nie pytając o po­
wód cierpienia.

Lucy nie była tak dyskretna; w braku 
słów, wzrok jej wyrażał pytanie, które cho­
ciaż nieme, nie mniej było wymowne i gdy 
pieszczotliwie tuliła się do ramienia brata, 
zdając się prosić o zaufanie, on odwracał 
oczy, obawiając się uledz pokusie.

Dnia tego wracali z pobożnej pielgrzym­
ki do grobu doktora Yrvoix. Matka i syn po­
grążeni w milczeniu, myśleli o przyszłem 
rozłączeniu, które dusze ich smuciło, gdy 
tymczasem Andrzej i jego towarzyszka, nie­
świadomi egoiści, oddawali się z radością 
chwili obecnej, czując, że dobrze im razem, 
we dwoje i że mogą wymieniać myśli bez 
udziału osoby trzeciej.

— Panie Andrzeju — rzekła nagle mło­
da dziewczyna nieśmiało, z wahaniem — 
chciałabym pana o coś zapytać... Proszę mi 
darować, jeżeli jestem niedyskretną... lecz ser­
deczne moje przywiązanie do brata... i szcze­
ra przyjaźń pana dla niego, ośmiela mnie... 
Słowem, czy domyśla się pan, dlaczego on 
wyjeżdża?

— Nie więcej od p an i; nie powiedział 
mi żadnych powodów, z w yjątk iem , że je- 
dzie dla zdrowia i praguie oddać się bada­
niom wód mineralnych.

— A więc pan nic więcej nic wio i...
— Nic.
— I... nie przypuszcza pan czegoś 

więcej ?
— Nie śmiałbym...
— Otóż ja się ośmielę, gdy chodzi o 

Jana. On jest nieszczęśliwy!
— Byc może.,., co najmniej zako­

chany...
— A!... pan przypuszcza to samo, 

co ja?...
— Myślę, że nic nie ma sm utn iejsze­

go, jak miłość bez wzajemności, tak samo o

tem myślę, że co do mnie, wolałbym ukryć 
swoją tajemnicę i żywić nadzieję wbrew 
wszelkiej nadziei raczej, niż się narazić na 
utratę słodkiege złudzenia, otrzymując w za­
mian spojrzenie, pełne pogardy i uśmiech 
drwiący.

— Ma pan więc bardzo złą opinię o 
tej... którą pan mógłby pokochać!

— Nie o niej, lecz o sobie samym.
— O sobie?
— Naturalnie. Nie łudzę się co do 

mojej małej wartości i... pomimo moich wy­
siłków, aby się wznieść wyżej, czuję się 
jeszcze tak niegodny podobnego szczęścia...

— Skromność... rzecz piękna... Ale 
każda przesada jest wadą... Powinien pan to 
powiedzieć... memu bratu.

I wysuwając rękę z pod ramienia mło­
dego człowieka, który milczał oszołomiony:

— Możebyśmy trochę spoczęli przy 
muzyce, mamo ? — rzekła, obracajac się 
do ma,tkb

Pani Cauyy zgodziła się i skierowano 
się ku kioskowi; lecz krzesła wokoło zaczęły 
się wnet opróżniać; wszystkie te panie, po­
wstając z ostentacyą, porzuciły swoje miejsca.

Wdowa i jej dzieci, zajęci własnemi 
myślami, nie spostrzegli tego ; lecz Andrzej 
uczuł, że fala gniewu mózg mu zalewa i 
obejrzał się wokoło z wściekłością. Nikt nie 
zdawał się ich widzieć; zaledwie tu i ów­
dzie spotkał ich zimny i przymuszony ukłon.

Tymczasem orkiestra rozpoczęła „Marsz 
weselny" i gdy chcąc ukryć swoje pomie­
szanie, Lucy z matką rozmawiała, dwaj przy­
jaciele zatonęli w marzeniach, słuchając z 
rodzajem upojenia tej pieśni wesela i miło­
ści, zapominając o miejscu, czasie i prze­
strzeni, jak gdyby słyszeli poważny odgłos 
organów zamiast muzyki wojskowej, jak 
gdyby fit.flnal i nn i M\r\  -----------—o - j --er-— P° płytach bazyliki zamiast po 
piasku alei ogrodu, uśmiechając się do bia­
łej postaci, opartej na ich ramieniu...

Niestety ! Dla jednego z nich 
mogło się stać rzeczywistością, ^  
drugiego!...

Ostatnie takty rozpływały si? mi J 
jak echo; Andrzej ciągle słuchał, , 
wstał żywo. ' ^

— Przejdźmy się trochę — 
gorączkową niecierpliwością — ni0b , 
chmurzą, będziemy mieli burze.,. <Tj 

Doszli do placu gry... rozmo^fstf<j 
gdy się zbliżali... z dawnych toW»rZy i ^ 
dni kłaniali się ozięble, inni o d w ^  
wy, udając, że się partyą zajęli. 
na to uwagi nie zwrócił; nic go 11
sowało, skoro jej tu nie było 8' !

Andrzej przeciwnie, zaledwi0 
się powściągnąć. Pomimo rozsądny® * Lf 
Parkera, gdyby nie miał Lucy P1̂ # 1 f  
wywołałby awanturę, ulegając 
pokusie wypoliczkowania płaskiej gi{ 
nanda, który szydził, chowaj*® $  
drugich. jo V

Na szczęście, doszli tera® jA" 
ogrodu ludowego, weszli w środ0 fil" ^ 
•dziej sobie obce i obce nurtują®/, ci*.A* 

Tutaj, wprawdzie kilka kob®® 
spojrzeniem obrzuciło matkę, l0® 
mieli serdeczne „dzień dobry gjg 2 
ręce ich zapracowane wyciąg3^  m# 
patyą do niego. _ _ r y j

Nieco zdziwiony zrazu ^  
acvi. .Tan zaozał nrz^nllSZCZa®’, _;śi

iała

m c u u  Z l U f c i W l U U J  *v <fjV 10  "

owacyi, Jan  zaczął przypuszcza®^^ ^  
mość o jego wyjeździe m usiała 
poczciwych ludzi i to wywo«a ^
wniającą manifestaeyę. .

to  też odpowiadał z $
wością na ich powitania i 
Elylsees" rozradowany tym °hJgerc0, 
sympatyi, która rozgrzała jego •

(Ciąg dalszy nastąp®'’



Prasą; jest to konieczne zwłaszcza, ze wzglę­
du na nastąpić mające bliskie zawarcie tra­
ktatów handlowych z Niemcami; traktaty te 
będą oddawały usługi obu państwom. (Brawa 
na prawicy). Aby ów cel osiągnąć, konie­
czne jest, aby w atmosferze politycznej za­
panował spokój, aby zniknęła wytwarzana 
przez prasę obu krajów nieufność.

Mówca zgadza się z wywodami hr. 
Berohtolda o polityce zagranicznej, wygło­
szonymi na posiedzeniu Delegacji austro- 
Węgierskiąj, o istnieniu stosunków przyja­
znych miedzy Rossya i Austro-Węgrami. 
Podnieść należy z uznaniem, że Rząd austro- 
Wę.gierski nie dopuszcza do tego, aby stosu­
nek przyjaźni został zakłócony przez wrogie 
żywioły w Galicji, nieprzychylnie usposo­
bione dla Rossy i, a zmierzające do wywoła­
nia trudności w krajach pogranicznych ros- 
syjskich.

Następnie omawiał Sazonow stosunek 
Rossyi do Włoch, poczem przystąpił do oma­
wiania spraw na bliskim Wschodzie. Mówca 
uważa za konieczne, aby rany jeszcze nie 
zagojone i namiętności jeszcze nie wygasłe 
traktowano z wielką ostrożnością. Rola Ros­
syi jest paeyfikacyjna, a tradycją jej bez­
stronna życzliwość dla wszystkich państw 
bałkańskich i popieranie każdego z. nich. 
Mówca chce żywić nadzieję, że rządy tych 
państw przeprowadzą swe zadania pracy 
pokojowej w nowo zdobytych krajach i że 
potrafią pozyskać zaufanie obywateli w tych 
zdobytych terytoryach, (Bardzo słusznie ! na 
lewicy). W tem tkwi jedyny warunek nie 
tylko' pacyfikacyi wewnętrznej, lecz także 
Pomyślnego rozwoju państw albańskich.

Dalej wspomniał mówca o bardzo przy­
jaznym stosunku Rossyi do Rumunii. Do je­
szcze większego zbliżenia się tych krajów, 
Przyczyni się zapowiedziany zjazd cara z kró­
lem Karolem.

Go do Albanii, to Rossya z uwaga śle­
dzi rozgrywające się obecnie w tym kraju 
^'ypadki, o ile one dotykają interesów kra­
jów sąsiednich. Kraj ten znajduje się w sta­
nie graniczącym z anarchią.

Likwidacya przesilenia bałkańskiego 
Wywarła korzystny wpływ na stosunek Ros- 
syi do Turcyi, dla której posiadłości euio- 
Pejskie były zawsze źródłem słabości. Tur- 
cJ a przy rozwiązywaniu problemów polityki 
Wewnętrznej zawsze znajdzie w Rossyi po­
parcie.

Sazonow omawiając następnie stosunki 
w e rsy ą , podniósł ważność porozumienia z 
^Ugfią. Co do Chin, to rząd Juanszikaja oka- 

żywotność. Rossya nie jest wrogiem Chin.
■ 1 do Japonii, to stosunek Rossyi wobec niej 

zadawalający.
Minister w końcu zapowiedział różne 

sl,aWy, między innemi o emigracył zarobko- 
®j i zaprotestował przeciw usiłowaniu po- 
1Xańia czynności agentów rządu rossyjskie- 

j?0. Przytoczone poszczególne błędy tych 
• ®eQtów są raczej wyjątkiem, nie regułą. Pro- 

Ustawy w sprawie reorganizacji służby 
?n.sularnej będzie przedłożony Dumie do zao- 

{j R w an ia . Następnie mówca zapowiedział 
tr i ? w sprawie reorganizacyi służby cen- 
siej^ej ministerstwa spraw zagr. w sesji je-

n,. .(Oklaski w centrum i na kilku ławach 
awicy j lewicy).

Dyskusya.
yj Po S a z o n o w ie  p r z em a w ia ł M i l i n k o  w.
iia°We:i P08'lR  ̂ na wJP adki życia między- 

f°d°Wt.go w r. z. i stwierdził ogromną 
sytuacyi, niestety nie na korzyść i 

^szczytną dla dyplomacyi rossyjskiej. 
Rrz bałkański nie istnieje już; jest on po-
bnl Pod ciężkim nagrobkiem traktatu
ka5,aręszteńskiego. Utworzyła sic nowa liga 
rafj adska, ale ma ona tylko jednego członka 
i ^  .sl°wiańskiej. Bułgarya jest odosobniona 
^i ^ r t e l n i e  zraniona. Wytworzyła się tam 
8tafz .y J;izI1 d0 Kossyi. Wina Bułgaryi ze 
rpe ^ b sk a  formalnego wynika jesno z doku- 
j®Un ‘W °dn°szących się do roii partyi wo- 
pa3.eJ> a zwłaszcza Sawowa. Trzeba jednak 
^  że takie partye były czynne także

i Grecyi. Dlatego prawdziwa i mo- 
Ua<ja. odpowiedzialność spada na tych, którzy 

traktatu serbsko-bułgarskiego, porę- 
Qego przez Rossyę.

,wca analizował następnie rolę dy-
acJi rossyjskiej i przytoczył ogłoszone 
Z których wynika bystrość Sazonowa, 

H  K ^nał on, że zarówno interesy Rossyi, 
bałkańskich wymagały najszyb- 

Pokończenia wojny. Niestety to stano- 
było w praktyce wykonane, dzięki 

jA ji  Sekwencyi i brakowi decyzyi dyplo- 
f Rossyjskiej. Z powodu niejasności po- 

°Ssyi, Bułgarya znalazła się w sy-
r r°|paczliwej właśnie w chwili, gdy 

ala objąć ważną funkcyę sędziego 
^Pułu 6So. Czynna rola Rossyi ustała wtedy

)!decką^0vęca wskazał na rnisyę wojskową nie- 
Konstantynopolu i wysnuł w końcu 

p^oikiiA konkluzye : Jedynym dodatnim 
? > y a , J est zbliżenie się do Rumunii. __ 
d asuerni rekami wykonała wszystkie
>  jj Austryi, dając Serbii dolinę War-

^ńuiunii część Bułgaryi, Stał sto­

sunki na Bałkanach nie nastaną póty, póki 
traktat bukareszteński nie będzie zrewido­
wany. Na konto czynne dyplomacyi rossyj­
skiej mówca zapisuje także prowizoryczne, 
choć radykalne rozwiązanie sprawy onniań-

Ciężkie zarzuty, jakie minister czynił 
prasie, mogą odnosić się. tylko do części 
prasy. Pisma szowinistyczne wszystkich kra­
jów igrają z ogniem, a zwłaszcza szowini­
stom francuskim udało się pokrzyżować plany 
obrony narodowej Rossyi w kierunku zabez­
pieczenia wyższości wobec Niemiec. Wobec 
powszechnego obudzenia ducha szowinizmu 
sytuacya międzynarodowa jest niebezpieczna.

Hr. B o b r i ii s k i j zajmował się zwła­
szcza stosunkiem Austryi do Rossyi i gwał­
townie przytem atakował prezydenta mini­
strów Tiszę, za co prezydent wezwał go do 
miarkowania się.

Protestował on przeciwko przypisywa­
niu Rossyi dążności oderwania jakiejś części 
Monarchii Habsburskiej. Procesy w Marma- 
ros-Sziget i we Lwowie raczej dowiodły, że 
nie istnieje propaganda separatystyczna. — 
Żaden rozumny człowiek w Rossyi nie zaj- 

> muje się przykrawaniem mapy Europy. Sto 
t sunek Austryi do Rossyi nie może polepszyć 

s ię , dopóki obecny stan rzeczy trwać 
będzie.

J e f r e m o w  (postępowiec) wezwał dy- 
plomacyę, aby wszelkiemi siłami starała się 
wznowić sojusz bałkański i osiągnąć otwar­
cie cieśnin dla okrętów rossyjskich.

P. M a r k ó w  fskrajna prawica) ostrze­
gał przed zbliżeniem się do Anglii i oświad­
czył się gorąco za zbliżeniem się do Nie­
miec, w czem widzi konieczny warunek trwa­
łego pokoju.

Zajścia w Albanii.
Hr. Berchtold w ezpose swem, wygło- 

szonem w Delegacjach zaznaczył, że sprawa 
albańska, jakkolwiek w zasadzie rozstrzy­
gnięta, niejedną jeszcze nasręczyć może tru­
dność. Słowa P. Ministra spełniły się aż na­
zbyt rychło. Ferm ent wywołany przez Essa- 
da baszę, nie dał się stłumić na poczekaniu 
przez usunięcie sprawcy całego ruchu. Po­
wstańcy zajęli Tiranę, zadawszy k lęs 'ę  wy­
słanej przeciwko nim ekspedycyi, poczem ru­
szyli na Durazzo. Wiadomość o ich marszu 
wywołała ogromny popłoch. Aby nie dopro­
wadzać do ostateczności, książę z rodziną 
przenieśli się na pokład włoskiego parowca 
„Misurato“. Obawy okazały się na szczęście 
przesadnemi i książę mógł wkrótce potem 
powrócić do rezydenc.yi.

Zajścia dni ostatnich dowodzą w każdym 
razie, że Albania nie wyszła z fazy przesi­
leń. W interesie jej samej i Europy pragnąć 
wypada, by ks. Wiedowi udało się przepro­
wadzić bez wstrząśnień i najrychlej konsolida- 
licyę młodego państwa.

W świetle depesz przedstawiają się o- 
statnio wypadki następująco:

W sobotę o godzinie 4 po południu ro­
zesłała Agencya Stefaniego wiadomość, że 
ministerstwo wczoraj wieczorem podało się do 
dymisji.

Wieczorem dnia poprzedniego powstał 
fałszywy alarm z powodu wystrzału z kara­
binu, który przypadkowo wypalił, gdy poste­
runek austro-węgierski nabijał broń.

Malisorzy nie chcieli maszerować prze­
ciw powstańcom, oświadczając, że celem ich 
obecności jest ochrona księcia.

Żandarmerya albańska maszeruje prze­
ciw powstańcom z Szijak pod wodzą ofi­
cerów holenderskich, a pod osłoną dział, 
ustawionych na wzgórzu koło Durazzo.

Słychać od strony Szijajtu strzały ka­
rabinów i karabinów maszynowych.

Marynarze włoscy i austryaccy pozo­
stali w Durazzo tylko dla ochrony rodziny 
księcia.

O godzinie 5 po południu ta sama 
Agencya telegrafowała z Durazzo: Powstańcy 
maszerują na Durazzo. Księstwo ze świtą 
udali się na pokład włoskiego okrętu wojen­
nego „Misurato".

Depeszę tę uzupełniono wczoraj nastę­
pującymi szczegółami. Kiedy wiadomość o 
klęsce ekspedycyi do Tirano nadeszła do Du­
razzo razem z wiadomością, iż powstańcy 
stoją w oddaleniu pół godziny drogi od stolicy, 
postanowiono,aby książę z rodziną i dyplomaci 
czekali na pokładzie „Misurato" na dalsze 
wypadki. Tymczasem wielu członków komisyi 
kontrolnej i ciała dyplomatycznego udało się 
naprzeciw powstańców. Ujęty przez powstań­
ców holenderski kapitan, który tymczasem 
powrócił, doniósł księciu, że powstańcy żą­
dają pisemnego oświadczenia księcia, iż 
książę zapewni ich deputacyi wolny przyjazd 
do Durazzo celem przedłożenia postulatów. 
Książę oświadczenie podpisał i posłał po­
wstańcom. Potem księstwo napowrót wysie­
dli na ląd. Powszechne jest przekonanie, że 
szukanie schroniska na okręcie nie było 
konieczne.

Włoski poseł w Durazzo, Aliotti, nade­
słał ministrowi spraw zagranicznych nastę­
pującą depeszę o zajściach w Durazzo:

Kiedy w sobotę o godzinie 6 -tej po 
południu kilku zbiegów przybyło z wielkim 
pośpiechem do Durazzo, przynosząc wiado­
mość, iż powstańcy maszerują na miasto, 
powstał tu popłoch nie do opisania. Włoski 
poseł udał się do księcia z prośbą o umie­
szczenie księżnej i dzieci wr bezpiecznem 
miejscu i o cofnięcie wysadzonego na ląd 
oddziału, celem zapobieżenia poważnym wy­
padkom.

Postanowiono także wysłać na okręt 
katolickich Malissorów, którzy w oczach Mu­
zułmanów tworzyliby prowokacyę.

Ponieważ księżna nie chciała opuścić 
męża, udał się i książę Wilhelm na pokład 
włoskiego okrętu „Misurato“.

O godzinie 7-mej wieczorem posłowie i 
delegaci: włoski, rumuński, austro-węgierski, 
francuski i angielski udali się naprzeciw wy­
słanym przez powstańców parlamentaryu- 
szom. Spotkali oni na drodze do Tirany ho­
lenderskiego kapitana w towarzystwie trzech 
bezbronnych powstańców z białą chorągwią. 
Ci powstańcy oświadczyli, że mają zawiado­
mić księcia, iż powstańcy pragną za pośre­
dnictwem osobnej deputacyi przedłożyć księ­
ciu swe żądania i że wszyscy jeńcy zostaną 
rozstrzelani, jeśli kapitan do godziny 8 -mej 
rano nie wróci z pomyślną rezolucyą
księcia.</ ł t

Książę podpisał odpowiednie pismo, w
którern godzi się na przyjęcie deputacyi i 
odesłał je powstańcom.

Holenderski kapitan opowiadał, że li­
czba powstańców wynosi przeszło 2000 . — 
Kilka zaś tysięcy jeszcze nadciąga. Ruch ma, 
jak się zdaje, przedewszystkiem religijny 
charakter.

Jak Agencya Stefaniego«podąje, książę 
udał się na ląd o godzinie 9-tej wieczorem. 
Na pokładzie „Misurato" pozostała księżna 
z orszakiem. Na żądanie księcia wysiadł na 
ląd oddział włoskich żołnierzy marynarki, 
celem strzeżenia pałacu.

Do agencyi Stefaniego donoszą z Du­
razzo wczoraj o godzinie 11 przed południem: 
Noc minęła zupełnie spokojnie bez nowych 
wypadkęw. Oczekują tu przybycia deputacyi 
powstańczej na naradę z księciem. Tylko je­
den oddział włoski został na lądzie do o- 
chrony księcia i włoskiego konsulatu. Wiele 
osób, które schroniły się na okręt, w^raca 
na ląd.

W Valonie wiadomość nadeszła z Du­
razzo wywołała żywe zaniepokojenie. Utwo­
rzyły się zaraz oddziały zbrojne gotowe do 
marszu do Durazzo. Ludność Valony i oko­
licy oddała się rządowi natychmiast do roz­
porządzenia celem obrony interesów państwa. 
Dzięki temu patryotyzinowi rząd dysponuje 
dostatecznemi siłami do zapewnienia publi­
cznego porządku. W całym okręgu prefektu­
ry Yalońskiej panuje zupełny spokój.

W i e d e ń .  Wczoraj przybył tu albań­
ski poseł u Nąjw. Dworu w Wiedniu Su- 
reja bej Flora, a dziś udał się na konforen- 
cyę z P. Ministrem hr. Berchtoldem do Bu­
dapesztu.

P o l a  .Austro-Węgierski krążownik „św. 
Jerzy" z dwowa torpedowcami wysłany zo­
stał do Durazzo.

KRONIKA.

Lwów, 25 maja.

Kalendarz.
W t o r e k ,  (26 maja):
Filipa Ner. — Więcimiła. — Ilłyheryi. 
W sch ód  słońca o godzinie 3'28 rano, 

zachód słońca o godzinie 7-13 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie J- 24 Cel.

— JE. P . Namiestnik dr. Witold 
K orytowski powrócił wczoraj z Krakowa do 
Lwowa.

— Pow itanie JE. P . Marszałka kra­
jow ego przez Radą szkolną krajową. Dziś 
o godzinie 11 przed połudnfem przyjął JE. P. 
Marszałek krajowy Stanisław Niezabitowski 
Radę szkolną krajową, która przybyła w li­
cznym komplecie z Wiceprezydentem dr. Igna­
cym Dembowskim na czele. Wiceprezydent 
przemówił w następujące słowa:
„Wasza Ekscelencjo Dostojny Panie Marszałku!

W szeregu władz, towarzystw i instytu- 
cyj, których przedstawiciele po objęciu przez 
Hiobie laski marszałkowskiej przybyli już i 
jeszcze przybędą, aby Cię pozdrowić i cześć 
należną Ci złożyć, staje dziś z kolei Rada 
szkolna krajowa z serdecznem powitaniem i 
najszczerszemi życzeniami.

Kiedy jednak tamte reprezentacye prze­
ważnie łączyły ze swoim ' pokłonem prośbę o 
Twą życzliwą opiekę i uważały nieraz za po­
trzebne szczegółowo swoje do niej uzasadnię 
prawo, to z naszej strony jedno i drugie 
byłoby zbyteczne.

Wszak niezawodnie jednym z głównych 
powodów Twego powołania na to dostojne sta­
nowisko była, Czcigodny Panic Marszałku, 
Twoja gruntowna i wszechstronna znajomość 
spraw i potrzeb kraju, a również jednym z głó- 
wnych powodów zadowolenia i ufności, z jaką 
Twą nominację przyjęto, było przekonanie, że 
sprawy te, przez Ciebie dobrze rozumiane i po­
trzeby przez Ciebie żywo odczuwane, mogą 
niezawodnie liczyć na dzielne i wytrwałe orę­
downictwo Twoje.

Więc nie uczczeniem ale niemal ubliże­
niem byłoby wywodzić szeroko, iż to, co jest 
naszem zadaniem: sprawa oświaty i wychowa­
nia publicznego w duchu religijno-moralnym 
jest z dobrem kraju nierozłączne, że jest po­
myślności najistotniejszym warunkiem i nieod­
zowną podstawą; a prosić Cię, byś tę sprawę 
popierał, znaczyłoby Cię prosić, byś chciał do­
bra kraju.

Dlatego uważamy raczej za szczęśliwą 
wróżbę, że obejmujesz Ekscelencjo swój wyso­
ki urząd w chwili, kiedy — dzięki w znacznej 
mierze Twojej osobistej przyczynie — ustał na­
reszcie ów zastój nieszczęsny, gnębiący nasze 
życie publiczne, a odbijający się tak zgubnie i 
na szkolnictwie naszem i że skutkiem tego 
świeżo uchwalone polepszenie doli nauczycieli 
wniosło dawno upragnione uspokojenie i otuchę 
w tysiączne szeregi ludzi spełniających posłan­
nictwo tak ważne dla przyszłości naszej, wkła­
dając na nich zarazem tem większą powinność 
usilnej i gorliwej pracy.

Dlatego zamiast prośby, wyrażamy żywe 
pragnienie i gorące życzenie, aby za Twego 
włodarstwa siły kraju tak się wzmogły i ukrze- 
piły, jego zasoby tak zostały pomnożone, a do­
brobyt tak zakwitł, by bez zachwiania jego ró­
wnowagi gospodarczej i wyczerpania jego skar­
bu, mogło mu zawsze starczyć na zaspokojenie 
w pełnej mierze wszystkich kulturalnych i du­
chowych potrzeb ludności, na które skarb ten 
łoży. Życzymy, by nie brakło grosza i na otwie­
ranie szkół ludowych we wszystkich zakątkach 
tego rozległego obszaru i na wystawienie prze­
stronnych, zdrowych budynków dla pomieszczenia 
wszystkich dzieci, którym się światło nauki na­
leży i na szczodre zasiłki na wychowywanie i 
kształcenie młodzieży oddającej się pracy dla 
społeczeństwa, a nadewszystko tej, co idzie w 
służbę oświaty ludowej i na zakładanie i bu­
dowanie szkół, które mają sposobić do zawo­
dów praktycznych, przysparzających wiele chle- 
ba, by zaradzić tej jednostronności wykształce­
nia, która jest chorobą naszego społeczeństwa, 
a wyrobić mu zastępy zdolnych i dzielnych 
pracowników dźwigających żwawo jego rolni­
ctwo, przemysł i handel, aby krajowi słowem 
starczyło zawsze na te prawdziwe inwestycje, 
które mu się sowicie wypłacą, dając mu postęp 
i rozwój, kulturę i wzbogacenie.

Życzymy z serea, aby Bóg, który Ci dał 
tyle cennych dla pracy publicznej darów, bło­
gosławił Ci, Dostojny Panie Marszałku, w speł­
nianiu Twyck zacnych zamiarów, w osiągnię­
ciu Twoich — naszych wspólnych celów* “.

Na to przemówienie odpowiedział JE. P. 
Marszałek w słowach serdecznych, nacechowa­
nych właściwą mu uprzejmością i skromnością, 
w których zapewniając o swej szczerej życzli­
wości dla oświaty , przypomniał trudne stosun­
ki finansowe kraju, który w ostatniej sesyi sej­
mowej poniósł dla spraw oświaty tak znaczne 
ofiary i z tego względu prosił usilnie, aby przy 
zużytkowaniu funduszów krajowych, zwłaszcza 
na budowy szkolne, stosować największą możli­
wą oszczędność, dbając osobliwie o należytą 
konserwację budynków.

Następnie Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej przedstawił wszystkich obecnych, z 
którymi JE. P. Marszałek nawiązał krótką, a 
serdeczną rozmowę.

— Wręczenie dyplomu doktora hono­
rowego. W Uniwersytecie Jagiellońskim od­
była się w sobotę, jak już pokrótce donieśliśmy, 
piękna uroczystość. Aby uczcić szefa sekcyi w 
Ministerstwie oświaty JE. dr. Ludwika Ćwi­
klińskiego za jego zasługi, położone na tem stano­
wisku, około Uniwersytetu, a szczególnie około 
wydziału lekarskiego, zamianowano dr. Ćwikliń­
skiego doktorem honorowym wydziału lekar­
skiego Uniw. Jagieł. Wręczenie dyplomu odbyło 
się o godz. 11 w Senacie. Podczas wręczenia 
przemawiali: Rektor dr. Kostanecki i dziekan 
wydziału medycyny prof. dr. Marchlewski, po­
czem JE. dr. Ćwikliński w serdecznych słowach 
podziękował za zaszczytne odznaczenie.

Przed południem zwiedził JE. Ćwikliński 
ambulatoryuin dentystyczne prof. Łepkowskiego, 
do którego powstania wielce się przyczynił, nie 
szczędząc pochwał za praktyczne urządzenie za­
kładu.

— Portret P . Marszałka kraju JE. Sta­
nisława Niezabitowskiego, wyda w nabliższych 
dniach znana firma lwowska Dydyńskiego.

— Z U niw ersytetu . P. Józef Majka, au- 
skultant sądowy z Krakowa, otrzymał w Uni­
wersytecie'jagiellońskim stopień doktora praw.

— D y rek cja  kolei państwowych ogła­
sza: Z p o w o d u  Z ie lo n ych  Ś w ią te k  d y re k e y a  k o le i 
p a ń s tw o w y c h  w  K ra k o w ie  za p ro w a d za  p o sp ie ­

szn e  p o c ią g i: nr. 101 , 1002 , 1 1 0 2 , 1201,6102, 
w dniu 30 maja z Krakowa do Zakopanego, a 
z dowrotem dnia 1 czerwca nr. 6101, 1 2 0 2 ,
1101 , 1001 , 102 z Zakopanego do Krakowa.

.G azeta Lwowska" z dnia ,v£ maja 1914



— Przedłużenie terminu ciągnieuia  
loteryl. Reskryptem z dnia 22 kwietnia b. r. 
L. 29.630 zezwoliło Ministerstwo skarbu na 
dalsze przedłużenie terminu ciągnienia losów 
loteryi „Związku urzędników c. k. kolei państw, 
w (}alicyi“ a mianowicie do 30 grudnia 1915.

— Towarzystwo urzędników prywa­
tnych. W dalszym ciągu sobotnich obrad po­
ruszono sprawę energicznej akwizacyi, wyraża­
jąc żal, że władze polityczne, zachowują się 
zbyt obojętnie. Po wyjaśnieniach komisarza rzą­
dowego star. Gawińskiego, przystąpiono do dal­
szego punktu porządku dziennego, do sprawy 
lokacyi kapitałów Tow.

Referent dr. Kuśnierz wykazał, że mają 
tek Tow. w sumie 9,837.000 kor. lokowany 
jest w znacznej części na nieruchomościach. Del. 
Gołąb żądał, aby w przyszłości lokowano ma­
jątek w papierach lub w Kasach oszczędności.

Po przyjęciu sprawozdań z działalności 
biur pośrednictwa posad (ref. dcl. Chmielewskij 
i założenia instytucji kredytowej (ref. dr. Ku­
śnierz), del. Hudec przedstawił sprawozdanie 
komisyi statutowej, dyskusyę zaś nad zmiana­
mi statutu odroczono do następnego zgroma­
dzenia.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
petycyjnej. Stypendyum posagowe hr. Zamoy­
skiego w kwocie 400 kor. otrzymała nauczy­
cielka p. Zofia Błocka w Komarówce, stypen­
dyum im. Rogali Zawadzkiego w kwocie 200 
koron uczeń II. klasy szkoły realnej w Stani­
sławowie, Stanisław Dobrostański (aż do ukoń­
czenia studyów).

Nastąpiły wybory, które dały wynik na­
stępujący:

Do Rady nadzorczej wybrano uzupełnia­
jąco dr. Józefa Raczyńskiego. Do rady nadzor­
czej wybrani zostali pp.: dr. Zygmunt Zamoy­
ski, Bron. Meszyński, Aleks. Zawadzki, Jan Ko­
walski, a jako zastępca p. Józef Krzeezkowski.

Do komisyi rewizyjnej pp,: Zygmnut Fry- 
ling, Jan Langier, Jerzy Turnau, Józef Musia- 
łek, dr. Bronisław Kuśnierz.

Do komisyi administracyjnej pp.: St. Fro- 
mowicz, Józef Krzeezkowski, Kazim. Dziedzicki, 
Bron. Laskownicki, Feliks Grabowski, Maryan 
Mielański, Józef Musiałek, Stanisław Niklas, 
Feliks Sierhiejewicz, Edward Szaynowski, Sta­
nisław Żeleński, Leon Dihm, 'Karol Nacher, 
Maryan Jaroszyński, Ludwik Drozdowski, dr. 
Stan. Kotłowski.

Do komisyi matki pp.: Stan. Fromowicz, 
dr. Stan. Kotłowski, dr. Bronisław Kuśnierz, 
Józef Sigmund, dr. Stan. Larysz Niedzielski, 
Leopold Korzenny, Feliks Sierhiejewicz, Piotr 
Żmuda, Tadeusz Horoszkiewicz, Leon Dihm, Fe­
liks Grabowski, Bron. Laskownicki, dr. Jan Roz­
wadowski, Adam Chądzyński, Maryan Jaroszyń­
ski, Feliks Domański.

Na tem o godzinie 6 po południu po­
seł dr. Adam zamknął obrady, a dziękując de­
legatom za pracę w obradach, wyraził życzenie, 
by rok przyszły zaznaczył się dalszym rozwo­
jem Tow.

— Praktyczne kursŁ dla gajowych.
Galicyjskie Towarzystwo leśne urządza w roku 
bieżącym dwutygodniowe praktyczne kursa dla 
gajowych, subweneyonowane przez Wydział kra­
jowy. Kurs rozpocznie się 15 czerwca w do­
brach Ordynacyi łańcuckiej pod kierownictwem 
dyrektora lasów tejże ordynacyi Stanisława Ko­
walskiego. W kursie wziąó może udział 10 u- 
czestników, którzy przez czas nauki przebywaó 
muszą stale w miejscu wskazanem.

Warunki przyjęcia: 1. znajomośó ozyta- 
nia, pisania i najprostszych rachunków, 2. przy­
najmniej jednoroczna praktyka w lesie jako ga­
jowy lub pomocnik, udowodniona świadectwem 
od dotyczącego zarządu lasu, 3. świadectwo mo­
ralności. Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
odbyli trzyletnią powinność wojskową.

Program nauki: Nauka obejmować będzie 
praktyczne zaznajomienie kandydatów z czyn­
nościami, leżącemi w zakresie działania gajo­
wego, tak, aby polecenia przełożonych mógł ze 
zrozumieniem rzeczy wykonać, albo wykonania 
ich dopilnować.

Nauka ma być głównie praktyczna, uzu­
pełniona wyjaśnieniami teoretycznemi o tyle, o 
ile zrozumienie rzeczy koniecznie tego wymaga.

Koszta podróży do miejsca wskazanego, 
jakoteż koszta dwutygodniowego tamże pobytu, 
pokryć mają w zasadzie kandydaci z własnych 
funduszów.

Kandydatom, którzy o to będą prosić i 
będą zasługiwać na poparcie, może wydział gal. 
Towarzystwa leśnego przyznać zasiłek na koszta 
odbycia knrsu.

Zgłoszenia wnosić należy do dnia 5 czerw­
ca pod adresem : Wydział galicyjskiego Towa­
rzystwa leśnego, Lwów, ul. Na Skałce 1. 1.

Do podania własnoręcznie napisanego do­
łączyć należy świadectwo jednorocznej przynaj­
mniej praktyki w lesie, świadectwo moralności 
i dokumenta wojskowe, jeżeli kandydat odby­
wał służbę wojskową, i ewentualnie prośbę o 
zasiłek na koszta odbycia kursu.

Dokładny termin i miejsce zgłoszenia po 
dane zostaną kandydatom po wniesieniu po­
dania.

— Grupa lwowska austr. Związku 
państwowego muz. pedagogicznego odbę­
dzie doroczne walne zgromadzenie członków 29 
maja (w piątek) o godzinie 7 wieczorem w ma-

aa i Tow. muz. Ckorążczyzna 7.

W razie braku kompletu następne walne 
zgromadzenie odbędzie się o pół godziny później 
przy jakimkolwiek komplecie.

— Przed rozpoczęciem sezonu. Be- 
dakeya Przeglądu zdrojowo-kąpielowego prze­
syła nam następującą odezwę z prośbą o umie­
szczenie :

Przed rozpoczęciem sezonu, przed wyja­
zdem rzesz kuracjuszów do zdrojowisk zabiera 
głos Redakcja Wydawnictw polskiego Tow. 
balneologicznego, które od lat 10 pracuje nie­
zmordowanie nad rozwojem polskich zdrojowisk 
i uzdrowisk i apeluje do całego społeczeństwa 
polskiego, do lekarzy Polaków, do prasy pol­
skiej o usilne poparcie naszych zdrojowisk. Ape­
lujemy do społeczeństwa polskiego zapewniając 
go, że w ostatnich latach zdrojowiska nasze 
tyle i takich z wielkiemi ofiarami fiuansowemi 
poczyniły inwestycji, że pod względem osobli­
wie leezniezem nie ustępują zdrojowiskom za­
granicznym — a do tego uczucie, że jest się 
między swoimi, słyszy się jedynie polską mowę, 
że składa się cegiełkę do ogólnego narodowego 
dobrobytu, wiele przyczyni się do zadowolenia 
wewnętrznego i utrwalenia wyników leczenia. 
Lekarzy Polaków zapewnić możemy, że koledzy 
nasi ordynujący w zdrojowiskach potrafią lepiej 
wywiązać się ze swego zadania, niż obcy zagrani­
czni lekarze, mając zwłaszcza do dyspozycyi nie­
porównanie lepsze skarby natury. — Prasę pol­
ską upraszamy, aby nadal popierała nasze dą­
żenia podniesienia zdrojownictwa polskiego i to 
czynnie, a więc aby nie umieszczała bezkry­
tycznych korespondencyj przygodnych pisarzy 
zwykle wrogów naszych, podszywających się pod 
rozmaite pseudonimy, a krytykujących nasze 
zdrojowiska; z drugiej strony, aby w rubrykach 
n. p. „Echa letnie" i t. p. nie zamieszczała nie­
zasłużonych hymnów pochwalnych na cześć i 
reklamę obcych miejseowości. Apelujemy w tej 
myśli do całej prasy polskiej, tak lekarskiej, jak 
i polityczno-społecznej oraz zawodowej i humo­
rystycznej, aby nie dawała bezwiednie broni w 
rękę naszym wrogom. Biuro nasze prasowe bę­
dzie odtąd skrzętnie notować „Głosy prasy" o 
naszych i obcych zdrojowiskach i sprawdziwszy 
ich wartość, będzie rażące niedokładności i u- 
sterki natychmiast prostować i zbierać będzie 
materyał do ogólnej w tym kierunku oceny. 
Upraszamy też całą prasę polską o łaskawe, 
bezinteresowne nadsyłanie nam w sezonie zwła­
szcza swych organów, aby nam tę trudną a dla 
dobra ogólnego tak ważną pracę ułatwić i u- 
możliwić, a kiedyś nietylko my, ale i całe spo­
łeczeństwo oceni tę ofiarność i sama prasa pol­
ska w myśl dogmatu: „Z owoców ich pozna­
cie ich" przjzna słuszność planom i pracy na­
szej i dozna zadowolenia ze spełnionej swej 
wzniosłej misyi dla dobra Ojczyzny i narodu. 
Polskie Tow. balneologiczne przez swoje wy­
dawnictwa informować będzie objektywnie prasę
0 stanie rozwoju zdrojowisk. Mamy niepłonną 
nadzieję, że apel nasz nie przebrzmi bez echa
1 że zbliżający się sezon będzie dla naszych 
zdrojowisk i uzdrowisk znacznym krokiem w 
postępie i rozwoju.

— Rozstrzygnięcie konkursu „Echa“.
Na ogłoszony w lecie konkurs „Echa", nade­
słano w przepisanym terminie 47 utworów. 
Po dokładnem przestudyowaniu tychże, wobec 
równej wartości dwóch utworów, mających za 
sobą największą ilość głosów, postanowiła ko­
misja konkursowa, w miejsce pierwotnie ogło­
szonych trzech nagród udzielić dwie równe 
nagrody po 200 koron. Po otwarciu kopert 
okazało się, że autorami nagrodzonych utwo- 
rów są pp. Feliks Nowowiejski z Krakowa 
(„Danaa" godło „Król z Argos") i Szczepan 
Sieja z Łodzi („Rzucajmy piękna siew" godło 
„Idea"). Zaszczytne wzmianki przyznano kom­
pozytorom, których nazwiska w alfabetycznym 
porządku są następujące: Józef Krudowski z 
Warszawy („Choć pól i łąk" godło „Zofia"). 
Piotr Maszyński z Wrarszawy („O zmierzchu" 
i „Na Wiśle", godło „Dwa chóry"), Henryk 
Obuohowicz z Sosnowca („Chłopca mego mi 
zabrali", godło „Iris"), Edward Poniecki z 
Inowrocławia („Pieśń myśliwska , godło „Con 
spirito"), Alfred Stadler ze Lwowa („W żało­
bne bijem dzwony", godło „Hasło ), Bolesław 
Wallek-Walewski z Krakowa („Sen ziemi", go­
dło „Powracająca fala"), dr. Władysław Że­
leński z Krakowa („Biała księżniczka , godło 
„Zawsze z prawdą").

Nagrodzone .i odznaczone utwory wyko­
nane będą na koncercie „Echa" w jesieni roku 
bieżącego. Pozostałe nienagrodzone utwory mo­
gą odbierać kompozytorowie do czerwca b. r., 
po którym to terminie stają się w asnością 
„Echa".

— Licytacja. Dnia 29 b. m. o godzi­
nie 9-tej rano odbędzie się w magazynach to­
warowych na stacyi we Lwowie publiczny 
przetarg niepodjętyeh towarów.

— Pom nik Arcybiskupa Popiela-
Pisma warszawskie donoszą: Uzyskano już po­
zwolenie władzy na umieszczenie w kościele w 
Czaplach Wielkich pomnika ściennego ś. p. 
Arcybiskupa metropolity warszawskiego, ks. Win­
centego Popiela. Wkrótce też odbędzie się po­
święcenie i odsłonięcie tego pomnika.

Pomnik, wykonany przez artystę rzeźbia­
rza Czesława Makowskiego składa się % tablicy 
z marmuru szwedzkiego, na której mieści się 
medalion bronzowy, oraz krzyż i insygnia bi­
skupie, również z bronzu. Napis na tablicy głosi:

D. O. M.
X . Wincenty Teofil Chościdk Popiel 

* 2'.). VI. 1825 w Czaplach Wielkich 
f  7.X I I .  1912 w Warszawie 

Od 18(0) r. biskup płocki 
Od 1875 r. kujawsho-kalisld

Od 1883 r. arcybiskup warssawsld.
Portret ks. Arcybiskupa odznacza się wiel- 

kiem podobieństwem, a całość pomnika sprawia 
poważne i artystyczne wrażenie.

A  Aresztowania we Lwowie w spra­
wie defraudacji W ilczka. W związku ze 
sprawą defraudacji 192.000 koron przez urzę­
dnika pocztowego w Krakowie Wilczka, are­
sztowano we Lwowie adjunkta pocztowego Wło­
dzimierza Sokołowskiego i jego znajomą Maryo 
Hawryszkównę.

Śledztwo bowiem ustaliło, że Wilczek wy­
jechał za fałszywym pasportem, dostarczonym 
mu ze Lwowa. Pasport ten, o który prawdo­
podobnie, jak poszlaki wykazują, wystarał się 
Sokołowski, przewiozła do Krakowa Hawry- 
szkówna. Sokołowskiego, zamieszkałego przy 
ulicy Łyczakowskiej 1. 5 aresztowano wczoraj 
rano, w mieszkaniu, Hawryszkównę zaś w ho­
telu Litewskim.

Sokołowski przeczy wszystkiemu, llawry- 
szkówna zaś podała, że jeździła wprawdzie do 
Krakowa, ale w sprawach osobistych, miała 
wprawdzie wręczyć Wilczkowi list Sokołow­
skiego, wrzuciła go jednak do skrzynki po­
cztowej na dworcu kolejowym. List ten, podług 
twierdzenia Hawryszkówńy, nie mógł zawierać 
pasportu, bo był bardzo lekki.

Hawryszkównę zatrzymano w aresztach 
śledczych we Lwowie, Sokołowskiego zaś od­
stawiono do Krakowa.

A  Zgubiono: w ogrodzie miejskim pu­
lares ze złotymi narożnikami, zawierający kilka­
naście koron; w śródmieściu złotą lornetkę na 
złotym łańcuszku; czarny pulares, zawierający 
10 kor. i kupon sierpniowy renty, wart. 42 kor.

A  Znaleziono : w ogrodzie miejskim trzy 
czarne pióra strusie.

A  Dezercja. Niejaki Hersz Waldman 
złożył kompletny mundur szeregowca 90 pp., 
mający być własnością Pinkasa Komingera, 
który zbiegł z tego pułku.

A  Nie długo bujał na wolności. Je­
den z dozorców więziennych poznał wczoraj 
w mieście niejakiego Karola Jurka, który przed 
kilku dniami zbiegł z więzienia przy ulicy Ba­
torego, i odstawił go na powrót do aresztów.

/X, Jak ty m nie, tak ja  tobie... W so­
botę po południu aresztowano niejaką Maryę 
Wąsowiezównę za kradzież torebki damskiej w 
Kościele PP. Karmelitanek Bosych.

Aresztowana podała na policji, iż kradzież 
tę popełniła z zemsty za to, że ją tak samo nie 
dawno okradziono.

A Zaginęła 12-letnia Antonina Ogrodni- 
kówna, ciemna blondynka, ubrana w niebieską 
chusteczkę, kremową bluzkę z koronkami i spó­
dniczkę w zielone i czarne pasy.

/X Za katowanie dziecka pociągnięto 
do odpowiedzialności zarobnika Kornela Stecia, 
zamieszkałego przy ul. Przerwanej 1. 5. D zie ­
cko, silnie pobite, odesłali lokatorowie na staeyę 
Towarzystwa ratunkowego.

Steć tłumaczył się na policji, iż po cało­
nocnej pracy chciał się przespać, a rozgryma­
szone dziecko krzykiem swoim nie dało mu 
usnąć, więc je obił.

/ \  Miłośnik sztuki. Artysta-malarz p.
I. Trusz doniósł policyi, że skradziono mu kil­
ka obrazów i szkiców. Policya wyśledziła zło­
dzieja w osobie lakiernika Piotra Brzozowskie­
go, zamieszkałego przy ulicy Leszczyńskiego
1. 5. Przy przeprowadzonej w domu jego rewi­
zji znaleziono trzy obrazy i siedm szkiców, 
które p. Trusz poznał jako swoją własność.

Brzozowskiego aresztowano.
A  Włamanie do kasy. Ubiegłej nocy 

dostali się niewyśledzeni na razie sprawcy do 
biur Tow. ubezpieczeń Gizeli i po rozbiciu kasy 
ogniotrwałej skradli na szkodę Towarzystwa w 
gotówce 1100  koron, w tem dwie złote stuko- 
ronówki, a na szkodę kasyera biżuterye warto­
ści 2000  koron.

A  W ściekły p ies pokąsał onegdaj na 
Bogdanówce kilka osób, między innemi drogo- 
mistrza miejskiego Jana Szczepańskiego.

Wszystkie osoby pokąsane wyjechały na­
tychmiast do zakładu dr. Bujwida do Krakowa.

— W Krynicy bawiło od dnia 15 do 
21 maja b. r. rodzin 212 , osób 391.

Kursa Giełdy zbożowej j towarowej 
we Lwowie, dnia 23 maja 1914, godzina pół do 
2 po południu. Ropa: a) marka borysławska 
na maj 6 40 —- 6‘42 kor., kurs końcowy 6'41 
kor., b) marki specjalne —.—,

Usposobienie: ożywione ceny obniżone 
pod wpływem znaczniejszego przybytku pro- 
dukeyi.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d k i  l o t n i k ó w .  L otn ik  Voi- 
siń  spadł w Vichy wraz z towarzyszącym mu 
saperem. Obaj są ranni.

Sześć kontrtorpedowców z dwoma aero­
planami szukało wczoraj całe popołudnie w ka-

I nale La Manche lotnika Hamera, który wczoraj 
rano wzniósł się w Roulogne i przepadł bez 
wieści, podobno spadł w morze.

* M ę c z e n n i k  t a j e m n i c y  r e d a ­
k c y j n e j .  W Khauszau aresztował komendant 
tamtejszej załogi wojskowej wydawcę większej 
gazety, ponieważ umieszczał mimo ostrego za­
kazu wiadomości o straceniu powstańców. Wy­
dawcę starano się zmusić do wydania nazwisk 
swych reporterów. Zachował jednak tajemnicę 
i nazwisk nie wydał. Wtedy bito go, póki 
nie wyzionął ducha.

* P l a g a  An g l i i .  W Muzeum hrytyj- 
skiem w Londynie pewna sufrażystka rozbija 
siekierą skrzynię, w której znajduje się drogo­
cenna mumia. Uwięziono dwie kobiety.

W Balfron (w Szkocyi) w sobotę rano 
strażnik znalazł dwie bomby z lontem na pół 
spalonym, położone pod wodociągiem, ciągną­
cym się od jeziora Lord Katris do Glasgown. 
Eksplozja mogłaby była pozbawić Glasgow 
wody. W pobliżu miejsca, w ktćrem znaleziono 
bomby, leżały pisma zwolenniczek praw kobie­
cych.

Policja londyńska przeprowadziła wczoraj 
rewizję domową w centralnem biurze sufraży- 
stek. Szczegółów tej rewizji brak jeszcze.

* Z a k a z  w y l ą d o w a n i a .  Władze 
imigracyjne nie pozwalają na wysadzenie na 
ląd 370 hindusów, przybyłych na japońskim 
okręcie „Komagatamaru" do Wiktoryi (Kolonia 
brytyjska). Hindusi ci są poddanymi włoskimi 
i jako tacy mają prawo wylądowania w Kolo­
nii brytyjskiej. Istnieje obawa wybuchu rozru­
chów robotniczych.

* P o ż a r  n a  w y s t a w i e .  W tych 
dniach wybuchł pożar w biurze administracyj- 
nem wystawy w Lipsku. Pożar rychło ugaszo­
no, szkoda nieznaczna; austryaekiemu oddzia­
łowi nie groziło żadne niebezpieczeństwo.

Notatki nteracko-artystyczne.
Nagrody za powieść historyczną dla 

dzieci. Rozstrzygnięto konkurs na powieść hi­
storyczną dla dzieci, ogłoszony przez „Wydawni­
ctwo tanich książek dła dzieci i młodzieży im- 
BoLesława Prusa" w Warszawie. Pierwszą na­
grodę otrzymała Antonina Domańska z Kra­
kowa, drugą Cecylia Kropiwnicka z Bronowie 
pod Krakowem.

Z teatru m iejskiego donoszą: P. Karol 
Adwentowicz, który dziś gra po raz ostatni " 
„Peer Gyncie", wystąpi jeszcze dwukrotnie, ® 
mianowicie: w środę w „Upiorach" i w piątek- 
w dawno już niewidzianej, znakomitej sztuo® 
Ibsena „Rosmersholm", w której ma świetny 
popis, jako Rosmer. Będą to pożegnalne W U 
stępy tego niepospolitego artysty, a równocz®' 
śnie dwa pierwsze występy znakomitej tragi' 
czki Stanisławy Wysockiej, którą ujrzymy ^ 
„Upiorach" jako Panią Alwing, a w „BosmerS' 
holmie" w roli Rebeki West, Obie te role, gW  
ne poprzednio przez Siemaszkową, należą d° 
najwspalnialszych w bogatym repertuarzu P' 
Wysockiej. — Ponadto ujrzymy tę świetną aI” 
tystkę, jeszcze w takich popisowych kreacjach 
jak w „Hamlecie", w którym odtwarza tytuł0' 
wą postać nieszczęśliwego księcia duńskiego f 
w „ELektrze" Hugona Hofmansthala, w któr^ 
wywołała w Warszawie formalny zachwyt. x 
Ogółem wystąpi p, Wysocka na naszej sceń*e 
pięć razy.

Sezon operowy kończy się już w najbl^ 
szych dniach, gdyż w dniu 4 czerwca w.vĵ  
żdża nasz zespół operowy jak corocznie do ^  
kowa, gdzie zabawi aż do połowy sierpnia. 
Ostatnie wieczory operowe wypełnią wystęPf 
Ady Sari-Szayerównej, która po odniesiony0, 
świeżo w Petersburgu sukcesach, p rz y b y w a  
tro do Lwowa i wystąpi tu trzy razy 
najlepszych kreacyach. — Pierwszy występ 
czwartek w „Opowieściach Hoffmana", w % e 
rych artystka odtworzy wszystkie trzy 
partye kobiece, a więc: Olimpii, Juliett? 
Antonii. ^

Dwa następne występy Ady Sary S*9̂ , 
równej odbędą się w „Mignon" i w „Cyg9*, 
ryi". Będą to również dwa ostatnie przed3 
wienia operowe przed wyjazdem do Krako*^

„Polska krew", która tak wielką zJs-jc 
sobie we Lwowie sympatyę i grana jest 
przy zapełnionej widowni, wystawiona 
z powodu kończącego się już sezonu oper® ■$- 
wego jeszcze tylko dwa razy, a mianowici®^ 
tro i po raz ostatni w niedzielę. — 
przedstawienie operetkowe odbędzie sic 
dzień Zielonych świąt, w którym nasz ® g#- 
operetkowy pożegna się z publicznością W 
ską w „Figlarnych żonkach".

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

ęy  J- Jllftj
Dziś , w poniedziałek, dnia 

„Peer Gynt", poemat dramatyczny, H- 1 ^1» 
muzyka E. Griega; gościnny występ 
Adwentowicza. — Wo wtorek,'26 maja, - 1 %l 
krew", operetka 0. Nedbala. — We śr0 
maja, „Upiory", sztuka H. Ibsena; P1®
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gościnny występ Stanisławy Wysockiej i przed­
ostatni występ Karola Adwentowicza. — We 
czwartek, 28 maja, „Opowieści Hoffmana", opera 
fantastyczna J. Offenbacha; gościnny występ 
Ady Sari-Szayerńwnej, w partyaeh: Olimpii, Ju- 
lietty i Antonii. — Piątek, 29 maja, „Ro- 
smersholm" sztnka II. Ibsena; drugi gościnny 
występ Stanisławy Wysockiej i ostatni występ 
Karola Adwentowicza. — W Sobotę, 30 maja, 
o godzinie pół do 4 po południu, ostatnie przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej po raz ostatni 
„Iiobert. i Bertrand", czyli „Dwaj złodzieje", 
wodewil W. Anczyca; muzyka K. Hoffmana.— 
W sobotę, 30 maja, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Mignon", opera A. Thomasa; przed­
ostatni gościnny występ Ady Sari-Szayerównej, 
w partyi tytułowej.

Sprawa Bispinga.
Na czwartkowej rozprawie dyrektor war­

szawskiego Banku przemysłowego, p. Antoni 
(1 i n t o w t , stwierdził, że zdolności kredyto­
wej zarówno wystawcy, jak żyranta nie po­
trzebował sprawdzać, wiedział bowiem, że 
obaj są doskonale sytuowani pod względem 
majątkowym. Na zapytanie p. Bispinga, czy 
weksle mogą być podpisane w języku rossyj- 
skim, odpowiedział, że zależy to od miejsca 
ich płatności: jeśli mają być płatne w Gro­
dnie — to mogą mieć podpis rossyjski, jeśli 
w Warszawie — to powinny być zaopatrzone 
w dwa podpisy polskie.

Bank przemysłowy dwukrotnie kupował 
i sprzedawał na rachunek p. Bispinga akcye 
„złote" i zakładów Malcewa. Czy podsądny 
zarobił na tem, dyr. Gintowt nie może obja­
śnić, nie pamięta bowiem ceny sprzedażnej, 
w każdym bądź razie „grą" operacyj tych 
świadek nazwać nie może, ponieważ walory 
były kupowane za gotówkę.

Pr o k . :  Powiedział pan w śledztwie, 
że podsądny ma „żyłkę finansową".

Św. :  Tak powiedzieć nie mogłem, ale, 
że „ma żyłkę do interesów".

Zdaniem świadka, p. Bisping intereso­
wał się giełdą nie więcej od wszystkich lu­
dzi prowadzących interesy.

Z kolei przed sądem staje stangret ksią­
żęcy, Kazimierz K i z i a k. On to zrana po­
biegł do kancelaryi po papierosy dla p. Bi­
spinga. Gdy przyniósł paczkę zawiniętą w 
“ibułę, p. Bisping włożył ją do kieszeni, 
żdaje*" się lewej, ale dokładnie Kiziak „nie 
śm iecił".

— Panowie pogadali „kawałecek", mnie 
* brycką ostawili przed pałacem a sami po- 
s!>tn sobie do parku. Ja sobie myślę — prze- 

jestem od tego i stępem pojechałem za 
1IŁni. Jak to ujrzał p. Bisping, to rzekł coś 
j francusku do księcia i wnet książę z „fan- 
4*yą“ obrócił się do mnie i kazał ostać...
, Książę lubił gości odwozić na stacyę, 
6 mogło się zdarzyć, iż gość sam odjeżdżał, 

j — Księcia — mówi Kiziak — wszyscy 
 ̂ dzie „na ręcach" nosili, bo mieli od niego 

/j^bku  w bród, dziś jeszcze płaczą księcia, 
5 *̂  nie miał przeciwności do niego. Czy 
 ̂ atzało się, aby książę rozmawiał po drodze 

)j|.Wieśniakami? Świadek przeczy. „Gdy się 
j„° zwrócił po drodze, książę powiedział:
, ''k a n to r od tego". Kiziak stanowczo w 

” ^  spotyckę" nie wierzy.
Hj O b r o ń c a  P a p i e s k i :  Czy mógł ktoś 
i e2auważony przejść od stacyi przez park 

Pałacu ?
% Z odpowiedzi Kiziaka wynika, że wła-
tą® w dniu krytycznym Stychlarz, który 
\  łbył celem porozumienia się z księciem 
1̂  praw ie zamiany gruntów, wszedł do par- 
d0 "d strony stacyi i bez przeszkody dotarł 

Pałacu.
Lokaj zmarłego księcia, Konstanty Z d a- 

ł ^ i c z ,  przynosi dobrze znane szczegóły.
zdaniem, książę do ostatka był wzglę- 

V  P- Bispinga usposobiony przyjaźnie. Pe- 
Wr0 razu świadek zauważył rewolwer n p. 

t»i6Plhga, ale podczas jego ostatniej gościny, 
Widział broni.

L ^ . L k s p e r t  p r o f .  T a r a n u c h i n :  Czy 
^ j^ p in g  miał w dniu krytycznym rękawi-

; Miał, ale czy na spacerze — nie

Jestem biedny człowiek — mówi 
jp k  Służacy księcia, Maciej W o ł o w -

P łs i  t  Piechotą dwanaście wiorst. Nie 
° chtu?11®’ a ê m°je sumienie mi mówi, że 

W>a_ ta ręka to zrobiła.
?P°wiada, że zrana w dniu kry- 

Ifflwer CZyśeił ubranie p. Bispinga, ale re- 
DI-e zau.ważyL zdarzyło się, że przed 

. 1®si%cami p rzy  czy szc ze n iu  wyjął z 
jego palta mały brauning. 

dNchnoi y^ ało dawniej, że p. Bisping u-
aic w d i  °d czasu do czasu’ ale teg0 

Z m lę " nie miał na twarzy, bJ ł
<k O b r o ń c a  p I ° Z!1Illi?ły J’aki®"" • • '
V; Umie n rzL u  a p i e s k i :  Widze> że swia'

ąe a n ie puściłbym  gościa samego, 
^  abł  ksbaz§ zostaw ił takiego go-

S7°„cbaiieg°, jak p. B isping i żeby taki

wdzięku, był smutny, dumny i zarozumiały 
jakiś ?,

S w .: Że dochodziła ręka do zbrodni.
Obr .  P . : Więc gdy znaleziono zwłoki 

księcia, to świadek przypomniawszy sobie, że 
Bisping nie miał wdzięku i był dumny, za­
raz przyszedł do wniosku, iż księcia zamor­
dował p. Bisping ?

Ś w . : Jak człowiek żyje pięćdziesiąt lat, 
to się pozna na niejednom. Gdy patrzę wro­
gowi w oczy — wiem, co myśli.

Obr .  P. : Opowiadał świadek o swoich 
przypuszczeniach ?

Ś w .: Każdy myślał, jak ja.
Obr .  Ś m i a r o w s k i :  Czy, zdaniem

świadka, złodziej, który okradł gabinet księ­
cia, znał rozkład pokojów?

Ś w .: Musiał znać.
Wchodzi na salę p. Madei S t o k s ,  da­

wna nauczycielka Maryi księżniczki Druckiej- 
Lubeckiej. Po tragicznej śmierci ojca, księ­
żniczka Marya opowiedziała świadkowi roz­
mowę, którą miała z nim w Biarritz. Książę 
wówczas przyznał córce, iż miała słuszność, 
ostrzegając go przed Bispingiem.

Kiedyż nastąpiło to ostrzeżenie? Po zda­
rzeniu z herbatą. Księżniczka wyraziła ojcu 
zdziwdenie, że nie usiłował on dowiedzieć się, 
kto dokonał zamachu?

— Musiał to być ktoś — rzekła — świa­
domy twoich przyzwyczajeń, że pijasz her­
batę zimną i dużymi haustami. Tego służący 
nie uczynił.

Księżniczka powzięła okropne podejrze­
nie, że winowajcą był p. Bisping, ale starała 
się odepchnąć je  od siebie, jakkolwiek nie 
lubiła p. Bispinga.

P. Stoks zauważyła, że księcia ziryto­
wały przypuszczenia księżniczki. Rzekł on o 
córce do nauczycielki, która jeszcze wtedy 
nie wiedziała tych wszystkich szczegółów :

— Elle a le don de mettre le doigt sur 
les choses.

(Ma dar trafiania w sedno sprawy).
Ponownie, tym razem krótko, jest ba­

dana wdowa po zamordowanym Władysławo­
wa ks. D ru  ck a - L u  b e cka.

P r  ze w.: Czy pod koniec życia książę 
nie zaczął gorzej traktować Bispinga?

Ś w .: Nie zauważyłam tego.
P r  ze w.; Nie słyszała pani o tem od 

osób trzecich?
Ś w .: Nie wiem co na to odpowiedzieć. 

Mówiono mi, że mąż mój gorzej się wyrażał.
Następnie księżna m ówi:
— Na wiosnę r. 1912 zjechałam się 

z mężem w Nervi, gdy powracał on z wysp 
Kanaryjskich, Na krótko przed tem otrzyma­
łam list z Nizzy, że p. Bisping odwiózł żonę 
swoją do Rzymu, a sam pojechał do War­
szawy. Rzekłam więc do m ęża: W Nizzy
zdaje się nie wiedzą, że p. Bisping pojechał 
do Warszawy za twoimi interesami... Jednak 
twoje sprawy muszą mu leżeć na sercu, 
skoro dla nich rozłącza się z żoną. Mąż od­
powiedział mi wtedy: „Nie bądź naiwna", 
czy też „nie rozczulaj się", nie pamiętam do­
kładnie jakiego użył wyrażenia, „dobrze mu 
za to płacę".

Rozmowa powyższa wydarzyła się wkrót­
ce po ślubie p. Bispinga i przed zdarzeniem 
z herbatą zatrutą.

Piotr C y b u 1 s k i, to gajowy, który przed 
obiadem w dniu krytycznym, otrzymał w le- 
sie „Wólka" rozkaz księcia nabicia broni. 
Wnosi on szczegół dotychczas nieznany, a 
mianowicie : Cybulski dostrzegł w lesie księ­
cia i p. Bispinga. Ten drugi stał koło krza­
ków zdała od księcia, który oglądał drzewa. 
P. Bisping widząc nadchodzącego Cybnlskie- 
go, trzymał w ręce „riwelwer i ze spodku 
go sobie zasuwał" przyczem „zauważył sobie 
na księcia".... Kiedy Cybulski zrównał się 
z nim, p. Bisping schował „riwelwer".

Obr .  P a p i e s k i  wypytuje świadka, 
dlaczego trzykrotnie badany przez sędziego 
śledczego nie mówił o tak ważnym szcze­
góle ?

— Z początku nie wiedziałem do kogo 
mówię, i co z tego będzie, więc bałem się, 
że wszystko opiszą gazety i jeszcze mnie kto 
zabije.

Obr .  P a p i e s k i :  Kto zabije?
Ś w .: A no ten co zamordował księcia 

pana. Ale idąc do sądu zeznawać pod przy­
sięgą, rzekłem sobie: co będzie, to będzie, 
teraz powiem wszystko.

Obr .  P . : Co to znaczy: „zauważył so­
bie na księcia?" Czy celował?

Ś w .: Tego nie mogę powiedzieć. Ły- 
sknął oczami na księcia.

Piotr Cybulski eświadcza wkońeu, że 
o swej obserwacyi co do „riwelweru", opo­
wiadał w swoim czasie gajowemu Jakóbowi 
Wołowczykowi.

Na piątkowej rozprawie zeznawał p. Ga­
bryel D a ż w a ń s k i ,  zarządzający majątkiem 
Teresin. Dowiedziawszy się w dniu zbrodni 
wieczorem, że książę, wyjechawszy po obie- 
dzie, jeszcze nie wrócił do pałacu, Grala zaś 
znalazł konie w parku, kazał dzwonić na 
alarm, zebrał ludzi i rozpoczął poszukiwania. 
Strach pomyśleć, jak zmarły wyglądał, twarz, 
głowa, to jedna masa krwawa... Mówię 
w pierwszej chwili: jak takiego człowieka 
pozostawić leżącego tu w lesie, przenieśmy 
go do płacu. Tak, przenieśmy do pałacu,

. mówią inni... Ale zastanowiłem się... Nie! 
! zawołałem, ruszać nie można, przykryjemy 

kołdrą, trudno, zwłoki muszą leżeć aż wła­
dze przybędą. P. Dażwański postawił straż 
przy trupie i zatelegrafował o fakcie tragi­
cznym do p. Bispinga i rodziny.

Późno w nocy przyjechał naczelnik 
straży ziemskiej, a o godz. 8 zrana sędzia 
śledczy.

— Zwłoki leżą na miejscu? — zapy­
tał mnie.

— Tak jest.
— Pan wie, kto zabił?
— Nie wiem.
— Pan Bisping — odpowiada sędzia

Jezus, Marya! Janek zabił?! Ko­
chany Janek zabił?! Złapałem się za głowę.

Opowiada p. Dażwański następnie o przy- 
jeździe p. Bispinga. Wszedł on do salonu, 
w którym były zwłoki wystawione, przyklę­
knął na jedno kolano, twarz przysłoniwszy 
i wyszedł po chwili, nie spojrzawszy na nie­
boszczyka. A później p. Bisping zrobił za­
rządzającemu ostrą wymówkę za depeszę
0 śmierci księcia. Gniewał się także, iż p. 
Tołłoczko telegrafował do niego.

— Z Tołłoczką nie mam żadnych in­
teresów — rzekł wtedy p. Bisping.

— P r o k u r a t o r  zapytuje świadka, czy 
sędzia śledczy nie mówił, zkąd wie, że za­
bójcą jest p. Bisping.

Ś w .: Owszem, zapytałem sędziego, ten 
zaś odrzekł, iż wie od leśniczego Ormana
1 dziewcząt, które pracowały przy sadzonkach.

P r o k . :  Czy do miejsca, w którem zna 
leziono zwłoki, mógł ktoś nieznajomy dotrzeć 
niepostrzeżenie?...

Ś w .: Wątpię. Tego dnia spotkałem
wprawdzie na podwórzu przy wodociągu ja­
kiegoś nieznajomego; ale był to nędznie o- 
dziany robotnik, który poszedł do Śzymano- 
wa. Lud w tej okolicy tak jest spokojny, że 
w latach 1905 i 1906 strajków nie było. 
Książę zapowiedział mi raz na zawsze: Z lu­
dźmi trzeba się obchodzić i płacić dobrze, 
bo to nasi pracownicy. Wszystko jedno, czy 
pan wydasz kilkaset rubli więcej, czy tysiąc, 
to dla mnie w każdym razie wystarczy. Nie­
chaj biedni ludzie mają zarobek.

Gajowy Cybulski w trzy dni po śmierci 
księcia opowiadał p. Dażwańskiemu, że książę 
spotkawszy go w lesie „Wólka", kazał nabić 
strzelbę i iść za panami. Przed miesiącem, 
po otrzymaniu awizacyi do sądu, Cybulski 
przyszedł do p. Dażwańskiego do kancelaryi 
i rzekł: Wtedy stropiłem się, proszę pana 
i powiedziałem nie wszystko, a teraz sprawa 
już idzie i mam zeznawać pod przysięgą.

— Mów prawdę wszystko, co wiesz — 
rzekł p. Dażwański.

— A to, widziałem wtedy w lesie, jak 
p. Bisping rewolwer nabijał, a gdy mnie zo­
baczył, to rewolwer schował za pazuchę.

Obr .  P a p i e s k i  ustala na wstępie 
swoich zapytań, że p. Dażwański pozostawał 
w służbie u księcia Druckiego Lubeckiego 
od r. 1909, t. j / o d  chwili nabycia Teresina 
przez księcia.

Następnie przypomina, co p. Dażwań­
ski rzekł w toku swoich zeznań, a mianowi­
cie: w pierwszej chwili podejrzenie padło 
na Sochów, ponieważ u nich często bywali 
kłusownicy, którzy strzelali przedewszystkiem 
do bażantów książęcych. Zdarzyło się pe­
wnego razu, że jeden z leśniczych postrzelił 
w lesie kłusownika. Co się tyczy Cybulskiego, 
obrońca Papieski stwierdza sprzeczność w ze­
znaniach p. Dażwańskiego. W śledztwie pier- 
wiastkowem świadek zeznał, że Cybulską opo­
wiadał mu w trzy dni po śmierci księcia, 
iż widział, jak w lesie „Wólka" p. Bisping, 
ujrzawszy gajowego, włożył rękę pod palto 
na piersiach, a dziś p. Cybulski twierdzi, 
jakoby Cybulski opowiadał mu wówczas, że 
p. Bisping schował rewolwer. Sąd zwraca 
uwagę świadka na tę sprzeczność. P. Da­
żwański oświadcza, iż wówczas powiedział 
mu Cybulski: „Nie wiem, czy miał rewol­
wer, czy nie miął".

Obr .  P . : Świadek słyszał o zdarzeniu 
z trucizną?

S w .: Nic, nie wiem, nie słyszałem.
Obrońca prosi sąd o stwierdzenie, że 

p. Dażwański inaczej zeznawał przed sędzią 
śledczym. Powiedział on mianowicie, iż 
o zdarzeniu z herbatą zatrutą słyszał od sa­
mego księcia. Sąd stwierdza to. Świadek 
oświadcza, iż nie pamięta.

W związku z zeznaniami p. Dażwańskie­
go, podsądny wyjaśnia: Istotnie, otrzymałem 
w Massalanaeh telegram od p. Dażwańskie­
go, abym o śmierci księcia zawiadomił ks. 
Aleksandra. Wiedząc, że nieboszczyk nie 
utrzymywał z ks. Aleksandrem stosunków, 
zatelegrafowałem do Bielińskiego, aby zawia­
domił ks. Ksawerego i wdowę. Co się tyczy 
wymówek, czynionych p. Dażwańskiemu, 
istotnie, uczyniłem mu zarzut, iż zamiast te­
legrafować do Massalan, nie zatelegrafował 
do Warszawy, wskutek czego wynikła duża 
strata czasu.

P. Dażwański pozostaje przy zeznaniu 
poprzędniem.

Ś w i a d e k  l e ś n i c z y  O r m a n  zezna­
je, że zaraz w pierwszej chwili pomyślał: 
„Nikt inny nie mógł zabić księcia, tylko p.

Bisping". Uważa on za nieprawdopodobne, 
aby książę pozwolił gościowi udać się pieszo 
na stacyę.

Orman, po przyjeździe z Petersburga 
pomocnika tamtejszego wydziału śledczego, 
prowadził poszukiwania na terenie zbrodni i 
przesiewając ziemię znalazł jeden patron wy­
strzelony, drugi zaś cały. Po kradzieży w pa­
łacu, Orman w rowie przy szosie Herm ano w- 
skiej znalazł łom żelazny, wystający z wody. 
Świadek mówi, że mały Jastrzębski opowia­
dał mu. iż idąc w dniu krytycznym niedale­
ko miejsca, w którem znaleziono zwłoki, sły­
szał jakieś szamotanie, krzyk i pisk psa.

O b r o ń c a  P a p i e s k i  wykazuj e sprze­
czność, według bowiem zeznań Ormana w 
śledztwie pierwiastkowem, Jastrzębski miał 
mu opowiadać, że słyszał dwa strzały.

Świadek powtarza zwierzenia, które mu 
uczynił gajowy Cybulski, przed miesiącem, 
po otrzymaniu awizacyi do sądu. Otóż Cy­
bulski, który także od pierwszej chwili mó­
wił, iż księcia zabił p. Bisping, przyznał się 
Ormanowi, że w lesie „Wólka" widział Bi­
spinga, nabijającego rewolwer.

O b r o ń c a  P a p i e s k i :  Nie zapytał
świadek Cybulskiego, dlaczego tak późno mó­
wi o tem ?...

Św .: Owszem. Odpowiedział, że się bał.
Obr .  P . : I nie zdziwiło to świadka, że 

Cybulski nie bał się podejrzywać p. Bispin­
ga o zbrodnię, a bał się powiedzieć, że p. 
Bisping miał w ręce rewolwer?

Ś w i a d e k  milczy.
Dodatkowo jest przesłuchiwany p. Daż­

wański.
Czł. S. L w o w i e  z:  Czy Bisping pod­

chodził do trumny ze zwłokami ?
Sw.: Nie, ukląkł w odległości trzech 

kroków od katafalku, zakrył twarz dłonią i 
po chwili zawinął się i wyszedł.

P. Dażwański klęka i ilustruje plasty­
cznie zachowanie się p. Bispinga przy zwło­
kach księcia.

Obr. P a p i e s k i :  Co właściwie świadka 
uderzyło: p. Bisping pozostał przy zwłokach 
za długo, czy za krótko?

Sw.: Uderzyło mnie, że taki przyja­
ciel nawet nie spojrzał, jak leży niebo­
szczyk... Każdy musi przyznać, że main słu­
szność.

Obr. P.: Nie pomyślał świadek, iż dla p. 
Bispinga było zbyt bolesne patrzeć na zwło­
ki przyjaciela?

Św.: Nie.
❖

W a r s z a w a .  W procesie Bispinga w 
sobotę dalej słuchano świadków. Chłopi, któ­
rzy w dniu morderstwa pracowali w parku, 
zgodnie zeznali, że około 3 po południu sły­
szeli strzały i krzyk. Obrońca usiłował do­
wieść, że zgodność zeznań wynika ze zmowy 
z Fórstnerem i Ormanem. Dalej świadkowie 
zeznali, że nieznany człowiek, podobny do Bi­
spinga, wkrótce po morderstwie drogami le- 
śnemi skradał się do stacyi kolejowej, uni­
kając spotkania z ludźmi. Zeznaniu temu sprze­
ciwił się budnik Kononowicz, który oświad­
czył, że Bisping przybył od stacyi Teresin 
idąc wzdłuż toru kolejowego. Pakier sta­
cyi zeznał, że o g. 2 m. 35 po południu sły­
szał strzały.

Na tem rozprawę odroczono do ponie­
działku.

Zi TzlOZr Sąd.OTX7-0 j.

Pięćdziesiąty siódmy dzień rozprawy.
Lwów, 25 maja.

Dziś przystąpiono na wstępie rozprawy 
do dalszego odczytywania materyału, skonfisko­
wanego w czasie rewizyi u osk. Bendasiuka. 
Wśród tego materyału są przeważnie zaprosze­
nia rozmaitych Towarzystw nacyonalistycznycli 
w Rossyi na zgromadzenia, telegram z Poeza- 
jowa i t. p. Dalej czytano list generał-lej- 
tnanta Artamanowa, komendanta Kronsztadu do 
dr. Dudykiewicza ze zbiorową fotografią zgro­
madzenia w Kronsztadzie. W liście tym Arta- 
manow wypowiada życzenie, aby te fotografie 
przypominały uczestnikom deputacyi, że w pier­
siach dzieci wielkiej rossyjskiej ziemi bije serce, 
sympatyzujące z braćmi i siostrami Przykar- 
pacia, którzy powinni pracować dia wielkiego, 
ogólnie rossyjskiego celu, aby przebudziła się 
we wszystkich sercach świadomość i wiara 
wspólnej matki Rossyi.

Na to pismo odpowiedział dr. Dudykie- 
wicz depeszą do naczelnika Kronsztadu generała 
Artamanowa i do wojennego gubernatora i ko­
mendanta fortecy Kronsztadu Roberta Wirena, 
przesyłając jemu i podległym mu wojskom ser­
deczne podziękowanie za powitanie i przyjęcie 
dr. Dudykiewicza i całej deputacyi z Galicyi, 
która była także w Kronsztadzie.

N a zapytanie przewodniczącego, osk. B e n -  
d a s i u k  wyjaśnia, że list ten jest aktem kur- 
toazyi wobec deputacyi z Galicyi, która była 
w Kronsztadzie i obecna była na „panachi- 
dzie", urządzonej przy grobie Kaczkowskiego. 
W uroczystości tej wziął udział cały K ron­
sztad.
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Następnie odczytuje przewodniczący spra­

wozdanie ze zgromadzenia Towarzystwa sło­
wiańskiego w Moskwie w roku 1909 pod prze­
wodnictwem generała Spiridiona, na którem de­
batowano nad połączeniem wszystkich Słowian.

Po odczytaniu tłumaczenia statutu Towa­
rzystwa „Galieko-russkiego" w Petersburgu, 
dr. G ł u s z k i e w i c z  prosi o stwierdzenie, że 
w statucie niema postanowienia, iż Towarzy­
stwo to ma się wyrachowywać ze specyalnyeh 
funduszów Ministerstwu spraw wewnętrznych.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że ta­
kiego postanowienia niema w statucie, lecz jest 
powiedziane kilka razy, że Towarzystwo to ma 
się poddawać kompetencyi Ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Dr. G ł u s z k i e w i c z  podnosi, że ta za­
wisłość Towarzystwa od Ministerstwa wynika 
z zasadniczych ustaw rossyjskich co do Towa­
rzystw dobroczynnych.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje jeszcze 
raz odnośny paragraf i stwierdza, że interpre- 
tacya statutu należy do prokuratora, a obrona 
może wypowiedzieć swoje zapatrywania w koń­
cowych wywodach.

Obr. dr. D u d y k i e w i c z  podnosi, że 
akt oskarżenia twierdzi, że Towarzystwo to po­
zostaje w ścisłych stosunkach z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych, podczas gdy jest to tylko 
ustawowe postanowienie, że każde Towarzystwo 
dobroczynne musi podlegać Ministerstwu spraw 
wewnętrznych, prosi więc obrońca o odczytanie 
dotyczącej ustawy rossyjskiej, którą przedkłada 
i prosi o dołączenie jej do aktów.

Prokurator S y w u l a k  zażądał od obro­
ny tego egzemplarza i dopiero po odczytaniu 
oświadczy się na ten wniosek.

Następnie odczytuje przewodniczący spra­
wozdanie z działalności „Galieko-russkiego" 
Towarzystwa dobroczynności w Petersburgu za 
r. 1912 z dodatkiem portretu patryarchy anty- 
joehijskiego Grzegorza IV., który pobłogosławił 
„Galicko-russkie" Towarzystwo, dalej przemó­
wienie hr. Bobrińskiego, wygłoszone na uro- 
czystem zebraniu tego Towarzystwa. Pod por­
tretem Grzegorza IV. jest własnoręczna jego 
dedykacya tej treści: „Bóg niech błogosławi i 
umocni cierpiących za prawosławną wiarę 
Chrystusową w galicyjskiej i węgierskiej 
Busi“.

Sprawozdanie zaznacza, że jednem z naj­
ważniejszych zadań swej działalności, Towa­
rzystwo uważało i uważa zaznajomienie rossyj- 
skiego społeczeństwa ze współczesnem położe­
niem zakordonowych braci w Przykarpaciu i z 
historyczną przeszłością.

Dalej podnosi sprawozdanie. „myśmy 
przypomnieli sobie, że naród rossyjski mieszka 
nie tylko w granicach cesarstwa rossyjskiego, 
lecz i za kordonem, w Austro-Węgrzech i w 
Czerwonej Eusi, gdzie znajduje się 4,-500.000 
naszych braci takich samych Eossyan, jak 
i my.“

Następnie odczytuje przewodniczący spra­
wozdanie Nawoje Wremia z pierwszego uro­
czystego zgromadzenia „Galieko-russkiego ob- 
szczestwa" w Aleksandrowskiej sali Eady miej­
skiej 17 grudnia 1912 roku.

Sprawozdanie podnosi, że „nasza stolica 
dawno nie pamięta takiego tłumnego udziału 
ludzi, jak wczoraj, na tem zebraniu. Wido- 
cznem było, że kwestya galicyjsko-rossyjska 
stała się czemś więcej, jak nabolałą kwestya 
doby". Przybył w pełnym komplecie cały Naj- 
świątobliwszy Synod. Pierwszą mowę wypo­
wiedział arcybiskup wołyński, Antoniusz, o sto­
sunku galicyjskiego ludu do katolickiej hierar- 

. cliii łacińskiej unii i do prawosławia. Arcyb. 
Antoniusz w roku 1907 osobiście odwiedził 
Lwów i Czerniowce i podzielił się swojemi in- 
teresującemi obserwacyami. W Galicyi, mimo 
rzekomej swobody wyznania — mówił dalej — 
nie chcą uznawać prawosławia i wszystkich 
prawosławnych księży Galicyan, którzy otrzy­
mali duchowne wykształcenie w Eossyi, wtrą­
cono do więzienia, w którem męczą się oni już 
około roku. Inni muszą się ukrywać i odpra­
wiać sakramenta w pieczarach karpackich i 
piwnicach włościańskich. Powinniśmy głośno, 
na cały świat zawołać: „Bracia Galicyanie, my 
słyszymy wasze jęki i gotujcie się na godzinę 
pomsty “.

Hr. Bobriński zaznajomił słuchaczy z lo­
sami galicyjskiej, bukowińskiej i węgierskiej 
Busi i mówił o „straszliwem położeniu 4 mil. 
rossyjskich ludzi u gór karpackich", poczem 
zawołał: „państwowa Buś powinna przyjść na 
pomoc swojej udręczonej siostrze, ujarzmionej 
Eusi, a pomoc winna nastąpić rychło, bo w 
przeciwnym razie Eossya może zastać’w Gali­
cyi nie żywy naród, lecz zamęczonego trupa. 
Czego nie zrobiły austro-polskie władze — to 
kończą stworzeni przez nie Ukraińcy-Mazepińcy, 
będący najgorszymi donosicielami, zdrajcami i 
prześladowcami rossyjskich braci. My nie wzy­
wamy pomocy rządu, bo on sam winien wie­
dzieć, kiedy nastąpi czas działania, my szuka­
my echa w rossyjskiem społeczeństwie".

Członek Dumy, Lwów, wykazał, jak ros- 
syjscy carowie zapatrywali się na kwestyę ga- 
licyjsko-rossyjską i powiedział: „Przynależność 
galicyjskiej Eusi do jednej ziemi rossyjskiej 
uznaną jest i obecnie i zakończenie zbierania 
rossyjskich ziem, tą, lub inną drogą, pilnie zo-
wschotóeS“mętem prZ6Z wyf’adki na bliżs«ym

Na drugiem uroczystem zebraniu tego 
Towarzystwa arcybiskup Antoniusz, pouczając 
o różnicach między unią a prawosławiem, po­
wiedział: „PierwTszy zdradził prawosławie pra­
szczur obecnego lwowskiego unickiego metro­
polity, ks. Szeptyckiego, teraz potomek jego na 
lwowskiej metropolitalnej katedrze z całych sił 
stara się skazić ducha prawej wiary i związać 
swą galicyjsko-rossyjską owczarnię z katolicy­
zmem. On zaprowadził kult Jozafata Kuncewi­
cza. Główną troską nowoobjawionego galicyj­
skiego Jozafata jest odcięcie Galicyanom mo­
żności urządzania masowych pielgrzymek do 
Poczajowsldej Ławry. W tem osiągnął on zna­
czne powodzenie. Poprzednich lat przebywało 
w Poczajowie od 10 do 12 tysiący galicyjskich 
pielgrzymów, w ostatnich latach ilość ich zma­
lała na 300 do 500 ludzi. Dręczeni przez 
austro-polskie władze, Galicyanie masami ucie­
kają do Ameryki."

Dr. Wergun mówił o „rossyjsko-narodo- 
wytn" ruchu w Galicyi od czasów nowej ery, 
kiedy w Sejmie lwowskim po raz pierwszy wy­
głoszono program politycznego ukraiństwa. Mó­
wił on o rzekomych prześladowaniach i o mi- 
syi ks. Hohenlohego do Petersburga, dodając, 
że w sam dzień wyjazdu ks. Hohenlohego do 
Petersburga rząd węgierski wtrącił do więzie­
nia około 50 Węgro - rusów za oświadczenie, 
że przechodzą na prawosławie, a w Galicyi 
skazano na areszt prawosławnego kapłana ks. 
Cymbałę. Wkońcu wyjaśnił dr. Wergun zna­
czenie gór karpackich dla polityki Eossyi w 
przyszłości i wypowiedział przekonanie, że kar­
packa Buś powinna teraz dobić się ulgi w swej 
gorżkiej doli.

Hr. Bobriński mówił o galicyjsko-rossyj- 
skiem odrodzeniu od czasu przyłączenia Gali­
cyi do Austryi, o polsko-ukraińskiem przymie­
rzu przeciw Eossyanom w Galicyi i Bukowinie. 
Uchwalono rezolueyę, wyrażającą współczucie 
cierpiącym braciom i nadzieję, że rząd rossyj­
ski znajdzie drogi i sposoby, aby zdobyć dla 
rossyjskiego Przykarpaeia możność korzystania 
z tych samych praw, z jakich korzystają inne 
narodowości austro-węgierskiego cesarstwa.

Oprócz duchowieństwa brało w zgroma­
dzeniu udział wielu wojskowych i przedstawi­
cieli wyższego petersburskiego towarzystwa.

Na innem zgromadzeniu uchwalono re­
zolueyę, postanawiącą czynić starania u św. Sy­
nodu, aby odprawiano modły we wszystkich 
cerkwiach Eossyi i Ameryki na „intencyę spo­
koju dusz zamęczonych na śmierć i ulżenie cier­
pień prześladowanych i wtrąconych do ciemnic 
w Galicyi", dalej, aby „rząd rossyjski zna­
lazł sposób na powstrzymanie nieludzkich mę- 
czeństw prawosławnych i uzyskanie swobody 
wyznawania prawosławnej wiary w Austro-Wę- 
grzeeh".

Na jednem ze zgromadzeń w Towarzy­
stwie dobroczynności, hr. Bobriński, mówiąc o 
„prześladowaniach w Galicyi", o zamykaniu 
burs, o aresztowaniu Bendasiuka, ks. Hudymy 
i Sandowieza, powiedział: Sam sędzia śledczy 
Bybicki, zezwalając na widzenie się z uwięzio­
nym ks. Hudymą jego żonie i bratu, nieraz 
powtarzał im to samo: „Po co on ma się mę­
czyć w więzieniu, przecież tak łatwo otrzymać 
wolność, niech tylko przyłączy się do unii, 
wyrzeknie się prawosławia, a będzie uwolniony, 
lub też niech na zawsze wyjedzie do Eossyi".

P r z e w o d n i c z ą c y  pyta się w tem 
miejscu .osk. ks. Hudymę, czy sędzia Eybicki 
tak mówił, czy wymuszał na nim przejście na 
unię.

Osk. Hu d y m a :  Do mnie tak nie mó­
wił, wyraził się tylko, że jestem niewinny.

Dr. G ł u s z k i e w i c z  zauważa, że oskar­
żony nie odpowiada za to, czego sam nie 
mówił.

P r z e  w.: To Jes* ilustracja stosunków 
tutejszych, kalumnia rzucona na całe sądo­
wnictwo.

Dr. G ł u s z k i e w i c z :  To oskarżonego
nie obchodzi.

P r z e  w.: Ale ja muszę zapytać się
księdza.

Dalej odczytuje przewodniczący po raz 
wtóry ten ustęp i zapytuje jeszcze raz, czy tak 
było.

Osk. H u d y m a : Nie, o to nie pytał się, 
tylko zapytywał, co zamierzam robić po uwol­
nieniu z więzienia.

P r z e  w.: Ale czy sędzia śledczy rozma­
wiał z panem i nakłaniał do wyrzeczenia się 
prawosławia ?

Osk. Hu dym  a: Nie, tego nie było.
W dalszym ciągu odczytywano sprawo­

zdania z innych zgromadzeń „Galieko-russkiego 
obszczestwa" w Petersburgu i na tem odroczo­
no rozprawę do jutra.

Sędziowie przysięgli otrzymali dziś urzę­
dowe zawiadomienie, że Ministerstwo sprawie­
dliwości przyznało im wyjątkowo jednorazowe 
wynagrodzenie po 300 kor.

OSTATNIA POCZTA.

rzy zebrało się w Kasynie morskiem na ban­
kiet, który mimo różnicy języka stał się zna­
mienną ucztą koleżeńską. Wieczorem guber­
nator Malty sir Eundle przyjął kontradmi­
rała Lófflera i wyższych oficerów, a w tym 
samym czasie austro-węgierscy żołnierze ma­
rynarki byli na przeds awieniu teatralnem 
wykonanem przez angielskich żołnierzy okrę­
towych.

=  W Pradze odbył się wczoraj zjazd 
c z e s k i e j  p a r t y i  n a r o d o w e j .

Przewodniczył członek Izby panów Ma- 
kusch.

Uchwalono trzy rezolucye: Pierwsza o- 
źwiadcza się za zniesieniem komisyi admini 
stracyjnej i przywróceniem normalnych sto­
sunków ; w drugiej zjazd żąda nietylko for 
malnego rozpisania wyborów sejmowych, ale 
doprowadzenia do pełnej ugody przy zapro­
wadzeniu narodowej autonomii w pewnych 
obszarach bez naruszania jedności kraju i za 
rządu krajowego.

=  Centrala rolnicza w Budapeszcie o- 
świadczyła się przeciw żądaniu z n i ż e n i a  
c e ł  z b o ż o w y c h  i uchwaliła zwrócić się 
do ministerstwa rolnictwa z prośbą o odrzu 
cenie tego żądania.

=  S o b r a n i e  b u ł g a r s k i e  uchwa­
liło wczoraj mowę Genadjewa, jako oskarżę 
nie przeciw gabinetowi Geszowa i Danewa, 
opublikować plakatami.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
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Posiedzenie plenarne D elegacji 
austrjackiej.

Budapeszt, 25 maja. P. W o l f f  na po­
czątku posiedzenia zapytuje P. Prezydenta 
Ministrów hr. Sturgkhn, czy jest skłonny 
zwołać Eadę państwa w odpowiednim term i­
nie po Zielonych Świętach.

Przystąpiono do dalszych obrad nad 
etatem Ministerstwa spraw zagranicznych.

Del. W o l f f  rzekł, że rozbicie Turcyi 
było szkodliwe dla Austryi. Eozwój stosun­
ków na półwyspie Bałkańskim nie jest po­
myślny dla Austryi. Z powodu Albanii mówca 
wyraził obawę, że rzecz ta wciągnie jeszcze 
Państwo w bardzo ostry zatarg. Następnie 
omawiał stosunki polityki wewnętrznej.

Oświadczył, że przez pielęgnowanie 
politycznych indywidualności historycznych 
Austrya musi upaść, dlatego radzi, by po­
wstrzymano się na tej drodze. Ugoda czesko- 
niemiecka może udać się tylko wówczas, gdy 
Czesi zgodzą się na to, by w zwartych ob­
szarach językowych niemieckich język czeski 
wykluczony był z urzędów publicznych. Inaczej 
ugodę może stworzyć tylko władza wyższa, a 
przeciw temu mówca zasadniczo się oświadcza. 
Dalej mówca domagał się rozdziału budżetu w 
Czechach wedle narodowości, utworzenia ku- 
ryj narodowych w Sejmie i veta narodowego. 
Uporządkowanie stosunków wewnętrznych nie 
powinno być obojętne ani dla P. Ministra woj­
ny, ani dla P. ministra spraw zagranicznych, 
dlatego radził obu tym PP. Ministrom, aby 
wpłynęli na P. Prezydenta Ministrów hr. 
Stiirgkha, aby celem utrzymania siły Pań­
stwa, jak najrychlej przeprowadzono ugodę 
w Czechach, ale nie drogą odrzucenia żądań 
Niemców lub absolutnego uznania czeskiego 
prawa państwowego, tylko drogą uznania 
ziemi niemieckiej w Czechach.

Zabiera głos p. U d r z a 1.

=  Z Malty donoszą: Oficerowie a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e j  e s k a d r y  zwiedzili history­
czne miejsca w La Yaletta. Oprowadzali ich 
oficerowie angielscy. Wieczorem (w sobotę) 
600 austro-węgierskieb i angielskich maryna­

Kraków, 25 maja. JE . P. Marszałek 
krajowy Niezabitowski był wczoraj rano w 
filii Banku kraj. Przyjął go dyr. Armółowicz. 
P. Marszałek zwiedził biura i informował się 
w sprawie rozwoju filii. Następnie udał się 
na Wawel, gdzie zabawił dwie godziny. Oglą­
dał szczegółowo roboty restauracyjne i reszt­
ki świątyni romańskiej. Oprowadzali go -ar­
chitekci Hendel, Sowiński i Skawiński. Z ko­
mitetu restauracyi obecny był architekt Pa- 
kies. Popołudniu JE . P. Marszałek odjechał 
do Lwowa.

Prognoza na ju tro.
Wiedeń, 25 maja. Stan powietrza na 

26 maja. G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Pochmur­
no, burza, ciepłota niższa, silne wiatry pół­
nocne.

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  Pochmurno, 
burza, ciepłota niższa, silne wiatry północne.

Praga, 25 maja. Umarł b. Minister ro­
dak Pacak w Weltrus, przeżywszy lat 87.

Budapeszt, 25 maja. Wczoraj o godzi­
nie 5 rano wyruszyło 36 wozów, biorących 
udział w samochodowym wyścigu przez Kar­
paty- _______ _

Zgon Franciszka Kossutha.
Budapeszt, 25 maja. Franciszek Kos­

suth umarł o godz. 4 min. 5 rano.

Petersburg, 25 maja. (Pet. Ag.). Z Jo­
kohamy donoszą, że były tam dwa wypadki 
dżumy.

Petersburg, 25 maja. (Tel. pry w.) Na 
posiedzeniu członków prawicy Eady państwa 
omawiano p r o j e k t  s a m o r z ą d u  m i e j ­
s k i e g o  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  Wy­
jaśniła się decyzya wystąpienia bezwarunko­
wo przeciw językowi polskiemu. Grupy prze­
ciwne językowi polskiemu gotowe są odrzu­
cić cały projekt raczej, niż ustąpić w tej 
mierze. Wiele zależeć będzie od stanowiska 
Goremykina, są jednak dane do przypuszcze­
nia, że wystąpienie jego nie będzie się od­
znaczało szczególną energią. Sytuacya daje 
silne podstawy do pesymizmu co do losów 
samorządu na dżisiejszem posiedzeniu Eady 
państwa. Prawica postanowiła zmobilizować 
wszystkie siły. Z ministrów będą obecni 
tylko zwolennicy języka polskiego w samo­
rządzie.

Petersburg, 25 maja (Pet. Ag.). Wczo­
raj odbyły się wyścigi 32 samochodów, urzą­
dzone przez tutejszy klub. Podczas „finishu" 
wpadł jeden samochód z powodu nagłego 
hamowania na inne wozy. Dwaj Francuzi, ja ­
dący tym samochodem, zginęli.

Samochód rozbił się, nadto 3 inne są 
uszkodzone.

Rzym, 25 maja. Na dzisiejszym kon- 
systorzu tajnym Papież zamianuje licznych 
biskupów, między innymi biskupem salcbur- 
skim zamianuje ks. dr. Kaltnera.

Rzym, 25 maja. Essad basza przybył 
tu o północy z Neapolu.

Fłorencya, 25 maja. Aresztowano tu 
studenta nazwiskiem Piętro Rossi pod zarzu­
tem zamordowania w cełach rabunkowych pe­
wnej Angielki w pociągu na linii kolejowej 
Fłorencya-Arezzo.

Sberrness, 25 maja. Sąd marynarki 
skazał sygnalistę okrętu bojowego CJuećn na 
4 lata więzienia za to, że przywłaszczył so­
bie księgę sygnałów flotowych i w dniu 23 
lutego drogą na Vliessingen zaniósł ją na ląd.

Sofia, 25 maja. Święto narodowe Apo­
stołów słowiańskich św. Cyryla i Metodego 
obchodzono w tym roku ze szczególną uro­
czystością. Manifestanci urządzili pochód 
przed pałacem królewskim, gdzie oczekiwał 
nań król w otoczeniu całej rodziny. B. poseł 
w Petersburgu, Bobczew, wygłosił w Tow- 
słowiańskiem mowę, w której rzekł, że nowy 
stan terytoryalny na Bałkanach nie utrzyma 
się długo, oraz podniósł, że Bułgarya mus) 
pracować w pokoju nad przywróceniem swej 
potęgi. __________

Sprawa albańska.
Durazzo, 25 maja. Powstańcy wyp'1' 

ścili na wolność jeńców. Książę konno udał 
się do straży przednich. Ludność jest cał' 
kiem uspokojona.

Telegrafowany kurs wiedeński'
Wiedeń, 25go maja 1914. Zamknif 

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 min^ 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredy*0* 
wego 606-—, Akcye węgierskiego Zakład 
kredytowego 789-50, Akcye Angloba»k 
330-—, Akcye Unionbanku 576-50, Akw 
Landerbanku 489*75, Akcye Bankyerei*1 
509-50, Akcye Bodencredit 1166-—, Akfi  
galicyjskiego Banku hipotecznego 638"^ 
Akcye kolei państwowych 692-—, AM. 
kolei Południowej 84 25, Akcye kolei P i 
bethal —•—, Akcye £ kolei Północnej " ' 'U  
Akcye kolei czerniowieckiej —■ —, A M  
Alpiny 803*75, Akcye Rima Muranyi 680 '^ ’ 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 253P 
Akcye Fabryki broni 898-—, Akcye TM  
ckie tytoniowe 426-25, Akcye Galicyi^, 
karpackiego Towarzystwa naftowego 90’7’/ l  
Obligacye węgierskiej indemnizacyi -" h t 
Renta majowa 81*45, Austryacka Renta ^  
ronowa^ 81*85, Węgierska renta koroM - 
80*15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredM 
wego ziemskiego — , 4 prc. Listy BM-
hipotecznego — , 4 i pół prc. Listy
ku hipotecznego — *—, 5 prc. Listy B*wu
hipotecznego —*—, 4 prc. Listy
krajowego —*—, 4 i pół prc. Listy 
krajowego —* —, 4-procentowe GalM^if® 
obligacye propinacyjne —* —, 4 -proceń 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 ł  
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 
Losy tureckie 219*—, Marki 117*65, M i  
252*25, 5-procentowa rossyjska pożyc2Mdy 
1906 —*—, Akcye praskiego Bank*1 . U! 
towego (płacono) —*—, Skoda 
życzka miasta Krakowa 1909 —*—, ^  $$  
siki Bank ziemski —*—. Powszechni ^  
depozytowy 542-—, 4 i pół prc. Bsti  
kredytowego ziemskiego — • —. ^

Usposobienie lombardy wskutek■ $ f 
dąży miejscowych mocno spadły, zreS 
kojne, kursy trochę niższe. S

Odpowiedzialny, redaktor-

ADAM KRECHO-WIEC1̂ '



N A D E S Ł A N E .

A d w o k a t  k r a j o w y

Dr. Romuald HOFFMAN
otworzył kancelai-yę w e  L w o w i e  u l.  B a t o ­

r e g o  6 .  (Dawniej Jasło -w d ow iec).

F ry z y e rk a  
K A A T A  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom »-m  usiagl 

jjSśce Ł y c z a k o w s k a  i . *?3*

M a ry a  B ia łe c k a .
kurs rysunki) i malarstwa. Osobny kurs ii z im-inny 

K A L E C Z A  8,

Biura

z ul. J iigielloiiskiąj 3

przeniesione
zostały na- ul.

Trzeciego łaja

Z a k ła d  d e n ty styczn y

Dr. Wlodz. Serkowskiego
przeniesiony został

r = r . :  n a  n i .  K o r a l s i i c k ą  I .  a  ---------

i wykonuje wszelkie zabiegi 'lekarskie i den- 
tystyczne, inko to: mostki, koronki, tak

w kauczuku, jak i w złocie i w platynie.
Udogodnienia w spłatach. _

Pacjentów  z prow incji załatw ia się
ci ej.

F R A N C E N S B A D .

Or. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i joołożn, ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje.

jak lat ubiegłych. 

. .P a lia c e - S I o t e ! 4*.. wejście od K i r c Ł e n s t r a s s e .

PRENUMERATĘ
n a  w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  

i d z ie n n ik i

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

Biuro dzienników 
SOKOŁOWSKIEGO 

LWÓW 
3-ego MAJA 1. 5.

tonowa
żadają

385-- 

510-—

C  E  H H  I K
IZBY HANDLOWO I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 25 maja 1814.
Waluta ko

I . Akr re sztuki;.
Uje/ kujicm; bielącego)

Packa nip. gaik*, po źOO zł. w. a. 6361- -
ii iuku gaiic. dla hąailli: i pr/.mn.

po 200 zł. . . . . . .  37 .v ~
Kol*! Lwów-*laerniowee-Jiwsy po

2d0 zł. w. a. w srebrze . 500"—
Fah-yki waKenńw vr Sanoku, po 

590 koron
i i ,  Listy jjffltnwno na 100 k o ro * .

(bez kuponu b iją c eg o )

'Jar ku kip. gal. 5 pr. w. a. w ylo­
sował t. .10 pr. prem. , —

Kżnku hip . gai, 4*•/» pr, w, a. los
w 50 i .........................................  80- —

Linku b»p. gal. 4 pre. w. a. los
w 00 i. - ............................  82 —

banku kraj. 4*/s pr. w. a. los w 51 1. 88-70
fcankn kraj. 4 pr. w. a. los w 57 I 84-20
|jaui.u gal. ziem. kred. 4*/s pr. 00 1. 90-50
"»Bbn gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/s pr. 60 1. . 90-50
J-^łieiny Bank hipoteczny Lwów . 90' —

1 ^osł. kredyt, gaiic. ziem. 4 pr.
(pierwsza emisya) , . . 94‘—

Phiw. kredyt, gal, ziem, 4 prc. ios
w 41*/, 1.....................................  86-30

•) Tow. kredyt, gai ziem. 4 pr.
W  w 56 i ." ............................  81-50

JNw. Jer*'!, gal. *i*m. 4*/, los. 52 1. 89-—
I i i .  OKUgi 100 k oron .

(bet H-po.oii. bielącego)

fund. propio, 4 pr. . . , 97 80
Banku kraj. 4*/, pr. (5 ero.) 89- -
Banka kraj. 4 pr. (4 ron.) 81"—

‘‘"■aj. lokal. kraj. 4 pr. . 81-—
1 tki krajowej s pr. i  r. 1893 82-50
,  „ 4 pr. r. 1908 80’—

■ u nnarta Lwiirs 4 pr. , , 80-50
» . „ 4 sr. . 80-—

4 pr. . . 6 0 - -
u Krakowa . , . 8050

f¥„ Koaety
cesarski  ............................  11*85

Uswikówka........................................
( 10 ruMi rosyjsk ich  srebrnych . 250*—
- '0  it papierowy oi> 252- —

w-arsfc niaroisekish - < * • 117-60

,') Kupony opiacaja */,”/<> podatek rentowy.
' Kupony opłacają 2'jo podatek rentowy.

89-70

82-70
90-40 
8 5 - -  
9-120

91-20 
90-70

94-70

87*-

82-20
89-70

98-50 
39-7U 
81-70 
81-70 
83-20 
80 70 
81-20 
80-70
80-70
81-20

11-47
19-12

2 5 3 * -
253-50
117-90

§ € « * - »  g l e i t l y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 23 maja 1914. 

i .  Ofe-ólny d łu g  p a ń siw a . płacą żądaj*

Je JnoJity dług paóswa w banknot.
m a j- i is to p a d .......................... 81-70 81-90
«y< «cu -iip iee  .................................. 81-65 81-85

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-siarpieó , ........................... 85-20 85-40
kwieci eń -p a żd * iern lk .........  85-45 85-65
„ z r. 1860 po 500 zł. w. ». 4 pic. 1615—  1636-—
„ „ ? <860 po 100 zł. 4 prc . , 4J 8-— 428—
„ ., 1864 po 100 sł. ■ , , . 675-— 635—
„ „ 1884 po 50 zł. . . . . . .  3.20-—■ 3 3 0 '-

SU B ie g  państw a (wszystkich w Kadzia państwa
rapreJr.ntowanych krajów śuroTinyeh).

Austr. renta złota woins poda! ku
za 100 zł. K pr. . . . . . , . 10010 100-30

Austr. renta w wai. fcor. wolna od 
point ku 4 py. 82*10 82*3(!

c. Obligacje feoicjnwo.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-50 86-50
Kol. Cesarz. KUbiety w złocie wolno 

od podatku z» i 00 zł. 4 pv. . . 102-i 0 103-10
Ko). Cesarza Irancjszka Józefa za

iOO zł. 5'/< pr- ....................  107-10 108-10
Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(oslempl. a k cye) ............................  84-50 85-50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 nr. . . . . 84-50 85-50
Koi. Ces. Klżbiety za 200 zł, juk.

.6*,, p;-. (ostenipl. sk e y e ) . . . 427—  431—

O b lig a cje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zs- 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr...................................   ,
Kol. czeskiej emisz, z r. 1895 za

400 tor. 4 pr....................... .....
Koi. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4. pr................................................. ,
Kol. północnej yferdynanda e;a.

z r. 1886, 4 prc. .
Koi. północnej ces. Ferdynanda n t .

i  i. lfo 7 , 4 prc. (ar.) . . . .
Kor. pótnocr.ij oes. Ferdynanda em.

t  r, J8.??. 4 pw . . .................
Koi. półn.Oicej ..9i. Ferdynanda em.

* f. 1688, 4 prc....................   .
Koi. juHiiocnej ges. Ferdynanda em,
 ̂ i  r, i 891, 4 p-.-c............................
5 ol. północnej ces. Ferdynanda ern,.

-i r. 1898. 4 prc.............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

r, r, 1904, 4 prc...................................
Kol. gfcbe. i;.aro5: Ludwika 4 prc.

115—

86- - ił>00

CO cn 0 86-10

83-75 84-75

91-30 92 30

91-05 92-05

91-05 92-05

87-35 88-35

88-85 89-85

87-40 88-40

87-50 88-50
84-75 85 75

7,'ęgier za 1.00 zł. 4 prę. 
Vi-',acv.i j Sławonii , .

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr....................................  84-30 85-30
Kol. .Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gal) za 400 M. 4 pr...............  102-40 103-40

« .  i ł ł o g  państw a (krajów korony wegierekiej).
A’eg, zł-d.r rento 4 pr. , . . . —•—. —..

' '  ,. „ w wai, kor. 4 pr. 968Ó 97-05
poi. prem. za 100 zł. (200 kar.) 495-—

,, * „ 50 zł. (100 kor.) 243-— 253—
obi. pr. W gul. Cisy 4 prc. . . 291-— 301

E. O bligttejfi i» (l« n { |k » 4 !jjB e .
. . 83 15 84-15
- - 84-50

F . I b b o  p u b liczn e  p o ży czk i.
Paź, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-50 —
Roz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 20Ć kor. 4 prc................  80-95 81-90
(iui, poż. kr, z roku 1893 4 prc. . 82-35 83-35
Ba!, obi. p o p . z rob u 1889 4 prc. 98-— 99-—
Raź suszka miasta Lwowa z r. 1896

4 :>rc. , .............................. 80-25 — •
Foż.'serie prem. za 100 fr. % prc. . 104-50 112-50
Tureckie ohl. prem. kol. za 400 f r . . 217-70 220-75

i i .  Ł ig ly  sast&waie. Obligt. hipot. i lis ty  dłużne
?,a 100 zł. nom.

Austi. zakł. obi. prtłHi. % r. 1880 3 pr. 2 7 9 - -  289—
r, „ 1389 3 pr. 238-50 248 50

Aurtro-wcg. banku W lat 4 pr. . . 91-60 92-60
„ " ■ „ 50 U tw .k. 4 pr. 91-65 92 65

Banku (ł-ilicyjskiego dla handlu i
przemysłu 4*/a prc 60 i. ■ . • 91-— 92-—

Buków, zakład kred. zieia, los 5 pr. 98-10 9910
Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 I, 91-— 92- —
(lal, ake, b. hip. 10 pr. pr. los. 4 ł/a ?r. 89-— 90—

„ „ ,. los. iT0 1. 4*1, pr, , 89-— 90-
„ „ „ B 80 1. 4 pr. . , 8 2 - -  83—

(ła). Tow. kr. zieta. 4 pr los 56 1. 81-15 82*16
4 pr. log 41 l. 86 50 87-50

r „ 4  pr. starsss , 94-— 95'—
1 „ B „ 4*/, pr. 52 let. 88-50 89-50

Banku kraj. dla (la licyi 1 Lodomaryi 
4 s/» Pr- 5l*/» Ut zwrolue . , . 89-75 90‘7»

Banku, krajowego cblig. komiip. 3 „A,
emisya 42 lat 4*/s pr. . . . . 89—

Banku kr, ohl. koi. żel. 5?* /,i . 4 pr. 81—

A , Oblljyncye z prawera p ierw szeństw u
za 100 zł. kom.

Kolej Lwów-0*«rR.-J»s»y * r. 188', og.u-,
za 300 złr........................................■ • ' 7 Ż5

Kolej Lwów-CzerAmwo# z r. 1384 i s  83-50
209 złr. i  prc. ***»

Wcg, gal. sol. em. 1870 na 200 *łT- <   ._

Tow.P4cgl. par. po Dunaju sa 400 g.__ 109. _
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 - ■ w o

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 109—
s r .  1886 4 prc. ■ '

Koronowa waluta, piaeą. żąda,:.

I ,  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25-— 29—
Zakł, kred. dla handl. i przem. 10C złr. 478’— 488 —
Ci ary 4U złr. m. k.........................................._ • __ __
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr, , 58-— 62 —
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52'— 56 —

„ „ węg. Tow. 5 złr, 29-50 33 50
L w y fund. Areyks. Rudolfa 10 złr, _ •   __• _

i .  A k cye B aakow  (za sztukę),
Ban ku Anglo-Austi-. 240 kor. . . , 329 50 330 50 
Bal. banku dla han. i przem. 200 złr. 375-— 350-— 
Peszt. Banku handlu 1 przem. , . 3585-— 3585—  
in k i.  kred. dla handlu 400 kor. . . 607—  608—  
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 790-25 791-25
Dolno-austr. tow. esk. 400 koi-. . . 724-— 726—
Bal. banku hip. 200 złr........................... 638—  642—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 490-— 491—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1945—  1955 20
„ Związku (Unionbanfc) 200 z ł 577-50 578 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 276-50 277-50 
Zivaosten»ks f anka 100 złr. . , , 267’— 268—

Jt, Akcye priedąlębioratw transportewycii.
Buków, kolei lok. rkc. pierw. 200 złr. 420*— 440’-  

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 402—  408—
Austr, Tow. zegi. na DunajuóOO zł. mit. 1138-— 1144-— 
kolei półn. Ces, Ferd. 1000 złr. mk. , 4940—  4960—  

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł, —•— 364—  
„ Lwów -C zem iew ce- JaesyŻ00 z ł. 498'— 502—  
v Lwów-Kieparów-Jaworów !ok»,i.

451- kor. . , , . , . 290’— 295—

L . Akcye przędą; g tio rę tw  p rzem ysłow ych .
Austr. Tow. górnicze A ipina 100 złr, 807-— 808'— 
Prag. Tow Żelazn, przem. 590 złr, , 2522-— 2542—  
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł,-, 865-— 868’— 
Trilail Tow. kop, węgla 70 złr. , . 298*— 300—  
Galie, karpac. naft, Tow. 500 kor. , 916'— 91850  
Schodnicy 500 kor. . . . . .  412-— 418-—
P i / .  tytomow. ,V05 b t P - i i  429—  430-60

sf Weksle,
Dieiuieckie Banki 
W łoskie Banki
Londyn za 10 funt. gzt. 4 prc . 
Paryż za 100 franków , , . .
.reterahurg za 100 rubli U /, pic. 
Bswajcarakie B auti . . . . .

M. a i » i  y,
Dukat cesarsl.i . ■ . ■ , » •
Austr.-weg. 8 gnid. złota .■.ucn-.-.la . 
ió-frankówka •
20- m a r k ó w k » ...................... .....  •
fitissyjaki półimpcryał . ■
Mero. banknoty za 109 maros 
W łoskie banknoty ICC tir - 
Heble . .

117-65 117-85
95-27’/, 95-47*/, 
2413 2417
95-72*/, 95-92’/. 

251-25 253—
95-70 95-85

11-39 11-43

19-16
23-54

19-20
23-58

117-65 117-85
95™  95-45

252—  25275

M  'B Ł A '

L i c y t a c y e .
Ij- CZ. E. 267 i i  (8763 3 - 3 )

Edykt licytacyjny 
(>iaz wezwanie do zgłoszenia wieizyteliiości.

Na wniosek strony egzekwującej Uol- 
7 Wenbau.ir, kupcowej w Stryju, odbędzie 

ł'!®. ^Ula 1 lipca 1914 o godzinie 10 przed 
Południem w biurze Nr, 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków fłcytaeya następu­
jących reulności :

Iwh. 685, ks. gr. Krupsko, cała re;<l- 
Il°8Ó, Składająca s ię : ’

a; 7, prbud. 79, za'.udowanej domem 
Bioszkaleyin, stodoła, chlewkiem i stajnia,

b) pitrt. E 5 , 259, 754. 1147/ 1181, 
•A)12, .1172, 3173, 4180. 4181, 4182 i 4403. 

Wartość szacunkowa: 
sri a) 680 kor,, 
ad b) 1659 kor., 
razem 2339 kor.
Nąjniżsfa o fe rla : 
ad a) 340 kor., 
ad b) 1106 kor., 
razem 1446 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

Nastąpi.
. Do realności powyższej należą nastę­

pujące p rzynależności: płot, p leciony z p»- 
yków i 12 sztuk 3-letnich drzewek, oszaco­

wane na 14 kor.
M/ arunki licytacyjne które się niniejszem  

atwierdza i odnoszące się  do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M ikołajów, dnia 10, maja 1914.

L. cz. E. XIII 525 14 (6) (8648 3 - 3 )
Edykt licytacyjny. . T

Na wniosek strony egz kwnjącęj Ja 
dwigi z Góreckich Lipczyńskiej odbędzie s-ę 
doia 15 września 1914 o godzinie 10 PrZ(? 
południem licytacya połowy realności w • 
166 ks, gr. Kraków, składającej się i  P,r [' „  
budowlanef obszaru 440 m* zabudowanej 
tylnej ezęś i b .dynkiem parterowym zwl^ju_ 
iij id organicznie z resztą bn synków ^ a j  
jącą się na pannlach lwh. 163 1 I w . - , 
ks. gr. Kraków Dz„ III., a stanowiącej garaż 
automobilowy. Na frontowej części g )1 
zbudowane są wozownie z drzewa, rr\u ,° ). 
ny skład na benzynę i otwarta szopa z 6*5 

W aitość szacunkowa wynosi 19.404
50 hal.

Najniższa oferta 9732 kor. 25 n- 
Poniżej najniższej oferty sprzeda 1 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział XIII.
Kraków, dnia 24 kwietnia 1914.

L. cz. E. III. 5906/12 (10) (8707 3 - 3 )
Edykt licytacyjny. Jnria„;

Na wniosek Galie. Kasy o s z c z ę d n o ś c i

we Lwowie, odbędzie się dnia 9 czeiwea  
?q ,4  „ rodzinie 9 przed południem w biurze 
Oddz III drzwi Nr. 70, na zasadzie warun­
ków, które się niniejszem  zatwierdza, licyta­
c ja  następujących rea ln o śc i:

a j realność obj. lwh. 1566 ks. gr. dia 
I I I  dz in. Lwowa przy ul. Szpiralnej pod 
lk .'13257* lorj. 54 i

b) realność obj. lwh. 786 ks. gr. dla 
II, dz. m- Lwowa przy ul. Źródlanej pod lk. 
8 5 2 ż/4 log'. 11 .składających się z pb. i pgr 
łącznej powierzchni 1452 m !, jednopiętrowej 
kunien i-y  i dwóch murowanych budynków 
parterowych

Obie te realności stanowią fizyczną ca ■ 
łość z realnością obj. 1988 ks. gr. dla II.
dz. m. Lwowa i będą z nią łącznie sprzedane.

Licytscye, zealności obi. lwh. 1988 roz­
pisaną jest edyktem licytacyjnym  do L. E. III 
3108/13 na ten sam dzień i tę samą go­
dzinę.

Realności lwh. 1566 i 786 ocenione są 
na 81.500 kor.

Najniższa cena w ynosi 40.750 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Do realności tych należą przynależno­
śc i: instalacya elektryczna i cztery szopy, 
oszacowane na 1400 kor.

G. k. Sąd powiatowy Sekcya I.,
Oddział III,

Lwów, dnia 24 grudnia 1913.

U . en. E. T l i .  3542/12 (8618 2— 8)
E^HKT jlnHTaiHHHHHÓ.

H a BHecoK h. Teo/i;opa Ko3^oBC«oro 
b CTaHHc^raBOBi uepea a^B. ^p. JlLBa A nc- 
KceBHua b CTaHHCJiaBOBi, Bi/nóyfle ca  flHa 
30 uepBHa 1914, o ro^irHi 10 nepe/i, n oay- 
AHew, b TyT. cyAb Biflji;. XVI. b g ia a  3He- 
eeHn cniBsaaCHoCTH peaatHocTH bhk, rin. 
1243,1. rp. kut. m. JlLBOBa a to  Ha ochobI 
ycaoBifi aignTagHHHHZ, KOTpi TyT. y x sa a e -  
ho 3 20 Maprra 1913 X V I. 3542/12 (5 ) y c T a -  
HOBJieHO.

11,'mu ma.gy HKOBa bhmc aragaHOi He- 
flBHJKHMOCTH BHHOCHTb 55.528 KOp 70 COT.

H a iłM eH in a  o^ ep -ra  n o n e a c e  KOTpoi' n e -  
p e T o p r  ca  He B i3 ,óyrre  bhhochtl ujay giHy 
manyHKOBy t . a. 55 528 Kop. 70 cot.

K omĉ iiii MaiouHft 3a»iip ero peaJit-
HiCTŁ Kyn.HTB, MOHCC yC.lOllia aiUHTaUHHHl,
npoTCKojiH ohIhchh i onepaT. KaTacTp. ne 
perjHByTH b ni^nncaHHM cy^i b ypa,a,OBHX 
r o A H H ax.
I ( .  k. CyĄ noBiTouHH, C. I., BiaaL1 XVI. 

JlbBiB, flHa 9 MapTa 1914.

L. cz. E. III. 3 1 0 8 /1 3  (10) (8708 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku przemysłowego dla 
król Gabcyi i Lodomeryi 1 G d- we Lwowie 
odbędzie się dnia 9 czerwca 1914 o godzinie 
9 p ^ ed  południem w biurze Oddziału III., 
drzwi Nr. 70, na podstawie warunków, które 
sie  nini-jszem zatwierdza, licytacya n stępu­
jących realności.

izeta Lwowska" Nr. 118 z dnia 26 maja 1914



8
I. Realność obj. lwh. 1988 ks. gr. dla

II. dz. m. Lwowa przy ul. Źródlanej 1. orj. 
11 , składająca się z parcel gruntowych łą 
cznej powierzchni 366 m2, pomostu, okapu 
dachowego, dwóch drewnianych przedsion­
ków, 4 szop i warsztatu.

Realność ta stanowi fizyczną całość z 
realnością obj. lwh. 786 ks. gr. dla II. dz. 
m. Lwowa i będzie łącznie z nią sprzedaną.

Licytacya realności lwh. 786 rozpisaną 
jest edyktem licytacyjnym do 1. E. Tli. 5906/12, 
na ten sam dzień i tę samą godzinę.

Realność lwh. 1988 ocenioną jest na 
9707 kor. 97 hal.

Do realności tej należą przynależności: 
maszyna pendlówka, żarówka i parkan, osza­
cowane na 378 kor.

Najniższa cena wynosi 6471 kor. 98 h.
II. Realność obj. lwh. 2212 ks. gr. dla 

II, dz. m. Lwowa przy ul. Szpitalnej, skła­
dająca się z parceli bud. i grunt, łącznej po­
wierzchni 703 ra2 i parterowego magazynu.

Realność ta oceniona jest na 30,119 
koron.

Do realności tej należą przynależności: 
2 jasiony, 1 jabłoń i parkan, oszacowane na 

kor.
Najniższa cena wynosi 15.059 kor. 50 h. 
Poniżej najniższej ceny żadna z tych 

realności nie będzie sprzedaną.
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1914.

(8724 3 - 3 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c y e .
A. w Hali sądowej:

Wtorek, 26 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ta­
pety i chodniki, linoleum, towary ga­
lanteryjne, czapki i towary futrzane. 

Środa, 27 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, to­
wary modne damskie, książki hebraj­
skie.

Piątek, 29 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, for­
tepian, urządzenie restauracyi i rozma­
ite trunki.

Sobota, 30 maja 1914 o godzinie 4 po poł.: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ar­
tykuły elektryczne i techniczne, urzą­
dzenie piekarni.
B. Poza halą sądową:

Poniedziałek, 25 maja 1914 o godzinie 9
rano :

a) przy ul. Gródeckiej 1. 35: rozmaite me­
ble i sprzęty domowe, trunki;

b) przy ul. Kościuszki 1. 6 : piece kaflowe;
c) o godzinie 10 rano prrzy ul. św. Mar­

cina 1. 2 2 .
Wtorek, 26 maja 1914 o godz. 9 rano:

a) przy ul. Kazimierzowskiej 1. 21, przy 
ul. Kaspra Buczkowskiego 1. 16 i ul. 
Jakóba Hermana 1. 14: rury cynkowe, 
rury wodociągowe, kompletne urządze­
nia cynkowm;

b) przy ul. Bema 1. 12 : kamienie młyń­
skie;

c) przy ul. Jagiellońskiej 1, 4: rowery, 
przybory elektryczne etc.

Środa, 27 maja 1914 o godz. 9 rano :
a) przy ul. Inwalidów 1. 19: dorożka;
b) przy ul. Panieńskiej 1. 9 i przy ul. Ły­

czakowskiej 1. 124: rozmaite meble i 
sprzęty domowe, szyldy, zawiasy, gałki, 
trawersy, formy żelazne etc;

c) o godzinie 10 rano przy ul. Szaszkie- 
wicza 1. 41 : rozmaita meble i sprzęty 
domowe, fortepian, fu tro , boa, zarę­
kawek.

Piątek, 29 maja 1914 godz. 9 rano :
a) przy ul. Gródeckiej 1, 1 : szafy skle­

powe;
b) przy ul. Gródeckiej 1. 59: maszyny rol­

nicze, maszyny do szycia etc;
c) przv placu Maryackim 1. 6 i przy ul. 

Badenich 1.8: maszyny dopisania, me­
ble, sprzęty domowe.
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz r a 
miejscu przed licytacyą.

Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Sekcya I., 
Lwów, dnia 20 maja 1914.

L. cz. E. 1357/13 (8752 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izydora Feuersteina w Ja- 
worowie, odbędzie s>ę dnia 18 czerwca 1914 
o godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sadzie biuro Nr. 9 licytacya:

a) realności lwh. 91 gin. kat. Szkło,
b) 2/4 części realności lwh. 80 gminy 

kat. Olszanica,
c) realności lwh. 82 gm. kat. Olszanica,
d) 4/6 części realności lwh. 81 gminy 

kat. Olszanica.
Nieruchomości te oceniono zostały:
ad a) 4276 kor.,
ad b) 500 kor.,

ad c) 2500 kor., 
ad d) 700 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 2851 kor., 
ad b) 333 kor. 34 b., 
ad c) 1666 kor. 68 h., 
ad d) 466 kor. 68  h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 16 maja 1914.

L. cz. E. III. 1077/14 (11) (8739 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędnoś"i miasta Tarnopola, odbędzie się 
dnia 22 czerwca; 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 202 ks. gr. Tarnopol młyn o 
sześciu kondygnacyach wraz z wewnętrznem 
urządzeniem, budynek administracyjny, hala 
maszyn, koprownia, magazyny, kotłownia, 
komin, budynek zawierający sklep i mieszka­
nie, stajnia, szopa położone na parc. bud. lk.
927 i 929 pgr. lk. 183 oloczona Żelaznem! 
sztachetami i oparkanieniem drewnianem,

b) lwh. 203 ks. gr. Tarnopol pbud. lk.
928 z oparkanieniem na parceli tej wychodek,

c) lwh, 206 ks. gr. gm. Tarnopol pgr. 
lkat. 182/1 z oparkanieniem,

d) lwh. 5452 ks. gr. Tarnopol pgr. lk. 
197/1, 197/2, 235 z oparkanieniem.

Wartość szacunkowa 
ad a) 518.398 kor. 20 h., 
ad b) 8371 kor., 
ad c) 14.530 kor., 
ad d) 40.320 kor. 40 h.
Najniższa oferta: 
ad 'a ) 259.199 kor. 10 h., 
ad b) 4185 kor. 50 h., 
ad c) 9686 kor. 68 h., 
ad d) 26.880 kor. 27 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnm biuro Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w. okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 18 maja 1914.

L. ez. E, 4312/13 (10) (8679 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 3 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 
realnooci lwh. 33 ks. gr. gm. Olesza warto­
ści 1970 kor.

Najniższa cena wynosi 1313 kor. 34 h„ 
poniżej którm licytacya się nie odbędzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska , dnia 24 k w ietn ia  1914.

L. cz. E. 5092/13 (10) (8743 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Blu- 
my Pomeranz, odbędzie się dnia 26. czerwca 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności: lwh. 1653, ks. 
gr. Tarnopol, połowa pbud. 1669, domu
jednopiątrowego, szopy, budynku i ogrodu
przy ul. Mikulinieckiej. . i a a i s  u

Cena szacunkowa wynosi 10.010  Kor.
95 hal.

Najniższa oferta 8309 kor. 47 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż me

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 29. kwietnia 1914.

L. cz. E. III. 4865/18 (8709 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie strony egzekwującej, za- 
stąpionej przez adw. dr. Włodzimierza Moch­
nackiego we Lwowie, odbędzie się dnia 12 
czerwca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Oddz III., na zasadzie warunków, 
które się ninifjszem zatwierdza, licytacya 
następujących realności ks. gr. II. dz. miasta 
Lwowa lwh. 1806; oznaczenie realności: pod 
lk. 1432% przy ulicy króla Leszczyńskiego 
lorj. 3 5 , składa się z pbud. o pow. 621 m2,

domu jednopiętrowego, oficyny jednopiętro­
wej, oficyny parterowej, ogródka.

Wartość szacunkowa 25.479 kor. 41 h.
Najniższa oferta 12,739 kor. 71 h.
Do realności lwh, 1806 ks. gr. gm. m. 

Lwowa dz. II. należą następujące przynale­
żności : okna, drzwi, story, schodki, muszle 
wodociągowe, altanka, drzewka i krzaki o- 
wocowe, sztachety, dzwonek i klucze, osza­
cowane na 569 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne obwieszcza się niniejszym edyktem.

C. k, Sąd nowiatowy, Sekcya I., 
Oddział III.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1914.
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pgr.
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Pgr-

Pgr

Pgr

Pgr

L. ez. E. 2907/9 (7) (8548)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Wasyla 

Łehuna syna Marcina w Krechowicach odbę­
dzie się dnia 12 czerwca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 10, ua zasa­
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realność.:

a) lwh. 160 ks. gr. Kreehowiee, 3/10 
pbud.,

}) lwh. 167 ks. gr. Krecho wice, 6/10 
pbud.,

c) lwh. 234 ks. gr. Kreehowiee, 6/10 
pbud.,

d) lwh. 297 ks, gr. Kreehowiee, 3/10 
pbud.,

e) lwh. 384 ks. gr. Kreehowiee, 6/10 
pbud.,
) lwh. 421 ks, gr. Kreehowiee, 3/10 
pbud.,

g) lwh. 423 ks. gr. Kreehowiee, 6/10 
pbud.,

i) lwh. 428 ks. gr. Kreehowiee, 6/10 
pbud.,
) lwh. 452 ks gr. Kreehowiee, 6/10 
pbud.,

) lwh. 564 ks. gr. Kreehowiee, 6,10 
pbud,,

c) lwb. 566 ks. gr. Kreehowiee, 6/10 
pbud.,

) lwh. 912 ks. gr. Kreehowiee, 6/10 
pbud.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 70 kor. 50 hal., 
ad b) 8559 kor., 
ad c) 852 kor., 
ad d) 990 kor., 
ad ej 270 kor., 
ad f) 480 kor., 
ad g) 300 k o r , 
ad h) 1672 kor. 20 hal., 
ad i) 669 kor., 
ad j)  1257 kor., 
ad k) 5580 kor., 
ad lj 1002  kor.
Najniższa oferta:
ad a) 47 kor.,
ad b) 5706 kor.,
ad c) 568 kor.,
ad d) 660 kor.,
ad ej 180 kor.,
ad f) 320 kor.,
ad g) 200 kor.,
aa h) 1114 kor. 90 bul.,
ad i) 446 kor.,
ad j) 838 kor.,
ad k) 3720 kor.,
ad lj 068 kor.
Do realności lwh. 167 ks. gr. Krecho-

wice należą następujące przynależności: dom, 
stodoła, stajnia, szopa i wychodek, oszaco­
wane na 2850 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Tytułem kosztów warunków licytacyj­
nych przyznaje się wierzycielowi kwotę 12 
kor. 30 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rożniatów, dnia 5 maja 1914.

L. cz. E. X. 4710/12 (21) (8946 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

o r a z  w e z w a n ie  d o  z g ło s z e n ia  wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej tusąd. 

Kasy sierocej odbędzie się dnia 30 czerwca 
 ̂ \r°  przed południem w biu­

rze Nr. 13ł>, na zasadzie niniejszem zatwier­
dzonych warunków lioytacya realności lwh. 
1602 ks. grunt. Stanisławów, cała realność, 
składająca się z pbud. 1719 i pgr. 2572/1, 
2572/2, 2573 i 2574 o łącznej powierzchni 
3665 m", na tyeh parcelach znajdują się:

3) d o m  m ie s z k a ln y  d r e w n ia n y , o b e jm u ­
j ą c y  2 p o k o je  z k u c h n ią  i 3 p o k o je  z ku  
c h n ią  i

b) dom mieszkalny o 1 pokoju i ku­
chni i 1 pokoju i kuchni, tudzież budynki 
gospodarcze.

wariosc szaeuuKowa io .zuo Kor.
Najniższa oferta 9147 kor. 50 h.
Do realności lwh. 1602 ks. gr. gminy 

Stanisławów należą następujące przynależno­
ści : około 30 i kilka drzew owocowych i 
studnia, których wartość objęta jest w war­
tości szacunkowej realności.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienie i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pieuia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w binrze Nr 130.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomością h bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, wr siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, 8 maja 1914.

L. cz. E. 498/14 (4) (8970 1 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jaua Kwaśniaka w Słopni­
cach królewskich odbędzie się dnia 15 czer­
wca 1914 o godzinie 9 rano w binrze Nr. 6 
licytacya realności lwh. 785 gm, Słopnice 
królewskie.

Wartość szacunkowa 190 kor.
Najniższa oferta 142 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 6 maja 1914.

(8899)L. cz. E. 2962/13 (8)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelność 
Na wniosek strony egzekwującej Sa­

muela Eichinholza i tow. odbędzie s:ę dni* 
10 czerwca 1914 o godzinie 8 przed poł® 
dniem w biurze Nr. 8 , na zasadzie zatwier' 
dzonych waru.ków licytacya następujących 
realności:

a) 1/10 części lwh. 245 ks. gr. Boh 
szowce,

b) 1/5 części lwh. 1234 ks. gr. Boh 
szowce.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 761 kor., 
ad b) 500 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 380 kor. 50 hal., 
ad b) 250 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n’0 

nastąpi,
O. k. S ą i powiatowy, Oddział IV. 
Bołszowce, ania 5 maja 1914.

L. cz. E. VIII. 3948T3 (24)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej F lć ' 
z Jersawitzów Ostermann w Lubaczowie %  
będzie się dnia 12 czerwca 1914 o godziP^ 
9 przed południem w biurze Nr. 14, na % 
sadzie zatwierdzonych lus. uchwałą z 13 1 
stopada 1913 E. VIII, 3948/13 (6 ) warunk0* 
licytacya następujących realności: „7

Księga gruntowa: Przemyśl lwh. 3° 
realność miejska przy ul. Dekerta 1. 9, sk% 
dająca się z kamienicy jednopiętrowej °r 
domu parterowego przeznaczoną na halę 10 
szynową^ wartości szacunkowej 18.166 k°r'. 

Najniższa oferta wynosi 9389 kor. ^ r  
Do realności lwh. 3037 ks. gr. Pr 0. 

myśl należą następujące przynależności: s Q. 
pa drewniana, studnia betonowa, park*®' 
szacowaue na 612 kor. 86 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzed*^ 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VlHl 
Przemyśl, dnia 28 kwietnia 1914-

L. ez. E. 4118/13
Edykt licytacyjny. • c, L

Na żądanie Zbiorowej Kasy sier°c J yi 
Sądu pow. w Krośnie, odbędzie się ^nsadfie 
czerwca 1914 o godz. 10 południem 5  jj. p ' 
niżej wymienionym w biurze Nr. ^ 
licytacya realności lwh. 1068 ks. 
Odrzykori objętęj, stanowiącej dom  ̂ )0 
ny z zabudowaniami gospodarskie® 1 
morgów 174 s 2. gruntu. f l P

Nieruchomość tę oceniono ® 
koron __ kor

Najniższa cena wynosi 18.158 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzi®*
Krosno, dnia 30 kwietnia 19*
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L. VIII. b. 1072/39. (8710 2 - 3 )

Rozpisanie rozprawy ofertowej.
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli wodnych na 
Dunajcu od Maszkowic do Kadczy km. 131 — 
119 wykonać się mającej w latach 1914 
1916, t. j. począwszy od dnia 1 lipca 1914 
do 31 grudnia 1916 odbędzie się dnia 16 
czerwca 1914 o godzinie 12 w południe roz 
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie regu- 
lacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu 
przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

5.000 m 3 faszyn wiklowych,
10.000  m 3 „ lasowych,

150.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy
dostarczona do budowy w częściach i w ter
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Dunajca w Nowym 
Sączu i może być w razie potrzeby o 50 prc. 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie mo­
że żądać wyższej ceny za maieryały w wię­
kszej ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
jakichkolwiek pretensyi do Funduszu regu­
lacyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia 
dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów wt godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1000  kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m 3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m3 jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno- 
wego — wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
M>nego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 

oddane w innym urzędzie, niesporządzone 
sc iś le w sposób przepisany, opiewające na 
Cz§ściową dostawę lub zaopatrzone dopiska- 

nie będą uwzględnione.
Z c. k. Namiestnictwa.

We Lwowie, dnia 13 maja 1914.
Za c. k. Namiestnika: 

B l u m  w. r.

UWAGA : Oferta łączna wniesiona przez 
_ *§eej niż jedną osobę ma zawierać oświad- 
^Ciiie, że oferujący zobowiązują się solidar- 

16 co do oferty. — Nadto naieźy wymienić 
sobg upełnomocnioną do załatwienia całego 
hteresu dostawy i odbioru zapłaty w zastęp­
i e  wszystkich współoferentów.

Stempel 
a 1 koronę

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobowią-
^  s(ę solidarnie) w la ta c h ......................
eych rczJć w terminach oznaczyć się mają- 

przez c. k. Kierownictwo regulacyi . .
L * ............................ W . . . . .  .

hyeh 7  laszynowe do budowli regulacyj-
\ y i i / . • • . • « . . • . . . .
PisanfC\ '  Pod warunkami podanymi w roz- 

U1u konkursu i żądam (my) za:
Wyrai  •fflu faszyn wiklowych po . . K. . h., 

i 16 ' • • . koron . . halerzy,
d r a ż n i ^ aszyn lasowych po . . K. . h.,

r  6 ■ k o ro n halerzy,1 ■ ■ ■ ■ aoron . . naie
Wyraźnie kołk?: ta8zynowego po . . . halerzy.no ‘ .' • halerzy,

koi £ Unki dostawy powołane w rozpisa- 
* Poddaie r SU S-c m' fnam) dokładnie znane 
zepia_ Uemy) się im bez żadnego zastrze-

^ s ta w i ’Sr kl mŻeJscowe, miarodajne dla tej 
: ( n a m U u i a ! .em l^ śm y) na miejscu,mi rń n 6, badałem  (liśm 

l (aknm) 1okładnie znane. 
Złozjli.śmy) Ww Ł m, skladam (m j) (złoi. _ ' ) )  wedle dołączonego dowodu 

Ofert;

em,

2 *y Związtani)lnaż Snó zw £̂lzaily (jeste-
tow ef^Phcgo dnia r°0S7miU

weJ hczyć S ie  ^ • u rozprawy ofer-
7 § " ^ c y c h  i zrzekam się (zrze­

kamy się) terminów ustanowionych w § 862 
ustawy cyw. względnie w art. 318 i 319 nst 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom­
petentne c. k. sądy, znajdujące się w miej­
scu siedziby c. *k. gal. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W . . . dnia . . . .  1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko 
zawód i miejsce zamieszkania 

oraz bliższy adres.)

L. VIII. b. 1072/39.
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na Dunajcu 
od Maszkowic do Kadczy km. 131—119 wy­
konać się mającej w latach 1914—1916, t j. 
począwszy od dnia 1- lipca 1914 do 31 gru­
dnia 1916 odbędzie się dnia 16 czerwca 
1914 o godzinie 12 w południe rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 
górnego Dunajca w Nowym Sączu, przy któ 
rej mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 15.000 m*.

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Dunajca w Nowym 
Sączu i może być w razie potrzeby o 50 prc. 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie mo­
że żądać wyższej ceny za kamień w większej 
ilości dostarczony, ani też rościć sobie jakich­
kolwiek pretensyi do Funduszu budowy re­
gulacyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia 
dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1500 kor. w gotówce lub w papierach war­
tościowych, odpowiadających wymogom po­
danym w. ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru ma być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 m 3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony słowami i cyframi.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert,

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

^ c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 13 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
B l u m  w. r.

U WAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w latach . • • • >
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . .

kamienie łamane do budowli regulacyjnych
na , • •_  ....................................... .....  ■ •
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądani (my) za 1 m 3 ka­
mienia po . . . K. . . b., wyraźnie . • •

. ■ • . koron . . . .  halerzy.
Warunki dostawy powołane w rozpisa­

n iu  ŁU11B.U10U . . . .  v  ------------  ,
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu

Ofertą niniejszą jestem zwiazany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowionych w § 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom­
petentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W . . . . dnia . . . 1914 .
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

L. VIII. b. 1073/43 (8850 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowdi wodnych na 
Dunajcu od Nowego Targu do Harklowej 
km. 201-470 do 186-7, wykonać się mającej 
w latach 1914—1917, t. j. poeząwszy od 1 
lipca 1914 do 31 grudnia 1917, odbędzie 
się dnia 17 czerwca 1914 o godzinie 12-tej 
w południe, rozprawa ofertowa w c. k. Kie­
rownictwie regulacyi górnego Dunajca w No­
wym Sączu, przy której mogą być obecni 
oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów w ynosi:

3.000 m .3 faszyn wiklinowych,
9.000  m .3 faszyn lasowych,

120.000  sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w

powyższym okresie czasu z zastrzeżen.iem 
podanem w § 5 ogólnych warunków dosta­
wy, dostarczona do budowy w częściach i,w 
terminach, oznaczonych przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi górnego Dunajca w No­
wym Sączu i może być w razie potrzeby o 
50 proc. zwiększoną lub zmniejszoną, przed­
siębiorca jednak w razie zwiększenia dosta­
wy nie może żądać wyższej ceny za mate- 
ryały w większej ilości dostarczone, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do fun­
duszu regulacyi rzek w Galicyi w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontraktu, można przejrzeć z wolnością bra­
nia odpisów w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Kierownictwie regulacyi, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia — mają byc 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę, przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 500 
koron w gotówce, lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warun ach dostawy. Wa­
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m .8 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

i  szt. (jedną sztukę) kołka faszy- 
nowego,

wyrażone cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

irzez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci* zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
irzepisany, opiewające na częściową dosta­
wę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dnia 16 maja 1914.
Z c. k. Namiestnictwa.

U w a g a :

^ Oferta łączna, wniesiona przez więcej 
niż jedną osobę, ma zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się solidarnie co do 
oferty. — Nadto należy wymienić osobę 
upełnomocnioną do załatwienia całego inte­
resu dostawy i odbioru zapłaty w zastępstwie 
wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.) 

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) solidarnie w latach . . ' ■
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulaayi
........................................w ....................................
rnateryały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ..................................................................
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam(my) za:

l m . 3 faszyn wiklowych p o ................K
. . . h., w y r a ź n ie : ............................................
Koron . . . hal.,

1 m .3 faszyn lasowych p o ...................K
. . . h., w yraźnie: . . , ............................
Koron . . . hal.,

1 sztukę kołka faszynowego po . . h.,
wyraźnie: ............................................................
halerzy.

Warunki dostawy, powołane w rozpi­
saniu konkursu są mi (nam) dokładnie zna­
ne i poddaję(my) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani aż do upływiu ośmiu tygo­
dni od następnego ania po dniu rozprawy 
ofertowej hczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art. 318 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby c. k . gal. Prokurato­
ryi skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia . . . .  1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. VIII. b. 1073/13
Rozpisanie konkursu.

Oelern zabezpiecząjiia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na Dunajcu 
od Nowego Targu do Harklowej km. 201-470 
do 186-7, wykonać się majacej w latach 
1914-1917, t. j. począwszy od dnia 1 . lipca 
1914 do 31. grudnia 1917, odbędzie się dnia 
17. czerwca 1914 o godzinie 12-tej w połu­
dnie, rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie 
regulacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu, 
przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 10.000  m . 3

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu, z zastrzeżeniem po­
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach, oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Dunajca w Nowym 
Sączu i może być w razie potrzeby o 50%  
zwiększoną lub zmniejszona, przedsiębiorca 
iednak w razie zwiększenia dostawy nie mo­
że żądać wyższej ceny za kamień w większej 
ilości dostarczony,, ani też rościć sobie ja­
kichkolwiek pretensyi do Funduszu budowy 
regulacyi rzek w Galicyi w razie zmniejsze­
nia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć, z wolnością brania odpisów, w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie rzgulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty sporządzone 
sciśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­
cie 1000  koron w gotówce lub papierach 
wartościowych, odpowiadających wymogom, 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m .3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone znaczkiem stemplowym, lub w do­
wód złożenia wadyum, nie sporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające* na częścio-
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wą dostano lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. maja 1914.

UWAGA : Oferta, wniesiona przez wię­
cej jak jedną osobę, ma zawierać oświadcze­
nie, że oferujący zobowiązują się solidarnie 
co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w 
zastępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.) 

O f e r t a .

Mocą ca której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) solidarnie w latach 
dostarczyć w terminach, oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
........................................ w .....................................
kamienie łamane do budowli' regulacyjnych
n a ..............................................................................
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 rn.s
kamienia p o  K . . . . h., wyraźnie
............. koron . . . .  hal.

Warunki dostawy, powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą, niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów, ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 3)8 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o i le nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instaneyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W  . . .  . dnia . . . .  1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

1 m .8 (jeden metr sześcienny) faszyn j 
: lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego, i 
wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta j 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone stemplem lub w dowód złoże­
nia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia l i  maja i 914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę, ma zawierać oświad 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu dostawy i odbioru zapłaty w zastę­
pstwie wszystkicli współoferentów.

(Wzór oferty.) 

O f e r t a.

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w la ta c h ......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi

. . . w .................................
materyały faszyn owe do budowli regulacyj­
nych n a ..................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

1 m . 3 faszyn wiklowycb po . . . . K
b, w y r a ź n i e : ............................................

Koron . . halerzy;
1 m .3 faszyn lasowych p o ................K
h, wyraźnie: . . . . . . . . .

Koron . . . halerzy ;
1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
h, w y r a ź n i e : ............................................

Koron . . . halerzy.
Warunki dostawy powołane w rozpisa­

niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu . . .

L. V m . b) 1059/34 (8716 2 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych na Dunajcu pod Nowym 
Sączem - Wielopolem od km. 109-347 do 
102-700, wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 lipca 
1914 do 31 grudnia 1917, odbędzie się dnia 
10 czerwca 1914, o godz. 12 w południe, roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie regu­
lacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu, przy 
której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów, wynosi:

6.000  m . 8 faszyn wiklowycb,
12.000  m . 3 faszyn lasowych,

180.000 sztuk kołków faszynowych. 
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach, oznaczonych przez e. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Dunajca w Nowym 
Sączu i może być w razie potrzeby o 50% 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakich­
kolwiek pretensji do Funduszu regulacyi 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
góinych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów' w godzinach 
urzędowych w wyniienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny .12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem steinlowym na 1 kor. przy dołączeniu 
dowodu wadyum w kwocie 2000  kor. w go­
tówce lub w papierach wartościowych, odpo­
wiadających wymogom podanym w ogólnych 
warunkach dostawy. Wadyum złożyć należy 
w odnośnem Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda 
oego wzoru, ma być "podana w walucie ko 
ronowej cena za:

wiklowycłg (jeden metr o śc ie n n y )

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu ośmiu tygodni od nastę­
pnego dnia po dniu rozprawy ofertowej liczyć 
się mających i zrzekam (my) się terminów 
ustanowionych w § 862 ustawy cyw. wzglę­
dnie w art. 318 i 319 ust. handl. do przy­
jęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wy­
łączny Sąd szczególny^ będą wyłącznie wła­
ściwymi w I. instaneyi rzeczowo kompeten­
tne c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu sie­
dziby c. k. gnlie- Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie.

W  • dma ;  1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres):

L. VIII. b) 1059/34
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na Dunajcu 
pod Nowym S ą c z e m -Wielopolem od km.. 
109-347 do 102'700 wykonać się mającej w 
latach 19J4, 1915, 1916 i 1917, t. j. począ­
wszy od 1 iipca 1914 do 31 grudnia 1917, 
odbędzie się dnia 10 czerwca 1914, o godz. 
12 w południe, rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi górnego Dunajca w 
Nowym Sączu, przy której mogą być obecni 
oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającye kamieni łamanych wynosi 20.000  m .3-

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danern w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach, oznaczonych przez e. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Dunajca w Nowym 
Sączu i może być w razie potrzeby o 50°/o 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
wyższej ceny za kamień w większej ilości 
dostarczony, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy,

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- j 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi- ! 
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie-I 
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzono, ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor., przy dołącze­
niu dowodu złożenia wadyum w kwocie j 500 
kor. w gotówce lub papierach wartościowych, 
odpowiadających wymogom w ogólnych wa­
runkach dostawy. Wadyum złożyć należy w 
odnośnem Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru ma być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 m.;i kamienia (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w dowód złożenia wadyum, niesporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na 
częściową dostawę, lub zaopatrzone dopiska­
mi, nie będą uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Zj c.  k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B l n m  w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

Stempel 
na 1 K

Moca

(Wzór oferty).

O f e r t  a.

której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się solidarnie) w latach . . .
. . . dostarczyć w terminach oznaczyć się
mających przez c. k. Kierownictwo regulacyi
........................................w .....................................
kamienie łamane do budowli regulacyjnych
n a ..............................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m .3
K a m ie n ia  p o ................... K . . k, w y r a ź n ie :
......................................................................... Koron.
. . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem 
(liśmy ; wedle dołączonego dowodu . . .

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni od na­
stępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my się ter­
minów ustanowionych w § 862 ust. cyw. 
względnie w art. 318 i 319 ust. handl. do 
przyjęcia ofert. .

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wyłą­
czny Sąd szczególny, będą wyłącznic właści­
wymi w I. instaneyi rzeczowo kompetentne 
c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W ....................d n i a ........................... 1914.
(Podpis, t .j .  imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres):

^  N. VIII. b 1239 (8851 2— 3)
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Stryju wykonać się majacej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 lipca 
1914 do 31 grudnia 19.17, odbędzio się dnia 
8 czerwca 1914 o godzinie i 2 w południe, 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie re­
gulacyi Stryja w Stryju, przy której moga 
być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 60.000 m3.

Podana ilość kamieni ma być w powyż­
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w § 5 ogólnych warunków dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo regu-

Stosunki miejscowe, miarodajne d o ­
budowy. które zbadałem (liśmy) na m>eJ 
są mi (nam) dokładnie znane. uf

Jako wadyum składam (my), zł°2T 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu

Ofertą niniejszą jestem związa/U Jp 
steśmy związani) aż do upływu ośmh1 
dni od następnego dnia po dniu ro%P ■ 
ofertowej liczyć się mających i zrzA3 i, 
(zrzekamy się) terminów ustanowi0®- j $ 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 3 lb 
ust. hand. do przyjęcia ofert. pt,

Zgadzam się (zgadzamy się) 
dla wszelkich z niniejszej oferty ^  *
z umowy o tę dostawę wywiązująA^t3! 
sporów, o ile nie należą z mocy ^  
przed wyłączny Sąd szczególny, bę<DAj ć 
cznie właściwymi w pierwszej inst3n ■ 
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdlj%  
w miejscu siedziby c. k. galic. P r° ^
skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia
(Podpis, t. j. imię i naZ ni», 
wód i miejsce zamiesza3iejsce zamiesza 

bliższy adres)-

iacyi Stryja w Stryju i może byc w ra­
zie potrzeby o 50 proc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczony, 
ani też rościć sobte jakichkolwiek pretensyi 
do Funduszu budowy regulacyi rzek w Gali- 
cyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle, 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
5000 kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólny cii warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m 3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, niesporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 maja 1914.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona prze* 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czonie, że oferujący zobowiązują się solidar; 
nie co do oferty. Nadto należy wymieni1' 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całeg0 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w z3' 
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

O f e r t a .

Mocą której obowiązuję się (obow% 
żujemy się solidarnie) w latach 1914, L9D 
1916 i 1917 dostarczyć w terminach oz% 
czyć się mających przez c. k. Kierownict" 
regulacyi Stryja w Stryju kamienia łam anC  
do budowli regulacyjnych na rzece Str% 
w ilości i pod warunkami podanymi w ^  
pisaniu konkursu i żadam (my) za 1 m 3 *5 
mienia: " f

a) dostarczonego z łomu funduszu ^  
gulacyi rzek w Skolem po . . K . ■«
s ł o w n i e ....................................................... k°r
• • • • halerzy, ,i

b) dostarczonego z prywatnego *0 j(, 
w .................................................. po . >
. . h. s ło w n ie ........................................... •
. . k o r o n ...................... halerzy. .g>-

Warunki dostawy powołane w rozpij 
niu konkursu są mi (nam) dokładnie $  
i poddaję (jemy) się im bez żadnych 
strzeżeń. tyj

L. cz. E. 4145/13 (8 ) (S l j
E d y k t .  . . 9 Ł 

Dnia 27 maja 1914 o| j0«
południem w sądzie niżej wyi®1 
biurze Nr. I odbędzie s ię :



1 1

a) 2/8 części realności lwh. 227,
I)) połowy realności lwh 655,
c) c l'*j roalrmści lwh. 244,
d) 2/3 części realności l wh. 462ks . gr .  

firn. Płobódka górna.
Nieruchomości wystawione na licytccyę 

są oceniono:
ad a) 162 kor. 50 h., 
ad h) 150 kor., 
ad c) 1100  kor., 
ad dj 634 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 108 kor. 34 h ,  
ad b) 100  kor., 
ad ci 734 kor. 50 h., 
ad d) 422 kor. 66  h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 20 kwietnia 1914.

L. N. VIII. b. 812 (8711 2 - 3 )
Eozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamień 
łamanych do budowli wodnych na Wisło 
ku pod Markuszowa, wykonać sio majacej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. po­
cząwszy od 1 lipca 1914 do końca grudnia 
1917 odbędzie się dnia 9 czerwca 1914 o go­
dzinie 12 w południe, rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownictwie regulacyi Wisłoku w 
Rzeszowie, przy której mogą być obecni ofe 
renci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
dających kamieni łamanych, wynosi 2600 m .3

Podana ilość kamieni ma być w powyż' 
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
^  § 5 ogólnych warunków dostawy dostar 
ezona do budowy w częściach i w terminach 
Znaczonych przez c. k. Kierownictwo regu- 
‘acyi Wisłoku w Rzeszowie i może być 
frazie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
Jdiniejszoną, przedsiębiorca jednak wrazie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
Cehy za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten- 
[j/j do funduszu budowy regulacyi rzek w Ga 
lcj i  w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składajace się z ogół­
a c h warunków, szczegółowych warunków, 

z°)u oferty, wzoru kontraktu można przej- 
3 *  z wolnością brania odpisów w godzinach 
Jadow ych  w wymienionem c. k. Kierowni 
^Wie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
. południe oznaczonego na rozprawę dnia 

być wnoszone oferty, sporządzone ści
2 6 według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
i aczkiem stemplowym na 1 kor., przy do­
uczeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
pO kor., w gotówce lub papierach warto­

ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
Jm  w ogólnych warunkach dostawy. Wa- 

złożyć należy w odnośnem Kierowni- 
le regulacyi. 

ąe V7 ofercie sporządzonej według poda- 
fon Wzoru> ma hyć podana w walucie ko- 
s2e? ^ ej cena za 1 m .3 kamieni (jeden metr 

ścienny), wyrażony cyframi i słowami. 
j,rjr> Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
ko f? ^  (os' em) tygodni od następnego dnia 
eyep . 'u rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
d0nr. * do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
ąj l6ni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 

t'rz.yjęciu ofert.
%  Oferty wniesione po godzinie 12 oznaj 

eS° dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
t)p, w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
^n ianaCZkiem stemplowym lub w dowód zło- 
Sób t  Wad.yom, nie sporządzone ściśle w spo- 
sta^W ^Ptsany, opiewające na częściową do- 
'^zo-1 j  zaopatrzone dopiskami, nie beda

s^dnione.
Żyz ^'R ów nocześnie  

kami
z oferta należy przędło 

.jien ia  zaopatrzoną w nazwę, 
^ .-en io łom u, z którego pochodzi, oiaz na 

ls*o i miejsce zamieszkania oferenta.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 12 maja 1914.
' Za c k. Namiestnika: 

B i u r a  w. r.

to UW AGA: Oferta łączna wniesiona przez 
jak jedna osobę, ma zawierać oświad- 
że oferujący zobowiązują się solidar-

co do oferty. Nadto należymSoi rsaato naiezy wymienić
>tą6  ̂ upełnomocnioną do załatwienia całego 
'W 'fSU- ^  dostawy i odbioru zapłaty w za- 

Pstwie wszystkich współoferentów.

A m p e l
koronone

?°8taśL sU solblarnie)

(Wzór oferty).

O f  u r I. a.

której zobowiązuję się (zobowią- 
latach ......................w

^ c lf1"62̂  w terminach oznaczyć się mają 
. przez c. k. Kierownictwo regulacyi

kamienie. . . .  v - ~
116 do budowli regulacyjnych na . . .

po,ja • ; . w ilości i pod warunkami
lą 1 nymi w rozpisaniu konkursu i żadam(my) 

kamienia po . Tr '
rwiuii .

P>u i ^ arunki dostawy powołane w rozpisa- 
(je konkursu są mi (nam) znane i poddaję 

% )  się im bez żadnego zastrzeżenia.

K. h.
koron

w y r a ź n ie
halerzy.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
j budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
; są mi (nam) dokładnie znane, 
j  Jako wadyum składam (my), (złożyłem 
I (złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu)

 1 )   *

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzaju się (zgadzamy się) na to, iz 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 

! właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
‘ kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W ................................ dnia . . 191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres).

ctwo regulacyi . . .
w . , . . kamienie I 
regulacyjnych na . . .
w ilości i pod warunkami 
pisaniu konkursu i żądam 
miania po . . K . Ji

imane do budowli

podanymi 
(my) za 1 
wyraźnie

w roż­
ni3 ka-

koron
. . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia,

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu

L. N. VIII. b 1100 (8712 2 - 3 )
Eozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na potoku 
Muszynce i dopływach, wykonać się mają­
cych w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j 
począwszy od 1 lipca 1914 do końca roku 
1917” odbędzie się dnia 8go czerwca 1914 o 
godzinie 12 w południe, rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Dniestru w 
Nowym Sączu, przy której mogą być obecni 
oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawrć się 
mających kamieni łamanych wynosi 8500 m 3.

Podana ilość kamieni ma być. w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi potoków w Muszynie i 
może być w razie potrzeby o 50 prc. zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za kamień w większej ilości 
dostarczony, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretentyi do funduszu budowy regula­
cyi rzek w Galicji w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzęd. w wymienionem c. k. Kierownictwie 
regulacyi, gdzie także do godziny 12-tej 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone 
ściśle, według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 kor., przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo 
cie 1400 kor. w gotówce lub w papierach 
wartościowych odpowiadających wymogom 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć Dależy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie

Ofertą niniejszą jestem związany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer 
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy sie) terminów ustanowionych w § 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą _ wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w 
miejscu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W . . • ■ dn>a • ■ • 191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

ronowej cena za 1 m 3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po 12 godzinie ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie” ”albo niezaopfi- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w dowód 
złożenia wadyum, niesporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą
uwzględnione.

Eównoeześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na 
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c . k .  Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika :
Blum w. r.

L. Nam. VIII. b) 1072/38 (8714 1 _ 3)
E o z p i s a n i e  r o z p r a w y  o f e r t o w e j .  

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Dunajcu od Gródka do Wiatrowic km. 87'000 
do 74-600, wykonać się mającej w latach 
1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 
dnia 1 lipca 1914 do 31 grudnia 1917, od­
będzie się dnia 15 czerwca 1914, o godzinie
12-tej w "południe, rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi górnego Dunajca w 
Nowym Sączu, przy której mogą być obecni 
oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

20.000  m . 3 faszyn wiklowych,
40.000 m .s faszyn lasowych,

600.000 sztuk kołków faszynowych. 
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po­
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Dunajca w Nowym j  
Sączu i może być w razie potrzeby o 50 prc 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakich­
kolwiek pretensyi do Funduszu regulacyi 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do­
stawy.

—. Warunki dostawy, składające się ẑ  o-
ko- gólnych warunków, szczegółowych warunków,

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez wię­
cej, jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się so ­
l i d a r n i e  co do oferty. — Nadto na­
leży wymienić osobę upełnomocnioną do 
załatwienia całego interesu dostawy i od­
bioru zapłaty w zastępstwie wszystkich 
współoferentów.

(WTzór oferty.)

Oferta.

której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) solidarnie w latach . . .

. . . . dostarczyć w terminach ozna­
czyć mających przez c. k. Kierownictwo re­
gulacyi ................................... w ........................
materyały faszynowe do budowdi regulacyj­
nych n a ..................................................................
w ilości i pod waruukami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

1 ni. 3 faszyn wiklowych po . . . .  K
. . . h, w y r a ź n ie : ............................................
....................................Koron . . . halerzy;

1 m . 3 faszyn lasowych p o ................K
. . . h, wyraźnie: ............................................
....................................Koron . . . halerzy;

1 sztukę kołka faszynowego po . . . K
. . . h, wyraźnie: ............................................
....................................Koron . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżone.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum (składam (my) złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertę niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ustawy cyw. względnie w art. 318 i 
319 ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, o ile 
nie należą z mocy ustawy przed wyłączny 
Sąd szczególny, będą wyłącznie właściwymi 
w pierwszej Instancyi rzeczowo kompetentne 
c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W ....................d n i a ......................191 . .
(Podpis, t. j. imię, nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania oraz 

bliższy adres.)

wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kiefowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K, przy dołącze­
niu dowodu złożeniu wadyum w kwocie 2000 
koron w gotówce lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. Wadyum 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m . 3 (jeden metr sześcienny) faszyn
wiklowych,

1 m . 3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 sztukę (jedną sztukę) kołka faszyno­
wego,

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący obowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić drodze ińsemnei o przyjęciu
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego d Ju ofert<
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- I o 
stępstwie wszystkich współoferentów.

wyrażone cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

przez 8  (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia-

lub

Stempel 

na 1 K

Mocą 
żujemy się so

(Wzór oferty).

O f e r t a.

której obowiązuję się (obowią-1 
idarnie) w latach . . . •
• _ • dostarczyć w terminach 

oznaczyć się mających przez c. k. Kierowni-1

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę- : ronowej cena za 
dnione. ° szfisp.iAnn^ wvm

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B l u m  w.  r.

L. VIII. b) 1072/38 
E o z p i s a n i e  r o z p r a w y  o f e r t o w e j .

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na Dunajcu 
od Gródka do Wiatrowic km. 87-000 do 74’600 
wykonać się mających w latach 1914, 1915, 
1916 i 1917, t. j. począwszy od dnia 1 lipca 
1914 do 31 grudnia 1917, odbędzie się dnia 
15 czerwca 1914, o godzinie 12 w południe, 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie re­
gulacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu, 
przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić 
sie mających kamieni łamanych wynosi 
20.000  m>.

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po­
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie potrzeby o 50 prc. zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za kamień w większej ilości 
dostarczony, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do Funduszu budowy regula­
cyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczególnych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 K, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1000 K w gotówce, lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. — Wadyum 
złożyć należy w odnośnem kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m. 3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć sie mają­
cych i do tego czasu zostana oferenci za-
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wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w do­
wód złożenia wadyum, niesporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Eównocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jatf jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

Stempel 
na 1 K 0  f e r t a.

Mocą której zobowiązuję się zobo­
wiązujemy się solidarnie) w latach . . .
. . i . . dostarczyć w terminach oznaczyć
się mających przez c. k. Kierownictwo regu-
l a c y i ................................. w . , . . . .
kamienie łamane do budowli regulacyjnych
n a .............................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m .3
kamienia p o ................... K . . . h, wyraźnie:
. . .  ................................................... Koron
. . , halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejcowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu) . .

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni od na­
stępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my) się ter­
minów ustanowionych w § 862 ust. cyw, 
względnie w art. 318 i 319 ust. handl. do 
przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wyłą­
czny Sąd szczególny, będą wyłącznie właści­
wymi w I. instancyi rzeczowo kompetentne 
c. k. Sądy znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W ...................... dnia . . . .  1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

(bliższy adres.)

L. N. VIII. b 923 (8713 2 - 3 )
Eozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na Wisłoku 
pod Drabinianką-Ezeszowem wykonać się 
mającej w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, 
t. j. począwszy od 1 lipca 1914 do końca 
grudnia 1917, odbędzie się dnia 10 czerwca 
1914 o godzinie 12 w południe rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 
Wisłoku w Ezeszowie, przy której mogą być 
obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 8000 m s.

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Wisłoku w Ezeszowie i może być w 
razie potrzeby o 50 proc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak wyrazie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymieńionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
maja być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
<4000 koron w gotówce lub papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 

ym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według podane­
go wzoru, ma być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 m 3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum me sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Eównocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty)

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w la ta c h ......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi 
...................................w ................................kamie­
nie łamane do budowli regulacyjnych na 
............................................ w ilości i pod wa­
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam(my) za 1 m3 kamienia po . . . .  K.
. . . . h., w y r a ź n ie ................................. koron
. . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane^w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum (składajmy]), (złożyłem 
[złożyliśmy] wedle dołączonego dowodu) . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw., względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę_ dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w 
miejscu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W . . . .  • dnia . . . 191 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres).

L. cz. E. 744/14 (3) . (8760 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i ochrony własnoś i  ziemskiej w Lunanowej 
odbędzie się dnia 15 czerwca 1914 o godzi­
nie 9 przed południem, w biurze Nr 6 , li- 
cytacya 34/288 części realności lwh 36 gm. 
Szyk, składającej się z parcel bud. Ikat. 166 
i 'gruntowy-h ikat. 1419/3 1420, 1421/2, 
1424/1, 1424/2, 1424,3, 1425.

Wartość szacunkowa 2842 kor. 40 hal.
Najniższa oferta 1894 kor. 92 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 6 m»ja 1914.

L. cz. E. I. 3123/13 (8907 J - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wło­
dzimierza Gorczaka, celem zniesienia współ­
własności realności obj. lwh. 1514 ks. gr. 
gm. Milatyn, Włodzimierza Gorczaka, Pauli- 
ny Demciuch, Joanny Gerlach, Grzegorza Gor­
czaka, Ignacego Gorczaka, syna Ignacego, 
Ewy Gorczak, Maryi Gorczak, Stanisława 
Gorczak i Piotra Gorczaka własnych, odbę­
dzie się dnia 23 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności ks. gr. Milatyn

lwh. 1514, składającej się z domu mieszkal­
nego, szopy, stajni, stodoły i lodowni, ogro­
du i łąki, wartości łącznej 7455 kor. 70 h.

Na realności tej znajdują się następu­
jące przynależności a to: studnia i 44 drzew 
owocowych, ocenione na 138 kor. 80 h.

Cenę wywołania stanowi kwota 7455 
kor. 70 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 7 maja 1914.

L. cz. E. 97/14 (4) (8843)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niż j wymienio­
nym w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licy­
tacya 1581/151,200 części realności lwh. 
109 gm. Tarnobrzeg.

Eealność składa się z pbud. 174 o po­
wierzchni 5 ar. 31 in2, na której stoi dom 
parterowy murowany Nk. 81 oznaczony, 0- 
bejmujący 6 ubikacyach i komorę murowaną.

Nieruchomości te oceniono na 101 
koron.

Najniższa oferta wynosi 50 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi,
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Tarnobrzeg, 11 maja 1914.

L. cz. E. 2868/12 (8900)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na w/niosek strony egzekwującej To­

warzystwa eskontowego w Bukaczowcach, od­
będzie się dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 8 , na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności 7/8 części lwh. 378 ks. gr. Bołszowce.

Wartość szacunkowa 1750 kor.
Najniższa oferta 875 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Bołszowce, dnia 8 maja 1914.

L. cz. E. 2706/13 (8898)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwan e do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

zaliczkowej „Nadzieja" w Bołszowcach, od­
będzie się dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 
8'30 przed południem w biurze Nr. 8 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) całej lwh. 733 ks. gr. Jabłonów,
b) 1/4 części lwh. 137 ks. gr. Jabło­

nów,
c) całej lwh. 138 ks. gr Jabłonów. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 2366 kor., 
ad b) 575 kor., 
ad c) 400 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1577 kor. 33 h., 
ad b) 383 kor., 
ad e) 266 kor. 67 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bołszowce, dnia 15 maja 1914.

L. cz. E. 3327 13 (6) (8982)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Nuchi- 

ma Ber Schwórera w Dolinie, odbędzie się 
dnia 12 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
połuduiein w biurze Nr. 10, na zasadzie ni- 
nieiszem zatwierdzonych warunków licytacya 
realności:

a) lwh 1158 ks. gr. Strutyn niżny,
pgrunt.

b) lwh. 337 ks. gr. Strutyn niżny,
1/2 pgrt.,

c) lwh. 1293 ks. gr. Strutyn niżny,
2/3 części pgrt.,

d) lwh. 1156 ks. gr. Strutyn niżny,
pgrnt.,

e) lwh. 1157 ks.gr, Strutyn niżny, 1/5 
część pgrnt.,

Strutyn niżny, pgr., 
g) lwh 206 ks. gr. Strutyn niżny, 1/5 

z 1/2 pgr. _ 0 0 - /
Wartość szacunkowa: 
ad a) 748 kor. 31 h. 
ad b) 648 kor,, 
ad e) 607 kor. 97 b., 
ad d) 84 kor. 56 h . ,’ 
ad e) 55 kor. 07 h., 
ad f) 82 kor. 23 h., 
ad g) 300 kor. 80 h.
Najniższa oferta: 
ad aj 498 kor. 88  h., 
ad b) 432 kor,, 
ad c) 405 kor. 32 h,,

ad d) 56 kor. 58 h., 
ad e) 36 kor, 72 h., 
ad f) 54 kor. 82 h., 
s d g) 200 kor. 54 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Eożniatów, dnia 6 maja 1914.

L. cz. E. 163/14 (8913)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Humennego, odbędzie się dnia 5-go czerwca 
1914 o godzicie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 34, na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re ­
alności lwh. 1532 ks. gr. Jezupol, składają­
cej śię z roli i lasu.

Wartość szacunkowa 510 kor.
Najniższa oferta 340 k. r.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,

Halicz, dnia 3 maja 1914.

(8921)L. cz. E. 1652/13
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Pod- 
kamieniu, zastąpionej przez adw. Delnesesa. 
odbędzie się dnia 12 czerwca 1914 o godzi­
nie 8 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 9 tutejszego sądu 
licytacya 1/9 części realności obj. lwh. 220 
gm. kat. Popowce, wraz z przynaleŻDOściami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ceniona na 898 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 599 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podkamień, dnia 12 maja 1914.

L. cz. E. XI. 5236/13 (9) (8895 1 —3j
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Związ­
ku Samopomocy handlowej i kredytowej w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 5 czerwca 1914 
o godzinie 1) przed południem w biurze Nr. 
27, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 160 ks. gr. Kokutkowce. 3/4 
części roli,

b) lwh. 555 ks. gr. Kokutkowce, chata, 
plac budów, i rola,

c) lwh. 556 ks. gr. Kokutkowce, rola,
d) lwh. 560 ks. gr. Kokutkowce, rola. 
W artość  szacunkowa:
ad a) 7 kor. 12 h,, 
ad b) 1844 kor. 60 h., 
ad c) 190 kor., 
ad d) 300 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4 kor. 74 h., 
ad b) 1256 kor. 40 li., 
ad c) 126 kor. 66 h., 
ad d) 200  kor.
Do realności lwh. 555 ks. gr. Kokut' 

kowce należą następujące przynależności1 
drzewa owocowe, oszacowane na 11 kor. 60 
hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, doia 1 kwietnia 1914.

,. cz. E. 3433/13 (8) (8602
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej SpP11, 
cy Katz w Złoczowie, odbędzie się dnia I 
czerwca 1914 o godzinie 10 przed południpI[ 
w biurze Nr. 11, na zasadzie zatwierdzony 
warunków licytacya realności:

a) 1/2 lwh. 1698 ks. gr. Złoczów, P . 
2329 obszaru 4 a 80 ms, pg. 2430/2 obf*
ru 3 a. 94 m2, z domem 1 2 komórka®1
oparkanieniem, fi

b) 1/2 lwh 1517 ks. gr. Złoczów, 
2424 ogród cały obszaru 777 m s.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2363 kor. 75 h., 
ad b) 777 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1619 kor. 16 h., 
ad b) 518 kor. j.n
Do realności lwh. 1698 ks. gr. Zł°c e0-

należą przynależności: oparkanienie °s* 
wane na 65 kor. „je

Poniżej najniższej oferty sprzed9* 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ID’ 
Złoczów, dnia 8 maja 1914.

L. cz. E. 200/14 (10)
Edykt licytacyjny. h.rg 

Na żądanie Firmy E. H. BotheI,’,
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Tarnopolu, odbędzie się dnia 15-go czerwca 
1914 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymenionym w biurze Nr. 12 w Zbo- 
rowie licytacya realności obj.:

a) iwh. 4173 i
b) Iwh. 4174 ks. gr. gm. kat. Jozierna 

wraz z przynależuościami, składającemi się 
z 60 tn. sztachet.

Nieruchomości te wystawione na hcy- 
tacyę są ocenione na 10 267 kor. 86 h., przy­
należności Z3Ś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 6 Ł'45 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupna przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, naieży 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi 
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Zborów, dnia 26 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3944/13 (8368
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Chłyni iwrj, odbędzie 
się dnia 15 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sadzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 47, II, p., licytacya:

a) 1/7 części realności Iwh. 512 ks. gr 
gm. Odrzykoń, 616 sąż.s gruntu,

b) 1 7  części realności Iwh. 709 tejże 
gminy, 1 morg 1312 sąż.2 gruntu.

Nieruchomości te oceniono na: 
ad a) na 92 kor. 86 hal., 
ad b) na 296 kor. 29 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad aj i b) 259 kor. 42 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 28. kwietnia 1914.

Ł. (8969)cz. E. 188/13
Edykt licytacyjny.

. Na żądanie Chaima Stahla odbędzie się 
unia 9 czerwca 1914 o godzinie 9 przed po- 
Udniern w sądzie niżej wymienionym w biu- 

rze Nr. 6 , w Kulikowie licytacya 1/3 części 
palności obj. Iwh. 798 gm. Kulików, stano- 

parcelę budowlaną, ogród i łąkę, wraz 
Pczynależnościami, składającemi się z bu- 

yńków i parkanu
; Nieruchomość wystawiona na licytację 
Jest ciCenioną na 215 kor. 66 h ,  przynale-

zaś na 173 kor, 33 h.
Najniższa cena wynosi kwotę 260 kor., _,e- , . _ . . . . .

skutku.
P°niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

t6- Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
p i  n ̂ ruchomości dokumenta, może każdy, 

Jrzeć podczas godzin urzędowych w
le ^(żej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

lic kie prawa, wobec których niniejsza 
sić byłaby niedopuszczalną, należy zgło-
ti-r,n 0 . s4du najpóźniej przy wyznaczonym 
g0 licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

,co. do samej nieruchomości nie 
s jtjy być już ze skutkiem podnoszone, 

ciężary oscd:)y’ dla których jakie prawa lub 
;!!.? .Powyższej nieruchomości bądź o-

a p istnieją, bądt w toku postępowa- 
y acyJQego powstaną, zawiadamiane

tii

Hjjjj,1 .dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wej ^  ^ le Przez. Przybicie na tablicy są- 

Ilize -nie mi®szkają w okręgu sądu
(J°^i ymientonego i nie wskażą temuż są-
^<lu Pomocnika do doręczeń w siedzibie

zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

ttulikow, dnia 29 kwietnia 1914.

ŁZ‘ E ’ 258^ 1 3  (5) (8974)
Edykt licytacyjny. 

a/ > d,anie -^dolia Ryglickiego w Kra- 
^Odzinio si  ̂ dnia 12 cz^wca 1914 o

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tych i-ieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.J, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być. już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach t go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości względnie cząstek niesuchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 6 maja 1914.

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do i L. 10256/14
skutku.

Warunki licytacyjne

(8460)

odnoszące się do
O bwieszczenie licytacyi.

C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego
tej nieruchomości dokumenta może każdy, w Czortkowie rozpisuje publiczną licytacyę
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszez-tiDą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby., dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

' niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika no doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 29 kwietnia 1914.

 ̂ UfcirT r\ & unio J. Aj
przed P°łudniem w sądzie niżei 

śnionym  w biurze Nr. 2 licytacya:
bi I cmoCcZ§SC1 reaIn°ści Iwh. 31,

*r- gm ł  J  t .cze®ci realności Iwh. 110 ks.
■ «at. Niedźwiedź objętych. 

acyę erachomośei te wystawione na licy-
* ocenione na 2017 kor.,

w szczególności:
k ad bi T rw lz§ści lwh- 31 na 1725 kor.,
^rou . bł 30/36 części lwh. 110 na 292

Najniższa cena wynosi 1344 kor, 66 h.,

L. cz. E. 540/14 (8911)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Rosnera w Zboro- 
wicach odbędzie się dnia 3 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, licytacya po­
łowy realności lwh. 149.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 842 kor.

Najniższa cena wynosi 561 kor. 20 h
Poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
ltd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 27 kwietuia 1914.

L. cz. E. 2795/13 (6 ) (8957)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Skarbu Państwa odbędzie 
się dnia 16 ez-rwca 1914 o godzinie 10 30 
przed południem, w biurze Nr. 29, licytacya 
lwh. 979 ks. gr. Jarosław, realność miejska.

Wartość szacunkowa 8250 kor.
Najniższa oferta 4123 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział VI,
Jarosław, 30 kwietnia 1914.

celem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
•spożywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Czortków od dnia objęcia dzierżawy począwszy 
na okres lat 1914, 1915 i 1916 bezwarun­
kowo. względnie na rok 1914 z milczącem 
przedłużeniem kontraktu na rok 1915 wzglę­
dnie 1916.

Licytacya ta odbędzie się dnia 27 maja 
o godzinie 9 przed południem w c. k. Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Czortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma zło­
żyć jako wadyum 10 pre. ceny wywołania 
t. j. kwotę 1582 kor. Do dzierżawy przypu­
szcza się każdego, kto wedle ustawy nie jest 
wykluczony od zawierania kontraktów.

Zastępcy mają się wykazać przy licyta­
cji pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 
nie uwierzytelnioneni.

Bliższe warunki licytacyi, jakoteż wy­
kaz 25 miejscowości należących do powyż­
szego okręgu dzierżawnego można przojrzeć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czort­
kowie, tudzież w e. k. Nadzorach straży 
skarbowej.

Cena wywołania wynosi 15.882 kor. 
77 hal.

Pobór podatku spożywczego od mięsa 
odbywa się wedle III. klasy.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 12*maja 1914.

L. cz. E. 1692/13 (6) (8951)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwując j  Iwana 

Luciów, rolnika w Jaworeu, odbędzie się dnia 
3 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 4, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

a) 1/3 cz. realności lwh, 29 ks. gr. Ja- 
worzec,

b) 1/3 z 1/2 cz. realności lwh. 31 ks. 
gr. Jaworzec,

c) 1/3 z 2/8 cz. realności lwh. 32 ks. 
gr. Jaworzec,

d) 1 3  z 1/4 cz. realności lwh. 34 ks. 
gr. Jawotzec,

e) 1/8 z 2/10 cz. realności lwh. 36 ks. 
gr. Jaworzec,

f) 1/3 z 1/2 cz. realności lwh. 128 ks. 
gr. Jaworzec.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 614 kor., 
ad bj 574 kor., 
ad c) 450 kor. 
ad d) 71 kor,, 
ad e) 250 kor., 
ad f) 47 kor., 
razem 2006 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 409 kor. 50 h., 
ad b) 382 kor. 80 h., 
ad c) 300 kor., 
ad d) 47 kor. 50 h., 
ad e) 166 kor. 70 h., 
ad f) 31 kor. 50 h., 
razem 1338 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi. _
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie jako 

Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Baligród, dnia 19 marca 1914.

L. cz. E. 1010/13 (8965)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Kulikowie, zastą- 
nińneffo przez adw. dr. Szwedzickiego, odbę­
d ę  się dnia 16 czerwca 1914 o godzinie 9 
nrzed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w Kulikowie licytacya poło­
wy realności objętej lwh. 584 gm. Kulikow, 
stanowiącej parcelę budowlaną i ogród wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu­
dynków i parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 365 kor., przynależności 
zaś na 1380 kor.

Najniższa cena wynosi 1164 koron,

H . c n . E .  5955/13 ( 8669)
E AHKT .liuHTanJJHHHH.

H a B H eceH e eK3eKByioHOJ CTopoHH 
TosapncTBa „XaoncKHH Coio3“ b K a j i y m n ,  
BiAóyAe ca  Ahh 9 uepBnn 1914, o ro- 
A e h i  8 n e p e A n o n y AHH, b tum: c y A i, KoM H aTa 
nncao 4 n a n iAcTaBi Tenep 3aTBepAaceHHx
yMOB HigHTaiJHH HegBIŁaCHMOCTHH :

а )  b e k .  r i n .  u n c a o  1162 bpyH TO B a 
K H n ra r p o iu a g ii  KaT. K s m y m , r o p o A b h h b I
„ropoAH“,

б ) b u k ,  r i n .  h h c .io  2457 rp o M a An  KaT. 
K a n y m ,  n a p p , 6 y A . 3 r o p o A o n  i 6 y AHHKaMn 

rOCEOA apCKHMH.
B apidcTB  n ic . i a  on jH eH H : 
ad  a )  800 Kop.,

6) 6770 K o p .
H airH H 3m a oijiep T a : 
ad a )  533 K op. 32 p o t .,

6  i  4720 Kop.
£ 0  HeA BHacnMOCTH o ó h u t o i  b h k . r in  

u. 2457 T01 ńpyH TO Boi KH H rn Ha.iewcaTB c j li- 
ay ro u i npnHa.iesKHocTH : K epH uun, ópyK  3 Ka 
MeHn i o ro p o g a c e H n  HKi ogiH eH O Ha 310 Kop.

H r o m e  HaHMeHmoi oijiepTH n p o Aa »  He 
Birt6 y A eTb ca.

J lig H T a n H irm  yMOBH i rpaMOTH, BiAH0- 
e n u i  c h  A o H eABnacHMOCTH ( b h t h t  rinoTeH - 
h h h ,  B H T jjr K a T a c T p a .iŁ n n ft, npoTOKo.iH on i

H e n n  i  t .  A .) M O * y T b  o s o u i Ao K yn H a n e - 
per.iH H yTH  b H imine 03HaueHiM c y Ai m g u a c  

y p n A OBHx r o A HH.
n p a B a , uepe3  KOTpi óy^iaon

HeA o n y c T H jio io , H aaeacH TB 3 ro .io cH T E  B c y Ai 
Hanni3H 'iHm e Ha ainuT apH H H iji TepMiHi ne- 
p e A .iiu n T an E eio , 60 iHaKme Bace He ó y Ae 
MoacHa i'x n iAaecTH  in,o A °  T° i  HeABHacH-
M O CTH .

O  Aajibm iM  n e p e ó ir y  Ain/HTagHŻHoro 
n o c T y n o B a H a  n o B iAo.\r.iHTE c h  6 y Ae o ro a o -  
meHeM Ha T aS .iE n H  c y A OBiń 'ri o c o ó a , A*1 3  
K 0 T p n x  n iA t o e  u a c  Ha H eABEacHMocTHX e 

n p a B a  aóo  T n r a p i  yC T aH O B .ien i aóo b  nac i 
.im H T au E H n o i’0 n o cT y n o B a H H  6 y AyT B  y c i a -  
HOB.ieHi a  t o  b p a 3 ’i, k o . t h ó e  t i  o c o o h  aHi 
He J ie m K a a n  b 0Kpy3i n iA n E c a H o ro  c y Ay 5
aHi He BKa3.-1.iH uoitieH H O noBHOBaacTHHKa
A a a  A o p y n e H B  M eniK aioH oro b  M icijeBocTH

c y A  y-
U,, k. CyA noBiTOBHH, BiAAM !• 
K a j t y n i ,  Ah h  28 n& B iiH H  1914.

H . c n .  E. 21S 6/13  (8 9 9 3 )
3 o 6 o B H 3 a H a  CT&poHa D a cH .iB  E o h k I b  

c e h  LiBT-ca b B o r a T K iB ijH x .
J linH TanH H H H H  e AHKT i  s i3 B a H e Ao 3 r o a o -  

m eH H .
H a  B H eceH 6 P y c K o i  m;aAHHHi b H e p e -  

MHm.TH, HKO eK 3eK B yi0H 0i C T o p o H H ,  3aC T yn -  
a e H o i q e p e 3  Ap . K o p n o m a  b H e p e M E m a n ,  
BiAó y Ae  ch  Ah h  23 u e p n n H  19 1 4  o r o AHHi 
3 n o  n o . i y g n n  b rriw  c y AI KOMHaTa n . 11 Ha
n i ACTaBi 3aT B ep A» c o n E x  yMOB .n u E T a n n H  c . i i -  
AyiOHHX H eABnacHMOCTHH:

a )  b e k  r i n  hhcjio 36 Cpym -O Ba k h h - 
r a  E o r a T K iB iń , n i . ia  p e a .iB n ic T B ,

6 )  b e k . r in .  hhc .io  41  PpyHTOBa k h h - 
r a  E o r a T K iB n i, e ib  pea.iBHOCTE,

b ) b e k . r in .  hhcjio  481 PpyHTOBa k h h - 
r a  E o r a T K iB n i, ei’b pea.uiHOCTH.

BapTicTB n ic a n  opiH eH H : 
ad a )  5002  K op. 43 c o t . ,

6) 537 Kop. 29 cot., 
b) 535  K op. 26 cot.

H a E H H 3 iu a  o ij ie p T a : 
ad a )  33 3 4  K op. 94  cot.,

6) 358  Kop. 18 cot., 
b)  356  Kop. 86 cot.

/Ja.iibLrn icom T a BipETe.UH 0 3 H a n y e  ch
Ha 17 Kop. 15 cot.

IJ,. k . CyA noBiTOBHH, B iA gid i II. 
BHmHlBHHK, a h h  5 MaH 1914.

(8891)H. cn. E. IV. 5365/13 (6 )
O r o .io m e H e  n e p e T o p r y .

Ha n o n n p a H e  „ 3am;HTa 3eMJiia , T0B- 
3 a p .  y J I b b o b L B ia 6 y Ae  c h  i h h  23 nepB H H  _ • ,
1914 o ro AE ni 8 nepeA n o n y AHeM b  nasme sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta

L. cz. S. 4 14 (1) (8735 3—3)
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Si­
mona Menczera nieprotokołowanego kupca 
w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajow-ego Klemensa Zahra- 
dnik, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dr. H. Segala w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 2 czerwca 
1914, o godzinie 4 po południem, w 
tym sądzie, w biurze Nr. 25, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord, konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 3 lipca 
1914, a na andyeneyi likwidacyjnej na dzień 
6 lipca 1914, godz. 4 po południu, w tymże

03HaH6HiM  cyAi, KoMHaTa u . 140, n e p e T o p r .
а )  p eajiB H icT B  ci.i& cK a pa30M  3 ó y AEH- 

KaMH b h k . r i n .  h . 70 ó p y H T o n a  K H nra / ( 0B' 
ro.iyKa,

б )  peajiB H icT B  ci.TBCKa 3 ó y AHHKaMH 
(2/16) nacTH b h k . r iH . h. 6 KHnra PpyH T. 
/fO B r o .iy K a .

H p o AaTH c h  m aiou i h  eAB h  nc h  m o  c t e  
cyTB oniH eH i:

ad a) 950 Kop.,
ó) 1066 K op. 25 c o t .,

H a E H E 3 m a  u o g a u a  b e h o c e t b  : 
ad  a ) K op. 34 c ot .,

6) 710 Kop. 84 c o t . ,  n oH H 3ine t o i  
k b o th  H e B iA6 y Ae  c h  n p o Aa3K.

IJ,. K, CyA noBiTOBHH, BiAAiA 1^- 
C i p a ń ,  Ah h  8 M an 1914.

nowili dla nich porządek.
W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 

zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom  jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodalko- 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

W ierzycielom  na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby sw ego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa-
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nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej",

Wierzyciele, którzy nie mieszkają, w Tar­
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 18 maja 1914.

L. cz. S. 4, 5, 6,14 (3) (8706 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku pod firmą Ackermann & Neu- 
welt, specyalny skład dywanów, portyer i 
cerat, zarejestrowanego, we Lwowie ul. Kor- 
niakiów 1 (Dom Narodny), jakoteż do pry­
watnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
scólników Henryka Ackermanna i Ohaima 
Izrael  ̂ Neuwelta.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisława 
Warrnskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr, Hermana Zeilera we Lwo­
wie.

Wierzycieli wzywa się. ażeby na au- 
dyeucyi, wyznaczonej na dzień 26 maja 1914
0 godzinie 11 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 18 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniu mi jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym sądzie najdalej do dnia 28 
czerwca 1914, a na andyencyi likwidacyjnej 
na dzień 1 lipca 1914 roku o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Andyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki
1 pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowaczonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnicszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 maja 1914.

L. cz. 4/12 (90) (8872)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Mendla Katza wystąpił 
zarządca masy konkursowej z wnioskiem, aże­
by ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy wierzy­
telności objęte inwentarzem masy łącznie 
z udziałem krydataryusza w Gnii kredytowej 
we Lwowie wartości 40 kor. sprzedać Szy­
monowi Baumingerowi za 100  kor.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 28 
maja 1914 godzina 11 przed południem w 
c. k. sądzie krajowym cywilnym w Krakowie 
w binrze Nr. 120.

Na tę audyencyę wzywa sio wierzycieli 
konkursowych.

Przedmiotem powyższej audyencyi bę­
dzie także likwidacya i uporządkowanie do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 26 maja 1914.

Kraków, dnia 29 kwietnia 1914.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/11 (273) . (8634)
W  konkursie L eiby.lam a i tow; wystą­

p ił zarządca masy konkursowej z wnioskiem , 
ażeby ogół w ierzycieli rozstrzygnął, czy na­
jeży sprzedać za cenę wedle uznania zarządcy

. ^  Prc- udział krydataryuszy w Kor-
Ostmwia P<?zostały>(i po wyrębie lasów w 
Ostrowie lwh. 446 gm. kat. Ostrów,

b) pięć siedzeń krydataryuszy w bożni­
cy na Ruskiej wsi.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 26 
maja 1914 godz. 11 przed południem w c.jk. 
Sadzie obwodowym w Rzeszowie, w biurze 
Nr. 6 /II.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we­
dług § 256 ord. konk. tego, co na tej au 
dyencyi po należytem zawiadomieniu będzie 
roztrząsanem, ustalonem lub ucbwalonem, 
nie mogą strony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym, opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie brały lub brać 
nie mogły.

; Rzeszów, dnia 4 maja 1914.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVII. 3002/7

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 23. 
maja 1914 L. XVII. 3002/7 w sprawie 
obrotu zwierzętami z Państwem  niernie- 

ckiem.
C. k. Ministerstwo rolnictwa wydało 

pod dniem 14. maja 1914 L. 22.261 nastę­
pujące obwieszczenie:

Na podstawie § 5 ogólnej ustawy o cho­
robach zaraźliwych zwierzęcych z 6 . sierpnia 
1909 Dz. p. p. L. 177 i rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 10. lutego 1919 Dz. p . p .  L. 
37, tudzież na podstawie artykułu 5 umowy 
weterynaryjnej z Państwem niemieckiem z 25. 
stycznia 1905 i punktu 8 . dotyczącego pro­
tokołu końcowego, Dz. p. p. L. 25 ex 1906, 
zakazuje się bezwarunkowo aż do odwołania 
z powodu panującej pryszczycy wprowadzania 
zwierząt racicowych, hodowlanych i użytko­
wych do królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie państwa z następujących obszarów 
Państwa niemieckiego, a mianowicie: z okrę­
gu rządowego (Regierungsbezirk) Allenstein, 
Arnsberg, Wrocław, Dusseldorf, Królewiec 
(Konigsberg), Marienwerder, Opole (Oppeln) 
i Poczdam (Potsdam) w Prusiech i z okręgu 
Konstancya (Konstanz) w Badenie.

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci 
moc obowiązującą obwieszczenie c. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa z 13. marca 1914 L.
11.930 („Wiener Zeitung" z 18. marca 1914 
Nr. 63) ogłoszone tutejszem obwieszczeniem 
z 28. marca 1914 L. XVII. 1902/4.

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ustawy o choro­
bach stadnvch z 6 . sierpnia 1909 Dz. p. p. 
L. 177.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 maja 1914.

L. cz. Cg. I. 230/14 (1) (8736 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Majerowi Hasenfeld, Bine 
Braun, Margule Braun zam. Steinhaus, 
Ezriel Braun Sara yel Roza Francos i Adol­
fowi Durst, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Samuela Holz- 
manna pozew o 2282 kor. 14 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 16 czerwca 1914, o godz. 
8-30 rano, biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. adwokata dr. Michała Lehr- 
freunda w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 13 maja 1914.

nowiska służbowego i o miejscu swego po­
bytu nie doniósł, aby w przeciągu dni 14, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa­
nia w urzędowej części „Gazety Lwrowskiej“, 
powrócił do stanowiska służbowego i zgłosił 
się u kierownika Oddziału straży skarbowej 
w Otałęży, gdyż w razie przeciwnym zosta­
nie przeciw niemu orzeczoną kara wydalenia 
ze służby.

O. k. galie. kraj. Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 12 maja 1914.

L. cz. O. I. 142/14 (1) (8769 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Petrowi Kisił, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez Jakima Robaka i Naścię Robak pozew 
o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 29 maia 1914, o godzinie 
9 przed południem, w tut sądzie.

Celem strzeżenia praw Petra Kisiła 
ustanawia się p. adwokata dr. Gromnickiego 
w Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pe­
tra Kisiła w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 9 maja 1914.

nawia się p. adwokata dr. Jurkiewicza w Sta­
nisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawne na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 28 marca 1914,

(8704 3 - 3 )  
O g ł o s z e n i e .

P, dr. Samuel Muller, adwokat w Stryju, 
zgłosił zamiar przesiedlenia się do Skolego. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 19 maja 1914.

L. Prez. 17,325 (8720 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza nini -jszeni, że p. Eugeniusz Kurina- 
nowicz zamianowany reskryptem c. k. M ni- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 27 marca 
1914 L. 6606 notaryuszem w Podbużu — 
złożył dnia 19 maja 1914 przysięgę służbową 
i może urząd swój objąć.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego.
Lwów, dnia 19 maja 1914.

L. cz. Ow. 2527/14 ( 1; (8310)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Orand s. Antoniego, 
Andryjowi Dziuka s Kością, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwmdowego w Stanisławowie 
przez Natana Zahlera w Niżniowie pozew o 
zapłatę sumy w kwocie 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z 11 kwietnia 1914.

Celem strzeżenia oraw powyższych usta­
nawia się p. adw. dr. Jana Mandyczewskiego 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się. 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz. Cw. 1488/14 (1) (8804)
E d y k t .

Przeciw Janowi Sumykowi synowi Łu- 
sza z Oleska, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodow go jako handlowego w Złoczowie 
przez Pawła Hryniewicza, gospodarza w Ole- 
sku pozew o 600 korou zpn.

Na podstawie pozwu wyd&no nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jana Sumyka 
syna Łukasza ustanawia się p. dr. Gross- 
kopfa, adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Sumyka syna Łukasza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 4 maja 1914.

L. cz. O. I. 141/14 (8 7™ 3— 3)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Kisił, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez Ołeksę Czuba pozew o zapłatę kwoty 
300 kor.

Na podstawie pozwu' wyznaczono au­
dyencyę na dzień 29 maja 1914, o godzinie 
9 przed południem, w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Petra Kisiła  
ustanawia się p. adwokata dr. Gromnickiego 
w Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywałc będzie Pe­
tra Kisiła w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 9 maja 1914.

L, 25.281/14 (8719 8 —8)
W e z w a n i e  

O. k galic. krajowa Dyrekcya skarbu 
wzywa niniejszem strażnika skarbowego F ran­
ciszka Zycha w Otałęży, który w miesiącu 
lutym 1914 wydalił się samowolnie ze sta­

L. IX. a. 1099 (8855>
E d y k t .

O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie projektowanego rozszerzenia sta- 
cyi kolejowej w Radymnie odbędzie się dnia
9 czerwca 1914 i rozpocznie się o godzioie
10 przed południem na stacyi w Radymnie.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. Nr. 30 w urzędz'e 
gminnym w Skołoszowie, począwszy od dnia 
28 maja 1914 przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k, Starostwa w Jarosławiu 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późnejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 maja 1914.

L. cz. Ow. 287/14 (8) (8641)
E d y k t .

Przeciw Juliuszowi Kownackiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego jako han­
dlowego w Złoczowie przez Abrahama Mar- 
guliesa w Brodach pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Juliusza Kowna­
ckiego z Ditkowiec ustanawia się kuratora 
w osobie p. dr. Rubczyńskiego, adwokata w 
w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ju­
liusza Kownackiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 2 maja 1914.

L. cz. Ow. 2199/14 (1) (8328)
E d y k t .

Przeciw Lewkowi Rudkowskiemu vel 
Leonowi Radków skiemu lub Leonowi Rad­
ków skiemu Mikołaja, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w S'anisławowie przez Schulima 
Kopfa w Stanisławowie pozew o zapłatę su­
my 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­

L. cz. Cw. 2291/14 (8309
E d y k t .

Przeciw Heli Klar, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k 
sądu obwodowego w Stanisławowie przez
firmę I. Hoehmuth pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydany został
tus. wekslowy nakaz zapłaty z dnia 1 kwie­
tnia 1914 Ow. 2291/14.

Celem strzeżenia praw Heli Klar usta­
nawia się p dr. Ludwika Katzenellenbrgena, 
adwok-.ta w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hele 
Klar w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje'!

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Stanisławów, dnia 8 kwietnia 1914.

(8865)L. cz. Ow. X. 3153/14 (1)
E d y k t .

Przeciw Adolfowi Knitt: i, przedtem we 
Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego w» 
Lwowie przez Freudenthal & Bachwitz we 
Wiedniu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 2 maja 1914 Cw. X 3153/14 i 1 >■

Celem strzeżenia praw pozwanego Adolf* 
Knittel ustanawia się p. adwokata dr. Kazi' 
mierzą Łaza we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p°' 
zwanego w rzeczonej sprawie na Jego kosz* 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie si? 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj6,

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 5 maja 1914.

L. cz. C. II. 1 1 9 -1 2 0 /1 4  (882^)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Bedrij, którego 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zos*8 
do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu p ^ e 
Naścię Sysak pozew o 200 K i 175 K 

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyencyę na dzień 26 m ija 1914, o godził' 1 
8 przed południem, sala Nr. II. .-9

Celem strzeżenia praw Józefa 
ustanawia się p. dr. Bazylego Dorożyńsk’ee 
adwokata w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie *^  
randa w rzeczonej sprawie na jego ko® 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaIT)iaIlU■, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Kałusz, dnia 19 maja 1914.
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L. cz. C. VI 128/14 (1) (7891

E d y k t.
Przeciw Kirykowi Sagsńskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane. wniesiony zo 
stał do o. k. sądu powiatów go w Sokalu 
przez Jacka Kupriana z Ulwówka pozew o 
.1000 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 16 marca 
1914 wyznaczony został termin ca dzień 29 
maja 1914, o godz. 10 ram , biuro Nr. 6 .

Celem strzeżenia praw kurwnda us*a 
nawia się p. adwokata dr. Bunda w Sokalu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywae go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Sokal, dnia 16 marca 1914.

I .  cz. Cw X 2666/14 (8 ) (8864
E d y k t.

Przeciw dr. Bolesławowi Długoszow­
skiemu. którego miejsce pobytu jest, nieznane 
wniesiony został do e. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Galieyj 
ski ziemski Bank kredytowy, Towarzystwo 
akcyjne we L<-owie, pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 2 8 9 0  kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 11 kwietnia 1914 1 cz. Cw. 
X. 2666/14 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego dr, 
Bolesława Długoszowskiego ustanawia się p. 
dr. Kazimierza Łuczkiewicza adwokata we 
Lwow ie ,  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy,
Óddzmł X.

Lwów, dnia 9 maja 1914.

L. cz. Cw. III. 1202/14 (2) (8878
E d y k t.

» P rzeciw  Leonowi i Oswaldowi Tauoin, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
bund.owego w Krakowie przez Wiedeński 
Bank Związkowy Filię w Krakowie pozew 
o 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 9 maja 1914 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leona i Oswalda 
'lasów ustanawia się p. dr. Zygmunta Griin 
zvui.;a. adwokata krajowego w Krakowie, 
kuratorem.

Teuże kurator zastępywae ich będzie 
w rzeczonej sprawie ir. ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie sięnie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 14 maja 1914.

U  cz. C. 104/14 (1.) (8603)
E d y k t.

Przeciw Maryaunie z Kumięgów Ko­
ciołkowej, której miejsce pobytu jest niezna- 
Ile> wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
^ 8 ° w Brzostku przez Stanisława i Maryę 
, Uu,'ęgów z Jodłowy pozew o zeznanie de- 

ara(yi, zdolnej do intabulacyi.
, podstawie pozwu wyznaczono au-
}en<-ye Da (jyBń 26 maja 1914, o godzinie 

9 P«< d południem.
Celem strzeżenia praw Maryanny z Ku- 

*'W ow Kociołkowej ustanawia się p. Mie­
czysława Bielińskiego, e. k. notaryusza w 

rzostku, kuratorem.
Tenże kurator zastępy wać będzie Ma- 

rermę z Kumięgów Koc.ołkową w rzeczonej 
prawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 

P01<i ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 4 kwietnia 1914.

(8910)L- cz. C. II. 214)14 (1)
. E d y k t.

, rzeciw Maryi Myśków z Zamościa, 
C'*) miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 

•'ony zostił do c. k sądu powiatowego w 
Gluiianach przez Ołeksę Myśków w Zamo- 

pozew o (000  kor. zpn.
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

'.yo ncyę do ustnej rozprawy na dzień 26-go 
,aF  ^"14, o godzinie 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw Maryi Myśków 
Gtanawia się p. dr. Korkisa, adwokata w 

uianach kuratorem.
iwti J ê e kurator zastępywać będzie Ma- 
y? ysków w rzeczonej sprawie na jej koszt 
mebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
b zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gliniany, dnia 12 maja 1914.

Ł- cz. Og. II. 259/14 (2) (8987)
E d y k t .

■rrzeciw W asylowi Oleksowicz, gospo­

darzowi, przedtem w Boratynie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c, k. sądu krajowe,;o cywilnego we Lwo­
wie p.ztz Natana Weinherga, kupca w Kry- 
stynopolu, pozew o zeznanie dokumentu 
i zaakceptowanie w-ksiu lub zapłatę kwoty 
1196 kor. 70 h. zpn. z wnioskiem na aduo- 
tacyę pozwów w siacie biernym realności 
lwic 1677 gm. Boratyn po myśli § 70 ust. 
hipot.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 maja 1914, o godzinie 
8-30 rano, w tut. sądzie, sala Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Wasyla Olekso- 
wicza ustanawia się p. adwokata dr. Ludwika 
Landesa we Lwowie kuratorem.

Teuże kurator zastępywae będzie po­
zwanego w rzeczonej si.-rt.wie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s;ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O /k . Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów. dnia 22 kwmtnia 1914,

L 274/14 (8856 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e.

O. k. Izba noBryalua w Przemyślu 
wzywa wszyst-k.cb, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek rreten- 
sye do kaucyi notaryalnej ś. p. Mikołaja 
Pszyka, z powodu urzędowania tegoż jako 
byłego c. k. notaryusza i zastęp, y c k. no­
taryusza w Ustrzykach, tudzież jako byłego 
zastępcy c. k, not»ryusza w Przemyślu, i żeby 
roszczę -ia swoje w ciągu sześciu miesięcy, 
licząc od duia trzeciego . głoszenia niniej­
szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“, w tutejszej c. k. Izbie zgło.ili, ile że 
po upływie tego term nu nastąpi zwolnienie 
powyższej kaucyi -z pod węzła kaucyjnego 
i wydanie tejże uprawnionym.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 10 maja 1914.

cz. C. 1. 180/14 (8566)
E d y k t.

Przeciw Kościowi Durksło. którego miej­
sce pobytu jest ni znan-% wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w W«jniłowie 
przez Hryńka Ławrija syna Stefana pozew
0 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 maja 1914, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Nadia w Wojniłowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na j-go koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Wojniłów, dnia 6 maja 1914.

‘P ipM a 3p y u H T n : T oB apncT no  YKpaiHB- 
CK0X borOCJIOBIB „ 13*:: i II :l U oM iu “ CTOBR-
p u m e n e  3apeecTpoBa.He 3 odaewceHoio n o p y -

1. M r̂eHH ^KpeiigHi BHeTynHjiH: I.iji- 
piou JKoBTaireHKnn i PoMan TypKo.

2- HaenaMH zmpeKUHi B n ó p a n i: Ba- 
cu .it g(pe.iHK ą,OTenepimnHH K acuep, enpaB- 
h h k o m , Upncopin M f ik h t f o k , óouoc.T;aB y 
J ln B O B i, KiacnepoM a  Uecipo X o h h h  doro ■
c.iaB y JlnBOui, KunrOBO^gesi.

^a-ra Buncy: 1 UbBiran 1914.
U, k. Cvą  npaeBHń jfko ToproBe.iBnnrt 

BiAA'Dt IV.
JIbbib, aha 23 MapTa 1914.

U. en. <ł>ipM. 224 14 C to b . II. 14 (8150)
BnuepKHCHe B n n e a e n x  Bace ifup.u 

cTO Bapm neK B,
B n iic a i io  b  p e e e T p i  O T O B a p u m e n b  3a- 

Po6k o s h x  i iocuoA apcK nx.
Oci'AOK c T O B a p n in e n a : T eT eB uH n/i. 
4> ip»ia .m yuiJTL: „X pncT H jFH B eica K p a s i  

H n i ta " ,  cT O B ap n u ien e  3 a p e e e rrp o B a H e  3 odnie- 
SKenoio nopy^KOto b  T eT ee> iH ii,ax .

O c o d e rm i Bnncn p o 3 B a 3 a n j i :  hu 3b b- 
naiiHHx 3ar;wŁHi<x 3Óopax y x B a .ien o  pos- 
jBa3an e J BHnepKHene 3 peecT py ctob . „X p n -  
eTHnnBCKiH KpaMHHu;i“ b  TeTeBqnn;ax Ą jia  
ópaicy M a n n a  i aobO b 6e3 JtiK B iA agni' a k h h -  
rn  Mae b nepexoBaHio /(eMKo IIIeB nyK  a ° -  
TepifflHHii A0PeKTOP B TeTeBHHgns.

U/. K. U jTA OKpySKHHH MKO ToprOBft.HF.Hnii 
BiAA'i.1 II.

3onon iB , a h-u 22 a b b i t h h  1914.

U. en. ^ipM, 194 14 C to b . II. 216 (8153)
B u h c  cjiipMH 3apo6KOBoro i rocnoAapcKorojJ 

CTOBapnmeHfl.
B n n c a H O  b p e e c ip i  C T O B apam eH i 3 a -  

poÓ K O Bnx i ro eco A a p c K H X .
Ociaok eTOBapmneHn : Bo.mua Bapn- 

.HOBa (iiobIt PaAexis)
'L ip M a  3 B y u H T B : O n i.iK a  o u ta g H o c T n  i 

n o 3 n n o K  b  B o n n iu  H a p n .iO B iń , cT 0B ap n m eH 6  
s a p e e e r p o u a n e  3 H eoÓ M eacenofo nopyK O fo. 

/(a.T i cTaTjTyT: 3 JiioToro 1914. 
Upe.AM ftT n iA upneM C T B a gctb cTapaTH  

en o  M a.T epnji.iB H e i  M opa.iB H e no3HCKaH8 
u .ieH iB  u e p e a  y,iinfO B aH B uneH aM  n o sH u o K , 
onpon,ftH TO Bane b k .i3 a o k  o h  ią h o c ih ,  n o n e p i e  
T B o p e n ji H arm n x c n i.io K  pkiBHHUHX b o K p y -  
31 Cm.TKH

Mac TpftBana neodMeaceHHH. 
r (npcKu,uji: HacTOJiTe.iB L iiji IIlTeH- 

A ep a, 3aeT ynH H R  H a cT o n T e .u i T p H ro p H H  
NapniB, nnen: 1. UpHropHH HaKOHeuHHH,
2. łB a n  ^ a H H .iiB  i 3. M n K O Ja  U pH X O A a,
rocuoAapH b Bo.iHgi BapH.iOBCKiii.

I liA n H C  (JiipMTi: I l iA n H c y io T b  n iA  cTaM - 
n i . i ie io  h;ictoj]TC^.b 3 ap flA }', a 6 o  e r o  3 a c T y n -  
hhk i OAen uneH 3apjtAJ.

Oro.iomeHJt: Oro.iomeHJi óyAJTB upn- 
mim,cni Ha Taó.mnn nepeA .iBOtca^eM cni.iKH, 
b pa3i norpeÓH b naconticH A -m  om.ioK aKy 
BHAae U ropd  IlaTpoHaTy.

yA i.i: Oach yoi.i bhhochtb 10 Kop. 
B iA B ina.iB nicT B  c o jn 'A ap n a .

U,. K. OyA OKpyjKriHH HKO TOprOBejIBHHH,
BiAAia I I

3ooir,qiB, A3 '3 10 nBBiTHJI 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.
N ajstarsza i najpoczytniejsza ilu stracya  polska

TYGODNIK tPrzeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło 

dwa trsiaee ilustnicyi roezDie. ]

U. en. n p .  187/14 (2) (8930,.
B iMeHn Gro BennuecTBa U,ieapji !
II,. k . C yA  KpaesHH h k o  Tpndy^naj) 

npacoBHH y  J Ib b o b i p im nB  n a  BHecoK g . k . 
IIp o K y p aT o p n i ^ e p a c a sH o i, m o  3m ict n a - 
eonncH „HoBe CjtoBO-1 uhcjio 503 3 a hu 20 
Maji 1914 b apxH K yjii niA  TmrynoM  „T p i-
BOJKHI BicTH “ — MicTHTB B Co6i GCTBO Hpo- 
BHHH 3 § 308 3. K. y 3 H aB  A0K0Ha-Hy  8 AHH 
20 Mam 1914 KOHcfucicaTy 3a onpaBAaHy i 3a- 
paAHB 3HHnmHe mAoro naiw iaA y i BHAaB no 
AyMpi § 493 n  k . saKa3 A a-m inoro  po3m n- 
jioBaHji Toro APyKOBoro nncB M a.

JIsbIb, A n n  22 M a s 1914.

n n  1LLUS1R0 W ANY
„TYGODNIK ILL U ST KOWANY “ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza , , L E G I O N Y cc
część pierwsza „ W  JK.KAJŁT*S część druga „ P O D  D Ą B R O W S K I M "  

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „ I J E G I O A Y “  „T y go dn ik  Ulustrowany11 zaczął drukować w;grudniu r. 1913. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Illustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego ..ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści W acława Sieroszew ­
sk iego  „ b ie n io w s k t ”.

Artvkułv wstenne naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów^ i lite- 
ratów polskich State prjeglądj wystaw M ssjch  a ad.iaiem m g s t t ic h  nmlarsj ęol-
sL-ich i obcycli.

-  TEABT,

W r. 1914 wszyscy p re n u m e ra to ro w ie  roczni „Tygodnika Ulustrowanego oprócz 52 
numerów pisma o t r z y m u j ą  b e *  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny
Z e s z y t  a lb u m o w y  

Ś w iat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

I en . 0 > ip M. 237/14 C to b . II. 660 (8326)
3M iHH i  AOAaTKH A ° BnHCaHHX BJKC (pipM 

CTOBapnmeHB.
B n u c a n o  b  p e e c T p i c T O B a p n m e n B  3 a - 

P o6k o b h x  i  r o cn o A a p cK H X . , ,
O c ia o k  cT O B a p n m eH J i: 3 a jy K B a  IJ- a -

j h h ).
^ipMa 3ByqaTB : Kaca 3aAaTK°Ba »

A a “, C T O sa p a m e n e  3apeecT pO B aH e 3 ooM eace- 

hofo n op yK O fo b 3 a jy K B i.
1 . J jr e n  A B p e w u n i B H C T ynH B : UacH^iB

B y n i t o .
2. UneHOM A upsK hui B nópano 1 p n n n  

E y u ic a  c n n a  I lH .iH iia  n a  3ara^B H H X  300p a x  
A n n  19 ^iFOToro 1914 BiAÓyTHX KOTpnń (jup
My c T O B a p n n ie n a  iM eneM  i n a 3BHCK0M 3 n p n -  
AaTKOM „IlnjLijna" n iA n n c y n a T H  óyAe - 

,Z(aTa B n n c y :  19 M apTa 1913.
II,. K. C y A  OKpySKHHH h k o  TOprOBe.IBHHH

B iA A ia  U -  1Q, A
CTaH H cjraBiB , ą b .r  1 9  M apTa l

P r e n u m e r a t ę  p rz y jm u ją :  Administracya „Tygodnika Iflustrowanego" we Lwowie: 
U l.  T r z e c ie g o  M a ja  5 ,  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :

H . on. 4 >ipM. 367 C tob . Y. 11 .
3 m 1 h h  i AOAaTKH ą o  BHHcaHHX B ® e ę i P M 

CTOBapnm eHB.
B n H c a H o  b p e e c T p i cTOBapHmeHB 3a 

P o6k o b h x  i rocnoA apcK H X ,
O c1'a o k  C T O B a p a m e n a : JLb b ib .

kwartalnie^
półrocznie
rocznie

W e  L w o w i e :
6’80 kor. z oprawa książek 8-30 kor. 

13-60 kor. „ " „ 16-60 kor.
27-20 kor. ,. „ 33 20 kor.

W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8'70 kor.
półroczn ie
rocznie

14-40 kor. 
28'80 kor.

17-40 kor. 
34-80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Sekróder. 

P rzyjació ł naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

O k a z y a ! Za pdMarmo! O k a z ja !

Z3opoki sa p a s  sta rczy !
Pojedync-ae zer.isjty ilustrowanych, pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  im  B iM “ , „!>*« W o c llo ‘% „ M e g g o n d o r fe r  I51» t te r “ , 
„ B l e  M u s k e t t e “ , „ S i m p l i c i s s i m u s 44, komplety „ W Ę » K O W C A “

z» połowę eony do n ab ycia

w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.
Na prowincję wysyłka ta zaliczką lub za poprzeduiem nadesłaniem należytości.

Okazja! Za półdarmo! Okazja j
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Roczsia prcdukcya. przeszło 2000 tokomobiie.

EM RYK I  I | f  MANNHEIM
WieA:-r* V i W iL {Landonsmftte 0 . Tid . 18881 h . mtarizi

Pat L0K0M0BILE o pr
z wentylowem rozdziałem pary

Biuro Wiê 'r; laudcnjasse 9. Teł. 18881 b, międzym. 
E

Si

Zastępstwo: M aksym ilian Neuman^; Kpakówj ul. Wśelopoleć 20.
Odwiedziny inżynierskie i oferty h e z p fc tn?^.

N ajwyższa ekonomia.

Podróże morskie
j 1 K  V£Zi A dla wypoczynku i rozrywki.

t ó s f e e  t o w a r z y s k i e

okrętem austryacklego

Lloyda „THALIA U

V I .  l)o  H iszp a n ii, P o r tu g a lii  i n a północ od 24 maja do 15 czerwca: Gremia, Monte 
Oarlo, Barleiona, Yalencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger. ćadyz (Scvilla), Lizbona, Arosa Bay 
(Sani lago), Oowes (wyspa Wight), Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450.

V I I .  P o d ró ż  do póln o c n y d i m iast od 19 czerwca do 8 lipca: Amsterdam, Brunsbrittel. Kii l. 
Stockholm, Kopenhaga, fmr;stiama, Kopernik, Odda, Noreinisnnd, Tisse, B •;rgen, Koperwdr. .Helct- 
land, Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480.

V I I I .  Podróż, do kraju W ik in g ó w  od 11 do BI lipca: Amsterdam, Koperwik, Osternwik, 
Sabo, Oie, Hellcsylt, Mirok, Naftsond, Tromsó, Nordkap i z powrotem do Amsterdamu, Podróż wraz 
z utrzymaniem poc-ąws^y od K. 480.

I X .  P o d ró ż  do w ieczn ych  lodów  od B do 80 sierpnia.
X . P o d ró ż  do m iejsc k ą p ielo w ych  od 1 do 28 września.
X I .  P o d ró ż  do H alm acyi, A lb a n ii, S y c y lii  i T u n isu  od 3 do 19 października.

Główna Agencya Austr. Lloydu d!a Galicyi. Biuro miastowe c. k. kolei pań­
stwowych S. Sokołowski, Lwów, ni. Trzeciego Maja 1. 5.

Adres telegr. „Stadtbureau“. Telefon Nr. 234.

O K N A
stare jak  nowe z fabryki Wczelaka

p i e c e  o r a z  m a t e r y a ł  b u d o ­
w la n y  t a n io  d o  s p r z e d a n ia .  

J a g i e l l o ń s k a  7 .
Zgłosić s ię : Biuro St. Sokołowskiego, 

Trzeciego Maja 1. 5.

D ro b n e ogłoszen ia
oo wyrazu petitem 3 hal., t ł ust ym 

petitem 4 hal.

t k h t i  r ł , n i  9 Wyborny wiśniak i jabłezak stary, 
U J t d Z y  c i  i  nalewki owocowo-miodowe domowe- 

j go wyrobu bor, alkoholu, 5 klgr. (i kor. franko. — 
■ Naczynie deinyon. warto 2 korony. P. Korzeniewiez, 

eiu. naucz. Jwanczany p. J.

U o k ń j  u m e b l o w a n y  z calem utrzymaniem  
®  PP. kawalerom lub paniom wynajmie in teli­

gentna rodzina. Lwów, ul. Rzeźbiarska 1. ó, J. piętro. 
Dozorca wskaże.

I .w o w , n l .  A k a d e i n t c k f  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J iilianat DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie, 
/docenia z-łtatwiae można pomstą i przez fcoreap.

D laczego
k a ż d y  p o w in ie n  n a n y ć  

„ B A L O N  D R Z Y M A Ł Y *
kupując go za a kor. w B i n r z o  S t .  S o k o ł o w ­
s k i e g o  w e  L w o w ie ,  ul. Karo i a Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
m ały11 ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g i e ł k ę  na 
nasze k r a j o w e  „ j t ln z e n in  h i n n l lo w c " .  którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 bal. za Balon, oraz jako eegiełk? 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem: Biuro dzień■ 
nitów  Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drży- 

vosły“ odwrotna pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 4 po południu odbędzie się 
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie

O G Ł O SZ E N IE.

XV. Zwyczajjne Walne Zgromadzenie

Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych rozwiązał Kółko rolnicze w Deiejowi0'
zawiązane na podstawie statutu zatwierdzonego reskryptem Wysokiego c. k. Namiestnictw9
z dnia 15 sijrpaia 1893 L, 68,669, jako niespełtrające zadań statutem wskazanych.

Na to miejsce zawiązuje się w D,dejowie nowe Kółko rolnicze na podstawie statut" 
przyjętego do wiadomości reskryptem Wysokiego c. k. Namiestnictwa z daia 8 sierpni* 
1918 r. L, XIII. 2878.

F a b ry k i k am ien ia  sssiu c^ iego  i d a ch ó w ek
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie.

Porządek d z ie n n y :
1. Czytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie rewizora delegowanego przez c. k. Sąd handlowy.
B. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za"rok 1913.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie dyrekcyi absolutoryum.
5. Uchwała dotycząca użycia czystego zysku.
6. Wnioski Dyrekcyi.
7. Wybór nowej Dyrekcyi na lat 5 w myśl § 25 statutu Towarzystwa.
8. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1914.
9. Wnioski członkow.

Lwów, dnia 2B maja 1914.

Zygmunt K ędzierski. W ilhelm  Eberman.

A ngielskie i francuskie świeże mie­
sięczniki bez okładki i pierwszej stro- 
ny można t a n i o  nabywać w biurze 
dzienników« ni. Trzeciego M aja 5 .

Lwów, dniu 21 m aja 1914.

Biuro

1 l
-

1
M A D O N N A  13 0 L 0 R 0 S A

reprodukeya kolorowa ze słymnigo obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
--------------- 2 5  k o r o n -----------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ł o w s k i e g o  
L w ó w , u l.  T r z e c ie g o  M aja  5 .  
Na żądanie przesyła się odbitkę niekelorową.

urcer C e n a  4 0  i t a i e f w j

Biura tteiesników St. Sokoławskiep. Lwów, Trzeciego Maja i. 5*

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.
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